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Głowno | Przybywa skarg na stan dróg

Tyle błota w całym mieście!
– Samochody toną w błocie, więc parkujemy kilkaset metrów od posesji, 
żeby ich nie uszkodzić, a potem urządzamy sobie przeprawę 
przez mętną breję, by dostać się do domu. Ze spacerów z dziećmi 
całkiem zrezygnowaliśmy, bo wózki grzęzną w błocie. Boimy się, 
że gdy dojdzie do tragedii, nie przyjedzie tu ani karetka, ani straż pożarna, 
bo już listonosz tu nie dociera, a i na śmieciarkę próżno czekać – tak opisują 
swoją rzeczywistość mieszkańcy jednej z ulic w Głownie. 
Takich opisów w ostatnich dniach usłyszeliśmy wiele.

Telefony w  tej sprawie roz-
dzwoniły się przed dwoma ty-
godniami, a  lista ulic, których 
mieszkańcy uskarżali się na fatal-
ny stan nawierzchni i realne pro-
blemy z  dotarciem do  domów, 
poszerzała się z  każdym dniem. 
Jako pierwsi swój problem zgło-
sili nam mieszkańcy ul. Spacero-
wej, w opinii których od blisko pół 
wieku w tej kwestii nic nie zmieni-
ło się na lepsze.

– Od 50 lat tu mieszkam i jedy-
ne zmiany, jakie widzę, to na gor-

sze. Drogą coraz trudniej przejść, 
a mimo to nie zauważyłem żad-
nych działań. Zero reakcji na na-
sze prośby – żalił się jeden z nich.

Trzy samochody 
na dzień
Inna skarga pochodzi-

ła od  mieszkańców ul. Kamiń-
skiego, którym wiosenne rozto-
py kojarzą się jedynie z brakiem 
możliwości przejścia oraz uszko-
dzonymi samochodami, tonącymi 
w błotnistej brei. Podobnie jak po-
przednicy, zapewniają, że ich kło-
poty rozpoczęły się wiele lat temu, 
ale do dziś nikt z tym nic nie zro-
bił.

– Tak jest co roku i wiele razy 
zgłaszaliśmy te problemy, ale nie 

było żadnej reakcji. Pod koniec lu-
tego w ciągu jednego dnia zako-
pały się tu trzy samochody. Zdro-
wemu człowiekowi trudno jest 
przejść, nie mówiąc już o niepeł-
nosprawnych – mówili.

Zamiast się cieszyć, 
są załamani
Kilka dni później do naszej re-

dakcji trafi ła wiadomość przygo-

towana przez mieszkańców kil-
ku ulic w  tej okolicy, a  poza ul. 
Kamińskiego w  piśmie wspo-
mniano o  ul. Górnej, Marcinia-
ka i  Spornej. Z listu wynikało, 
że nie są oni w  stanie bezpiecz-
nie dojechać do  własnych pose-
sji, dlatego chcąc uniknąć uszko-
dzenia pojazdu zmuszeni są 
pozostawiać samochody kilkaset 
metrów od domu.  str. 5
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Do jednej ze skarg mieszkańcy dołączyli bogaty materiał zdjęciowy, 
dokumentujący m.in. sytuacje, w których samochody „toną” w błocie.

FO
T.

 C
ZY

TE
LN

IK

Pod koniec lutego 
w ciągu 
jednego dnia 
zakopały się tu 
trzy samochody. 
Zdrowemu 
człowiekowi 
trudno jest przejść, 
nie mówiąc już 
o niepełnosprawnych.

To nie jest
trucizna
– o białej substancji na trawnikach. str. 3

Gmina Stryków | Idzie wiosna!

Internetowa grupa dla aktywnych ze Strykowa
„Spotkajmy się 
aktywnie w Strykowie” 
tak nazywa się grupa 
sprytnie nawiązująca 
do hasła promocyjnego 
gminy, która ma 
zrzeszać mieszkańców 
ze Strykowa i okolic, 
którzy chcą spędzić 
czas aktywnie.

– Grupa powstała z miłości do 
aktywności i  możliwości pozna-
wania różnych sposobów na nią, 
do chęci spędzania wspólnie cza-
su, do motywowania się wzajem-
nie, do zintegrowania, do pozna-
nia Strykowa i okolic – czytamy 
w pierwszym poście założycielki 
grupy. 

Od głównej inicjatorki, pani 
Darii z  Anielina Swędowskiego 
słyszymy, że idea grupy powstała 
z  pomysłu na zagospodarowanie 
pozytywnej energii, która zrodzi-
ła się wokół strykowskich mor-

sów. – Zima się kończy i smutno 
nam było porzucić to co powsta-
ło – mówi w rozmowie z Wieścia-
mi. O aktywność grupy ma dbać 
ze swoimi koleżankami Iloną 
i Agnieszką, które wspólnie mor-
sują i regularnie uprawiają nordic 
walking. 

W założeniu grupy jest zrze-
szanie osób, którzy chcą trochę 
się poruszać, ale nie zawsze mają 
z kim. – Widać, że wokół zalewu 
chodzą pojedyncze osoby czy to 
z kijkami, czy biegają z psem, my 
chcemy wokół nich stworzyć gru-
pę i spędzać ten czas wspólnie – 

mówi nam pani Ilona, jedna z za-
łożycielek. 

Członkiem może zostać każ-
dy. Pani Daria podkreśla, że chce, 
by to miejsce gromadziło pasjo-
natów. – Chcemy połączyć ludzi 
z tymi samymi pasjami. Jeśli ktoś 
wybiera się na rower, niech napi-

sze na grupie, na pewno znajdzie 
się ktoś, kto chętnie się dołączy – 
mówi nam. 

W informacji o  aktywności 
mają znajdować się również wska-
zania co do stopnia zaawansowa-
nia, aby wszyscy mogli czerpać 
przyjemność ze sportu na podob-
nym poziomie. 

Panie zapowiadają, że mają 
w planach również wycieczki kra-
joznawcze po rejonie. Promocja 
Strykowa i  okolic, choć nie była 
celem spotkań, staje się ciekawym 
„skutkiem ubocznym”. Na mor-
sowanie do Strykowa przyjeżdża-
li mieszkańcy z Pabianic, Głowna, 
Koluszek czy Dmosina. Docenił 
to sam burmistrz, prezentując gru-
pie strykowskich morsów czapki 
w  barwach miasta z  charaktery-
stycznym mottem. 

Od pierwszych chwil założe-
nia grupa zaczęła cieszyć się po-
pularnością. Padły już pierwsze 
zaproszenia na wspólne morso-
wanie czy bieganie wokół zalewu. 
W każdy poniedziałek, środę 
i piątek odbywają się już wspólne 
spacery wokół zalewu. Idzie wio-
sna, dlatego powstanie takiej gru-
py na pewno zachęci i zmotywuje 
mieszkańców do aktywnego wy-
poczynku.  ek

Daria, Agnieszka i Ilona, znajome z Koła Gospodyń i Gospodarzy Wiejskich w Anielinie Swędowskim 
podczas morsowania. To właśnie ich inicjatywą było założenie grupy.
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Głowno 
Szpital 
nie wstrzymał 
planowych 
operacji. 
Na razie
– Na tę chwilę 
nie wstrzymywaliśmy 
zaplanowanych na marzec 
i kwiecień zabiegów 
ani operacji w szpitalu 
w Głownie. Nie było takiej 
potrzeby i mamy nadzieję, 
że takiej nie będzie. 
Robimy w Głownie nawet 
po kilka zabiegów każdego 
dnia. Poniedziałkowy 
apel ministra zdrowia 
odebraliśmy wyłącznie jako 
sugestię. Nie był to odgórny 
nakaz, by odwoływać 
wszystkie operacje – 
powiedział nam prezes 
spółki Szpital Głowno 
Grupa Zdrowie Dariusz 
Wojtasik. 

Według niego nie było potrzeby 
wstrzymywania zabiegów w sytu-
acji, kiedy szpital cały czas dys-
ponuje wolnymi tzw. miejscami 
covidowymi. – Byliśmy przecież 
jakiś czas temu w  całości szpi-
talem covidowym (przypomnij-
my, że było to od 16 listopada do 
16 grudnia – przyp. red.), później 
zostaliśmy zobowiązani do stwo-
rzenia sześciu miejsc covidowych 
i one są cały czas do dyspozycji – 
zapewnia prezes Wojtasik. 

Przedstawiciele Grupy Zdro-
wie, która prowadzi szpital 
w Głownie, kontaktowali się z Na-
rodowym Funduszem Zdrowia 
w sprawie tego jak mają zinterpre-
tować słowa ministra zdrowia oraz 
apel do placówek opieki zdrowot-
nej o  wstrzymywanie planowych 
zabiegów i operacji.   str. 4
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Łowicz | Po pięciu latach jesteśmy bliżej wyjaśnienia tragedii w szpitalu

Jak walczono o życie 
Beaty G.
Sąd Rejonowy w Łowiczu będzie oceniał, 
czy postępowanie lekarza przyczyniło się 
do śmierci pacjentki, u której cesarskie 
cięcie spowodowało wykrwawienie się. 
Akt oskarżenia w głośnej sprawie trafi ł 
do sądu. Ale oskarżonym nie jest ginekolog.

Prokuratura wszczęła śledz-
two trzy dni po tragedii, do któ-
rej doszło 12 lutego 2016 roku, 
a zakończyła je dopiero 20 stycz-
nia tego roku. Dlaczego trwa-
ło ono tak długo? Dlaczego 
w  ogóle pacjentka straciła ży-
cie podczas planowego zabiegu? 
Jak wyglądała dramatyczna wal-
ka o życie 40-letniej kobiety? Jak 
potem prokuratura żmudnie do-
chodziła do  prawdy, jak ustali-

ła, w  czym uchybiono i  komu 
z  tej racji został postawio-
ny zarzut? Trzy tomy akt są-
dowych kryją odpowiedź na  te 
pytania.

O tragedii pisaliśmy na naszym 
portalu Łowiczanin.info gdy tylko 
do niej doszło, potem opisywali-
śmy sytuację w Nowym Łowicza-
ninie – na  tyle dokładnie, na  ile 
było to wtedy możliwe. 

Dramatu nic nie zapowiada-
ło. Beata G., mieszkanka jednej 
z miejscowości w gminie Łowicz, 
została przyjęta na  oddział gine-
kologiczno-położniczy szpitala 
w  Łowiczu 12 lutego 2016 roku 
rano, będąc w 9. miesiącu ciąży. 

Termin porodu określony był 
na  22 lutego, ale po uprzedniej 
konsultacji z lekarzem prowadzą-
cym, którym był Adam S., pa-
cjentka została zakwalifi kowana 
do  planowego cesarskiego cię-
cia tego samego dnia, 12 lutego. 
Lekarz prowadzący ją w  ciąży 
planował cięcie cesarskie, gdyż 
dwójkę swych wcześniejszych 
dzieci Beata G. urodziła wła-
śnie w ten sposób – wtedy trze-
ci poród też musi się tak odbyć. 

A pierwsze porody były przez 
cięcie dlatego, że kobieta wiele 
lat wcześniej przeżyła poważny 
wypadek samochodowy, które-
go skutkiem było wieloodłamo-
we złamanie miednicy – stan 
po takim urazie był przeciwwska-
zaniem dla porodu siłami natury. 

Mąż pacjentki był jeszcze 
u żony około godziny 10.30, do-
woził jej leki, które brała (mia-
ła stwierdzoną cukrzycę ciążową, 
którą leczyła w konsultacji z po-
radnią diabetologiczną). Przy ope-
racji nie był obecny. Około godzi-
ny 17.30 odebrał telefon. Dzwonił 
Adam S. Poinformował go, że 
żona nie żyje. Przyczyną śmier-
ci był masowy krwotok. Dziecko 
– dziewczynka – przeżyło.

Dzień później mąż zgłosił 
sprawę na  policję. Podejrzewał, 
że w  szpitalu zabezpieczono 
do  operacji niedostateczną ilość 
krwi, wiedział już, że w  trakcie 
operacji krew dowożono z  Ło-
dzi. W  uzasadnieniu wszczęcia 
śledztwa napisano: „Po wyjęciu 
płodu doszło do  obfi tego krwa-
wienia śródoperacyjnego. (...) 
Doszło do wstrząsu krwotoczne-
go i  ostrej niewydolności odde-
chowej”. Rezultatem była śmierć 
pacjentki.  str. 24
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Mąż zgłosił 
sprawę na policję. 
Podejrzewał, 
że w szpitalu 
zabezpieczono 
do operacji 
niedostateczną ilość 
krwi, wiedział już, 
że w trakcie operacji 
krew dowożono 
z Łodzi.

Głowno | Kolejna interwencja strażaków. Ile było takich wyjazdów? 

Znów paliły się sadze w kominie 
Cztery zastępy straży pożarnych zostały wysłane w czwartek 
tydzień temu, 4 marca, w godzinach popołudniowych, 
do pożaru sadzy w kominie w budynku jednorodzinnym 
przy ul. Skokowskiego w Głownie. 

O palących się sadzach poin-
formowali domownicy, którzy nie 
byli w stanie skutecznie wygasić 
rozgrzanego pieca oraz zaniepo-
koili się mocno rozgrzanym prze-
wodem kominowym oraz iskrami 
wydobywającymi się co jakiś czas 
z  komina. Według nich istniało 
zagrożenie przeniesienia się ognia 
m.in. na konstrukcję dachu. 

Ogień ugaszono za pomocą 
sita kominowego, które zostało 
założone na komin z podnośnika 
koszowego oraz piasku, którym 
zasypany został komin. Nie było 
osób poszkodowanych. Po wyga-
szeniu pieca strażacy sprawdzili 
pomieszczenia za pomocą detek-
tora wielogazowego pod kątem 
ewentualnej zawartości bezwon-
nego i  zagrażającego zdrowiu 
a nawet życiu (w większym stę-
żeniu) tlenku węgla. – Zagroże-
nia nie było. Wskazania detek-
tora w różnych pomieszczeniach 
pokazywały zerową zawartość 
tlenku węgla – powiedziała nam 
dyżurna ze stanowiska kierowa-
ła Państwowej Straży Pożarnej 
w Zgierzu. 

Tylko w tym roku strażacy wy-
jeżdżali na terenie Głowna, gmi-
ny Głowno oraz Strykowa i gmi-
ny Stryków do jedenastu pożarów 
sadzy w kominach. Do tego nale-
ży doliczyć kolejnych kilka wy-
jazdów strażaków do pożarów sa-

dzy w kominach na terenie gminy 
Dmosin (powiat brzeziński). 

– Niestety takie są „uroki sezo-
nu grzewczego”. Co roku mamy 
wiele takich wyjazdów. Niektó-
re bywają poważne – powiedzia-
ła nam dyżurna operacyjna straży. 
– Skończy się sezon palenia 
w  piecach, to nie będzie wyjaz-
dów do kominów, a  zaczną się 
do suchych traw – taka nasza służ-
ba – powiedziała nam dyżurna. 

Tylko w ciągu ostatnich kilku-
nastu dni informowaliśmy o  po-
żarach sadzy m.in. w  Woli Cy-
rusowej, Nowostawach Dolnych 
(28 lutego), przy ul. Kilińskiego 
w Głownie (23 lutego), po godzi-
nie 23 w nocy 20 lutego w Grodzi-
sku w gminie Dmosin, Swędowie 
(12 lutego) i  Klęku (13 lutego). 

Te pożary nie spowodowa-
ły bardzo dużych strat, zostały 
w  porę zauważone i  ugaszone. 
Na początku lutego doszło jednak 
do pożaru budynku, w  którym 
mieściły się kwatery pracowni-
cze, na terenie posesji w Nowosta-
wach Górnych w gminie Stryków. 
Przyczyną pożaru mogło być za-
palenie się sadzy w kominie. Po-
żar ten spowodował znaczne straty 
fi nansowe. Właściciel będzie mu-
siał zbudować na nowo całą kon-
strukcję dachu łącznie z  pokry-
ciem. Straty wyniosły około 500 
tysięcy złotych. 

Strażacy apelują o  zwróce-
nie uwagi na właściwy stan prze-
wodów kominowych i  urządzeń 
grzewczych. Przewody komino-
we należy poddawać okresowej 
kontroli oraz czyszczeniu przez 
wykwalifi kowanego kominia-
rza. Przypominamy, że przewo-
dy wentylacyjne powinny być 
czyszczone raz w roku, spalinowe 
(od kotłów i piecyków gazowych) 
– co pół roku, zaś dymowe (od ko-
minków, pieców na ekogroszek 
i inne paliwa stałe) – co kwartał. 

Do pożaru sadzy przyczynić się 
może również palenie w piecu np. 
wilgotnym drewnem lub innymi 
materiałami, co prowadzi do osa-
dzania się cząsteczek sadzy, czyli 
pozostałości z  niepełnego spala-
nia. Pożarowi sadzy zwykle towa-
rzyszy głośny szum, spowodowa-
ny trwającą gwałtowną reakcją 
spalania.  mak

To do tego komina musieli 
dostać się strażacy. Skorzystali 
z podnośnika. 

FO
T.

 O
S

P
 G

ŁO
W

N
O

Gmina Dmosin 
Strażackie fi lmy 
tylko do użytku 
wewnętrznego 

W wideorejestrator z  pojemną 
kartą pamięci wyposażyli się dru-
howie z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Woli Cyrusowej w gminie 
Dmosin. Po co strażakom takie 
urządzenie rejestrujące? Wideore-
jestrator został przekazany jedno-
stce bezpłatnie przez fi rmę Wide-
orejestratory24. 

Sprzęt został już zamontowany 
w podstawowym samochodzie ra-
towniczo – gaśniczym marki Mer-
cedes należącym do OSP Wola 
Cyrusowa. Urządzenie ma po-
służyć przede wszystkim do two-
rzenia i  analizowania materiałów 
edukacyjno-szkoleniowych oraz 
do analizowania przejazdów alar-
mowych. Obecność wideoreje-
stratora „na pokładzie” ma też po-
prawić komfort i bezpieczeństwo 
strażaków ratowników, a  zwłasz-
cza kierowców. 

Nagrania z  przejazdów alar-
mowych mogą przyczynić się 
do szybszego wyjaśniania spor-
nych kwestii na drodze. Od razu 
jednak strażacy zastrzegają, 
że nie należy spodziewać się pu-
blikowania fi lmików z akcji ratow-
niczo-gaśniczych czy z  samych 
dojazdów do akcji, na przykład 
w fanpage’u jednostki. 

– Takie fi lmy nie będą publi-
kowane. Dane z wideorejestratora 
będą wykorzystywane tylko i wy-
łącznie do użytku wewnętrznego 
– wyjaśniają strażacy z Woli Cy-
rusowej.  mak

 4 marca przed godziną 10.00 
na ul. Targowej w Strykowie miej-
scowi policjanci zatrzymali do kon-
troli 63-letniego rowerzystę. Bada-
nie alkosensorem wykazało, że jest 
pod wpływem alkoholu, miał 0,58 
promila alkoholu w organizmie. 

 4 marca o godzinie 2.30 
w nocy na ul. Rynkowskiego 
w Głownie podczas rutynowej kon-
troli policjanci sprawdzili trzeźwość 
18-letniego mieszkańca powiatu 
łowickiego, który kierował samo-
chodem osobowym Volvo. Badanie 
wykazało 0,86 promila alkoholu 
w organizmie. 

 6 marca o godz. 9.05 na 
drodze lokalnej w Woli Błędowej 
w gminie Stryków zatrzymany został 

62-letni mieszkaniec powiatu brze-
zińskiego, który jechał nietrzeźwy 
motorowerem marki Romet. Bada-
nie wykazało 0,52 promila alkoholu. 

 7 marca około godz. 9.30 
w Strykowie zatrzymany został 
67-letni mieszkaniec powiatu zgier-
skiego, który jechał pijany rowerem. 
Badanie wykazało 1 promil alkoho-
lu. 

 8 marca po godzinie 10.20 
druhowie Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Głownie zostali poproszeni 
o pomoc zespołowi ratownictwa 
medycznego w zniesieniu z piętra 
budynku przy ul. Zwycięzców spod 
Monte Cassino chorego pacjen-
ta, który wymagał przewiezienia 
do szpitala.

Gmina Stryków | Rutynowa kontrola 

To, że jechał po pijanemu, 
to nie wszystko 
O sporym pechu może mówić 26-letni mieszkaniec powiatu 
płońskiego, który został zatrzymany w ostatnią sobotę, 
6 marca, na drodze w Zelgoszczy w gminie Stryków przez 
policjantów z Komendy Powiatowej Policji w Zgierzu.

Kierowca wytypowanego 
do rutynowej kontroli drogowej 
samochodu osobowego był pijany. 
Po sprawdzeniu trzeźwości okaza-
ło się, że ma 2,12 promila alkoho-
lu w organizmie. To jednak nie ko-
niec. Podczas sprawdzenia danych 
zatrzymanego do kontroli w syste-
mie CEPiK (Centralna Ewidencja 
Pojazdów i  Kierowców) okazało 
się, że nie dość, że jest pijany, to 
ma on obowiązujący zakaz prowa-
dzenia wszelkich pojazdów me-
chanicznych. 

– Pan nie pierwszy raz jechał 
pod wpływem alkoholu – do-
wiedzieliśmy się w  komendzie 
w Zgierzu. Jakby tego było zbyt 
mało, po sprawdzeniu danych 
mężczyzny w  policyjnej bazie 
okazało się, że jest on również po-
szukiwany celem doprowadzenia 
do zakładu karnego. Został więc 
zatrzymany, pojazd odholowany, 
a  26-latek trafi ł do izby zatrzy-
mań, skąd zostanie przewieziony 
do więzienia, w którym ma odbyć 
karę.  mak

Sprzęt już trafi ł do jednostek straży w Dmosinie i Woli Cyrusowej. 
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Gmina Dmosin | Co dostaną strażacy?

Nie tylko pompy i węże
Gmina Dmosin zakupiła sprzęt 

i wyposażenie dla dwóch jedno-
stek Ochotniczych Straży Pożar-
nych za łączną kwotę 76.886,61 
złotych. Zdecydowanie najwięk-
sza część zakupów została sfi -
nansowania dotacją, którą gmina 
otrzymała z Funduszu Sprawiedli-
wości, którego dysponentem jest 
Minister Sprawiedliwości. 

Dotacja ta była w wysokości 
75 tysięcy złotych. O jej otrzyma-
niu i uroczystym przekazaniu cze-
ku w sali Urzędu Gminy pisaliśmy 
już na łamach Wieści z Głowna 
i Strykowa. Spotkanie odbyło się 
w reżimie sanitarnym. 

Samorząd gminy Dmosin do-
łożył do dotacji “końcówkę” war-

tości strażackich zakupów, a kon-
kretnie 1.886,61 zł. 

Dlaczego sprzęt trafi ł tylko do 
dwóch jednostek z terenu gmi-
ny Dmosin, skoro jest ich łącznie 
osiem (OSP w Dmosinie, Koła-
cinie, Kołacinku, Kraszewie, Lu-
bowidzy, Nowostawach Dolnych, 
Woli Cyrusowej oraz w Ząb-
kach)? Otóż wynika to z zasad do-
tyczących przyznawania dotacji 
i gmina nie miała na to wpływu. 
Ze wsparcia mogły skorzystać tyl-
ko te jednostki straży pożarnych, 
które należą do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. Ta-
kie natomiast są w gminie Dmo-
sin dwie: OSP Dmosin oraz OSP 
Wola Cyrusowa.   str. 4
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Głowno | Mieszkańców zaniepokoiły białe „tabletki” na trawnikach

Jeśli to nie trutka, to co? 
– Co kilka, może kilkanaście metrów, na trawniku 
wzdłuż drogi przy cmentarzu, ale nie tylko tam, 
zauważyłam takie większe białe „tabletki”. 
Zainteresował się nimi mój pies. Może to jakaś 
trutka, którą ktoś rozrzucił? Może trzeba ostrzec 
mieszkańców? Czy w ogóle można tego dotykać? 
– zadzwoniła do redakcji Wieści zaniepokojona 
mieszkanka.

Sprawa została przez kil-
ka innych osób poruszona m.in.  
na Facebooku oraz w prywatnych 
rozmowach. – Pewnie jakaś szcze-
pionka na wściekliznę – mówi-
li z przekonaniem jedni. – To sól,  
po prostu sól drogowa w krążkach 
– uważali inni. 

Byli też i  tacy, którzy poważ-
nie zaniepokoili się tym, co za-
uważyli. Do naszego reportera, 
fotografującego jedną z  takich 
tabletek znalezioną na trawniku 

przy ul. Rynkowskiego, pode-
szła starsza pani, która już mia-
ła w  części wyrobione zdanie  
na temat znaleliśka. – Też Pan za-
uważył? Nie wygląda to dobrze, 
ktoś chce podtruć nasze zwie-
rzęta. Jak zauważę to świństwo, 
to podnoszę przez chusteczkę 
i wyrzucam do kosza, ale z całe-
go miasta przecież nie uprzątnę.  
Trzeba zawiadomić ochronę śro-
dowiska – mówiła wyraźnie za-
niepokojona.

Faktycznie, ze znalezieniem 
owych białych krążków o średni-
cy ok. 1,5-2 cm i grubości około 

1 centymetra nie mieliśmy więk-
szego kłopotu, choć nie było ich 
tak dużo, jak sugerowali niektó-

rzy z naszych rozmówców. Na kil-
kudziesięciometrowym odcinku 
ulicy Rynkowskiego od skrzyżo-
wania z drogą krajową numer 14 
do skrzyżowania z ulica Łowicką 
zauważyliśmy ich kilka. Były też 
przy krawędzi ul. Łowickiej, ktoś 
inny widział je „na Zabrzeźni”. 

Okazało się, że owe „tajemni-
cze tabletki” są nie tylko w Głow-
nie. Osoba dojeżdżająca do pracy 
w Łodzi również zauważyła takie 
na łódzkich ulicach. – Może to 
sól w tabletkach, której nie zmie-
liły odśnieżarki? – zastanawiał się 
nasz rozmówca. 

O wyjaśnienie sprawy i o ewen-
tualną reakcję zwróciliśmy się  
do dyrektora Miejskiego Zakła-
du Komunalnego w  Głownie 
Jacka Skwierczyńskiego. Zakład 
ten odpowiada m.in. za zimowe 
utrzymanie dróg na terenie Głow-
na – również tych powiatowych  
(na podstawie porozumienia po-
między samorządami). 

– Rzeczywiście, widziałem ta-
kie między innymi na Placu Wol-
ności w  Głownie, ale również  
na ulicy niedaleko mojego domu. 
Okazało się, że to nasza robota  
– powiedział nam dyrektor 

Skwierczyński. Jak wyjaśnia dy-
rektor, jest to substancja w krąż-
kach, która jest dodawana do soli 
drogowej, by ta nie zbrylała się 
podczas transportu. – Sól musi  
do nas dojechać w formie sypkiej 
i po to jest ten specyfik, jest atesto-
wany – wyjaśnia dyrektor. 

Zapewnia on, że jest to produkt 
bezpieczny dla środowiska i  nie 
jest też trujący dla zwierząt. Dla-
tego też nie ma potrzeby zbierania 
owych tabletek z  dróg czy traw-
ników. Po kilkukrotnych opadach 
deszczu krążki powinny rozpu-
ścić się, chyba że wcześniej zosta-
ną rozdeptane lub – w przypadku, 
gdy leżą na drodze – rozjechane 
przez samochody. 

W soli drogowej antyzbryla-
czem zazwyczaj jest żelazocyja-
nek potasu. Może on występować 
również w formie takich krążków. 
Nie jest toksyczny. Dawka śmier-
telna dla zwierząt wynosi ponad 
3 gramy na kilogram masy ciała, 
czyli w przybliżeniu tyle samo, co 
dla soli kuchennej. Zatrucie żela-
zocyjankiem potasu przez jego 
spożycie jest trudne, związek jest 
szybko wydalany z  organizmu. 
 mak

Wzbudzające zainteresowanie, ale też i niepokój wśród niektórych 
mieszkańców tabletki, znaleźliśmy np. na trawniku  
przy ul. Rynkowskiego w Głownie. 
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Gmina Stryków | Spotkanie przy herbatce i wspólne śpiewanie

Władza na próbie Lipkowianki 
Ludowy Zespół Śpiewaczy Lipkowianka działający przy Domu Kultury 
w Niesułkowie na ostatniej próbie, w czwartek tydzień temu (4 marca), 
gościł burmistrza Strykowa Witolda Kosmowskiego oraz zastępcę burmistrza 
Tamarę Barańską-Kiemaczyńską.

Ta niezapowiedziana, ale miła 
wizyta, związana była nie tylko 
ze zbliżającym się (wtedy) Dniem 
Kobiet, ale również z 34. roczni-
cą działalności zespołu. Z powo-
dów epidemicznych oficjalnych 
uroczystości Lipkowianka w tym 
roku nie organizuje, a  i też rocz-
nica istnienia nie jest „okrągła”,  
by miały one szczególnie uroczy-
sty charakter. 

Przedstawiciele strykowskiej 
władzy wykonawczej wręczy-
li Lipkowiankom podziękowania 
za pasję, osiągnięcia i  zaangażo-

wanie w rozwój kultury muzycz-
nej regionu oraz promocję gminy. 
Były też życzenia szybkiego po-
wrotu na scenę i do publiczności  
– panie z Lipkowianki nie ukry-
wały, że właśnie tego im braku-
je. Burmistrz przekazał zespołowi 
i kapeli pamiątkowe, duże i opra-
wione fotografie z  podziękowa-
niami za promocję gminy Stryków 
oraz kwiaty. 

Nieoczekiwane spotkanie przy 
herbatce uświetniły oczywiście 
muzyka i śpiew. Goście mieli oka-
zję wysłuchać, a  nawet zaśpie-

wać wspólnie z  zespołem m.in. 
jego najnowszy utwór, do które-
go tekst specjalnie z  okazji jubi-
leuszu napisała Janina Wolanow-
ska. Utworu można posłuchać  
na tę chwilę wyłącznie na fanpa-
ge’u zespołu. Oby jak najszyb-
ciej było to również możliwe na 
żywo. – Po tak miłym docenieniu 
aż chce się chcieć śpiewać jeszcze 
więcej i więcej – zauważają panie. 

Jak rozpoczęła się historia ze-
społu? Otóż, jak wspominają 
członkinie Lipkowianki, zaczęło 
się od tego, że we wsi mieszkało 

dwóch wyśmienitych muzykan-
tów. Stanisław Jędrzejczak grał  
na akordeonie, zaś Władysław 
Piestrzeniewicz grał na skrzyp-
cach. Obaj panowie stanowili taki 
uzupełniający się duet, grywali ra-
zem na różnych spotkaniach oko-

licznościowych, na rodzinnych 
imprezach, a  bywało, że nawet  
i na weselach. 

Pewnego dnia, 34 lata temu, 
zaproponowali paniom z  miej-
scowego Koła Gospodyń Wiej-
skich utworzenie zespołu – i  tak 

to się zaczęło i trwa do dziś, choć 
w  bardzo zmienionym – z  racji 
upływu czasu – składzie. – Panie 
miały trochę odmiany od codzien-
nej pracy, spotykały się raz w ty-
godniu i  ćwiczyły piosenki, aby 
potem wygrywać liczne nagrody  
na różnych konkursach – opowia-
da Magdalena Błaszczyk. 

– Stasio Jędrzejczyk zachę-
cał nas bardzo, by razem pośpie-
wać. Od tego się zaczęło. Próby 
były najpierw czasami u  mnie 
w domu, a później już w domu 
kultury – wspominała Jadwiga 
Serafińska. 

– Kapela powstała w  listopa-
dzie 1986 roku, a zespół śpiewa-
czy w styczniu 1987 roku. Na po-
czątku było nas 17 osób, potem 
różnie. Z zamiarem założenia ze-
społu nosiłyśmy się od kilku lat. 
Dopiero jak powstała kapela, to 
ruszyliśmy – wspominała Helena 
Bystrońska.  mak

Głowno | Zaczęły się próbne matury 

Wielu tematów wciąż jeszcze nie powtórzyli
Początek marca dla maturzystów z całej Polski był pierwszy poważnym 
sprawdzianem wiedzy i papierkiem lakmusowym pokazującym, na jakim etapie 
przygotowań do egzaminu dojrzałości się znajdują na 60 dni przed maturą. 

W dzień matury próbnej z ma-
tematyki nasz reporter udał się 
pod I Liceum Ogólnokształcące 
w  Głownie i  pytał maturzystów, 
w jakich są nastrojach. Jak zwykle 
wśród uczniów były różne nastro-
je, część maturzystów spuszczało 
głowę i informowało, że lepiej nie 
pytać o wynik, bo o samym egza-
minie wolą zapomnieć. Zdarzy-
ły się też okrzyki radości i matu-
rzyści krzyczący entuzjastycznie  
do naszego reportera, żeby „napi-
sał, że matura trudna nie była”. 

– Chcę zdawać rozszerzenie 
z  matematyki, dlatego dzisiejsze 
zadania były dla mnie proste. Pod-
stawę powinnam spokojnie zdać 
– mówi nam Kasia, jedna z ma-

turzystek. Z  Kasią nie zgodzili-
by się jednak nasi inni rozmówcy  
– Sebastian i Olek, którzy po prób-
nej maturze przejawiali mniejszy 
optymizm. – Nie było najgorzej. 
Mogło pójść lepiej, ale mogło też 
gorzej – komentuje do nas swój 
wynik Sebastian. – Możliwe,  
że jest to najtrudniejszy egzamin. 
Na pewno poszło mi gorzej niż 
na języku polskim – wtóruje mu 
Olek.

Licealiści zgodnie przyznali, 
że choć była to próbna matura, to 
wiele treści wciąż nie powtórzyli. 
Olek tłumaczy nam, że dziś zwy-
czajnie miał pecha, bo na egzami-
nie trafiło się wiele treści, których 
nie zdążył powtórzyć. Gorsze jest 

to, że nie jest pewny czy uda mu 
się je nadrobić do matury, ma na-
dzieję, że część luk wiedzowych 
uzupełni, co pozwoli mu zaliczyć 
maturę na satysfakcjonującym po-
ziomie. 

Podobny problem miał Se-
bastian, który zwierzył się nam,  
że nie rozwiązał wszystkich za-
dań. Choć miał jeszcze czas, za-
brakło mu wiedzy, by zmierzyć 
się z niektórymi zagadnieniami. 

W pierwszym tygodniu marca 
maturzyści napisali próbne ma-
tury na poziomie podstawowym 
z  języka polskiego, matematyki 
oraz języka obcego. Próbne ma-
tury z  przedmiotów rozszerzo-
nych potrwają od 8 do 16 marca. 

Wszystkim maturzystom z nasze-
go regionu życzymy połamania 
długopisów.  ek

RZUT OKIEM | MŁODZIEŻ PAMIĘTAŁA 

1 marca wychowankowie CKiW OHP w Dobieszkowie wraz 
z wychowawcami udali się na cmentarz w Dobrej pod pomnik 
„Bratnia Mogiła”, wzniesiony ku czci bohaterów Powstania 
Styczniowego, którzy walczyli w bitwie stoczonej 24 lutego 1863 roku 
w pobliskim lesie i polegli wierni marzeniu o wolnej Polsce. Młodzież 
tradycyjnie, jak co roku, zapaliła na mogile symboliczne znicze  
oraz wysłuchała opowieści o tym wydarzeniu. ek

Burmistrz wręczył paniom z Lipkowianki oprawione zdjęcie 
z dedykacją oraz kwiaty z okazji Dnia Kobiet. 
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Dla Kasi próbna matura 
z matematyki nie była trudna. 
Na egzaminie dojrzałości celuje 
w dobry wynik z matematyki 
rozszerzonej.
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Maszyna sprzątająca
na głowieńskie ulice
– kupować czy nie? str. 6Aktualności

Gmina Dmosin | Co dostaną strażacy?

Nie tylko pompy i węże
dokończenie ze str. 2

Zakupiony został fabrycznie 
nowy sprzęt. Co będzie kupione 
zostało wcześniej uzgodnione po-
między strażakami a gminą. Dla 
OSP Dmosinie: pilarka spalino-
wa STIHL, łańcuch do pilarki, rol-
ki do transportu (stosuje się je gdy 
np. trzeba przesunąć samochód, 
a właściciela nie ma lub koła sa-
mochodu są zablokowane), pom-
pa zatapialna, parawan osłaniający 
zdarzenie, mniejsza pilarka spali-

nowa STIHL, radiotelefon Moto-
rola DP4600 z ładowarką, dodat-
kowa ładowarka samochodowa do 
radiotelefonu, a także dwa rodzaje 
węży tłocznych, hełmy strażackie 
„Heros-titan” z  goglami ochron-
nymi. 

Dla Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Woli Cyrusowej zakupione 
natomiast zostały strażackie ubra-
nia specjalne (bojowe), strażackie 
obuwie gumowe, detektor prądu, 
bosak dielektryczny oraz atesto-
wane hełmy strażackie.  mak

REKLAMA

Głowno | Nawet kilka zabiegów każdego dnia

Szpital nie wstrzymał 
planowych operacji. Na razie

dokończenie ze str. 1

– Uzyskaliśmy potwierdzenie, 
że to był apel, sugestia, a nie na-
kaz i dotyczy zapewnienia dodat-
kowych łóżek dla chorych na Co-
vid-19 w  przypadku jeśli takich 
gdzieś brakuje lub może za chwi-
lę brakować. U nas na szczęście 
nie ma takiej sytuacji – dowie-
dzieliśmy się w szpitalu. 

Od momentu przywrócenia 
normalnego funkcjonowania 
szpitala, tzn. przyjmowania pa-
cjentów niecovidowych, do dys-
pozycji pacjentów pozostają 73 
łóżka, w  tym wspomnianych 6 
łóżek diagnostyczno-obserwa-
cyjnych (tzw. izolacyjnych) dla 

pacjentów z  podejrzeniem za-
każenia wirusem SARS-CoV-2. 
W razie konieczności w szpitalu 
można wydzielić w  szybki spo-
sób kolejne miejsca covidowe na 
każdym z oddziałów. 

– Tymczasem mamy bardzo 
dużo zaplanowanych zabiegów 
na marzec i kwiecień i z tego, co 
widzę – przynajmniej na ten mo-
ment – nie było potrzeby odwoły-
wania ich z powodów epidemicz-
nych, wszystko idzie zgodnie 
z założeniami i planami. Oby jak 
najdłużej – powiedział nam pre-
zes Wojtasik podkreślając, że 
w  ostatnich miesiącach sytuacja 
zmienia się dynamicznie i przy-
szłość bywa nieprzewidywalna. 

Między innymi dlatego, by 
być przygotowanym na ewentu-
alne szybkie zmiany, w  szpita-
lu cały czas wydzielone są dwie 
strefy: zielona oraz czerwona 
i  ruch pomiędzy nimi odbywa 
się z  uwzględnieniem rygorów 
sanitarno-epidemiologicznych. 
– Oczywiście mamy niezbędne 
stroje, wyposażenie, przepraco-
wane wszystkie procedury – za-
pewnia prezes. 

– Pracujemy w miarę normal-
nie, ale co będzie za kilka dni tego 
nie wie nikt. Zabiegów jest dużo, 
w  tym między innymi onkolo-
gicznych, ginekologicznych czy 
usuwania żylaków. Nawet chyba 
więcej niż przed epidemią – do-

wiedzieliśmy się od lekarza pra-
cującego w głowieńskim szpitalu. 

Zmiany w  głowieńskim szpi-
talu (na przykład przekształcają-
ce miejsca covidowe w  dostęp-
ne dla wszystkich pacjentów lub 
odwrotnie) mogą zachodzić nie-
co wolniej niż w  innych szpita-
lach w  naszym rejonie. Wynika 
to z tego względu, że głowieński 
szpital należy do placówek nie-
publicznych, więc nie wszystkie 
decyzje może wydawać wojewo-
da łódzki. By „uwolnić” łóżka 
w głowieńskim szpitalu wojewo-
da musiał formalnie zawniosko-
wać do Ministra Zdrowia, a dopie-
ro ten wydaje stosowną decyzję. 
 mak

Stryków | Rekrutacja do przedszkola

Drzwi otwarte tylko online
W Przedszkolu Samorządo-

wym w  Strykowie rozpoczęła 
się rekrutacja na nowy rok szkol-
ny 2021-2022. Karty zgłoszenio-
we można składać jeszcze tylko 
do 19 marca do godz. 15.00 , 
dlatego czasu na zapisanie swojej 
pociechy do PS w Strykowie zo-
stało coraz mniej.

Z  uwagi na obowiązujące ob-
ostrzenia związane z  epidemią 
Covid, a co za tym idzie brakiem 

możliwości zorganizowania dni 
otwartych, zwiedzenie przedszko-
la nie jest możliwe. Placówka, 
jednak postawiła skorzystać z no-
woczesnych możliwości techno-
logicznych i  zaprosić rodziców 
i  przyszłych przedszkolaków na 
wirtualny spacer po przedszkolu. 
Link do uczestnictwa w tych nie-
codziennych drzwiach otwartych 
znajduje się na stronie interneto-
wej przedszkola.  ek

Edukacja | Szczepienia nauczycieli

Nie wszyscy chcieli
Nauczyciele
jako jedna 
z nielicznych grup 
zawodowych 
obok seniorów 
i medyków mogła 
przyjąć szczepionkę 
przeciw Covid-19. 

W przypadku placówek oświa-
towych z naszego regionu z tego 
co udało nam się ustalić, szcze-
pienie przebiega sprawnie. Jak in-
formuje nas wicedyrektor Szko-
ły Podstawowej nr I w  Głownie, 
Aneta Kowalczyk, wszyscy zgło-
szeni nauczyciele powinny być 
już zaszczepieni. Pierwszą dawkę 
miała przyjąć już większość kadry 
z klas 1-3 oraz chętni z klas 4-6. 

Podejście do szczepienia jest 
dobrowolne, wiadomo natomiast, 
że do głowieńskich placówek nie 
ma już telefonów ze szpitala in-
formujących o wezwaniu kolej-
nych nauczycieli na szczepienie. 
Część z wezwanych z różnych 
powodów szczepionki nie przy-
jęła. Niektórym nie pozwalało 
na to zdrowie, innym czas, ale 
w sprawie indywidualnych termi-
nów z niezaszczepionymi kontak-
tuje się już szpital. 

Podobnie sytuacja wygląda 
w  Strykowie. – 100% zgłoszo-

nych nauczycieli jest już zaszcze-
pionych – mówi nam Eugeniusz 
Jacel, dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr II w  Strykowie. Nauczy-
ciele z tej placówki, choć punkt 
szczepień mieli naprzeciwko 
szkoły, w  której wykładają, aby 
przyjąć szczepionkę musieli udać 
się do szpitalu w Zgierzu. Peda-
godzy na miejscu musieli zgłosić 
się do pielęgniarki, potwierdzić 
swoją tożsamość, a następnie od-
być rozmowę z lekarzem, który 
orzekał, czy można przystąpić do 
szczepienia i udać się do jednego 
z 4 punktów. 

Po przyjęciu szczepionki na-
uczyciele byli oddelegowani do 
pokoju oczekiwań na 15 lub 30 
minut (w zależności od wskazań 
zdrowotnych), gdzie pielęgniarki 
obserwowały czy nie pojawiają się 
żadne niepożądane objawy. 

Część nauczycieli zaszczepio-
nych AstraZenecą rzeczywiście 
przechodziła przez pewne dole-
gliwości, niekiedy musieli nawet 
brać zwolnienie następnego dnia 
z pracy. Nie była to jednak regu-
ła. – Byłam w  tej grupie, która 
szczepienie przeszła bez skutków 
ubocznych. Oprócz mechaniczne-
go bólu ramienia, nic mi nie do-
skwierało. Jestem zadowolona, że 
mogłam już tego doświadczyć – 
mówi nam nauczycielka matema-
tyki ze Strykowa.  ek

Głowno | Capoeira już w poniedziałek

Brazylijczyk poprowadzi 
zajęcia

Zajęcia pokazowe brazylijskiej 
Capoeiry odbędą się w ponie-
działek, 15 marca o godz. 17.00 
w sali OSP w Głownie. Podob-
ne przeprowadzone były 9 marca 
w OKiR w Strykowie. 

Capoeira to sztuka walki wy-
wodząca się z Brazylii, która sku-
pia w sobie także taniec, akroba-
tykę, muzykę, śpiew oraz grę na 
instrumentach. Na zajęciach adep-
ci uczą się m.in. panowania nad 
ciałem, ćwiczą koordynację i zdo-
bywają kondycję. Później uczą się 
też uderzeń i kopnięć przydatnych 
w walce – przede wszystkim sa-
moobronie. Ruchy Capoeiristas – 
osób ćwiczących Capoeirę – przy-
pominają taniec. 

Dzieci na zajęciach nie tylko 
trenują, ale mają także wiele ele-
mentów akrobacji, a nawet uczą 
się podstaw języka portugalskie-
go i grają na instrumentach perku-
syjnych. 

Zajęcia prowadzić będzie uro-
dzony w Rio de Janeiro Luiz Feli-
pe Smusz, który mieszka w Polsce 
od 2009 roku. Na bezpłatny pokaz 
obowiązują zapisy pod numerem 
tel. 660-743-295.  mak

Sprostowanie
W tekście „Zmiany w dota-

cjach na piece” zamieszczonym 
w poprzednim numerze Wieści 
popełniłem błąd, pisząc, że pro-
gram dotacji na wymianę źró-
dła ciepła, realizowany jest przez 
gminę Stryków w ramach rządo-
wego programu „Czyste Powie-
trze”, tymczasem jest on progra-
mem gminnym, fi nansowanym 

bezpośrednio z budżetu gminy 
Stryków. 

Pisząc o zasadach dofi nanso-
wania nie zaznaczyłem, że aby 
ubiegać się o częściowy zwrot po-
niesionych kosztów, najpierw trze-
ba będzie podpisać z gminą Stry-
ków umowę na wymianę źródła 
ciepła, a dopiero później będzie 
można zakupić nowy piec. 

Przepraszam za wprowadzenie 
w błąd czytelników.  Eryk Kielak

Brazylijczyk Luiz Felipe Smusz 
z dziećmi podczas zajęć 
w Przedszkolu Abc123 w Łodzi. 
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Głowno | Przybywa skarg na stan dróg

Tyle błota w całym mieście!
dokończenie ze str. 1
Przypomnieli także o  szeregu 

innych, absurdalnych w ich opinii 
sytuacji, takich jak ugrzęźnięcie 
śmieciarki, która była wyciągana 
z błota przez innych pojazd.

– Warto nadmienić, że w oko-
licy tworzą się nowe osiedla do-
mów jednorodzinnych. Lokato-
rzy, zamiast cieszyć się faktem 
budowania swoich wymarzonych 
domów, są załamani, ponieważ 
nie są w stanie do nich dojechać  
– stwierdzają gorzko.

Co więcej, osoby zgłaszają-
ce kłopot są przekonane, że za-
legające przez dłuższy czas bło-
to i  wszechobecna woda, która 
wdziera się do  piwnic, stano-
wiąc jednocześnie źródło wilgo-
ci w domach, jest nie tylko okre-
sową uciążliwością, lecz realnym 
zagrożeniem dla ich zdrowia i ży-
cia. 

– Miejscami błoto zamienia 
się w bagno, które stwarza zagro-
żenie nawet dla życia obecnych 
i przyszłych mieszkańców – twier-
dzą, dodając, że pewien mężczy-
zna, który w  tej okolicy samo-
dzielnie próbował odciągać wodę 
zalegającą na  placu budowy był 
dosłownie wciągany przez bagno. 
W pobliżu, na szczęście, był czło-
wiek, który udzielił mu pomocy, 
jednak o tragedię w takiej sytuacji 
nietrudno, dlatego z przestrachem 
myślą o swojej przyszłości w tym 
miejscu.

Czy problem znów 
rozwiąże się sam?
Nasi rozmówcy podkreślają,  

że okres odwilży jest dla nich mo-
mentem bardzo trudnym, a z każ-
dym rokiem coraz trudniejszym, 
bo z  upływem lat mają coraz 
większe obawy o  to, że w przy-
szłości żadne działania w tym za-
kresie nie zostaną podjęte.

– Nie ma tam mowy o melio-
racji, drenażach, jakichkolwiek 
formach hydrotechnicznych, któ-
re mogłyby zapobiec proble-
mom. Oczywiście, nie wlicza-
jąc w  to starych i  zniszczonych, 
konstrukcji, które są argumentem 
miasta w tym nierównym sporze. 
Do Urzędu Miasta Głowna zosta-
ła wystosowana niezliczona ilość 
pism opisujących tenże problem 
wraz z  apelami mieszkańców 

o poprawę jakości dróg. Niestety, 
wszystko to było bezskuteczne, in-
teresanci byli zbywani, a problem 
zazwyczaj rozwiązywał się... la-
tem, gdy ziemia samoistnie się 
osuszyła – piszą.

Jest szansa, że kiedyś 
będzie lepiej?
O komentarz w tej sprawie po-

prosiliśmy Rafała Jaśkowskiego, 
kierownika Referatu Promocji 
i  Komunikacji Społecznej Urzę-
du Miejskiego w Głownie. W pi-
śmie nadesłanym do naszej redak-
cji kierownik wyraża zrozumienie 
sytuacji mieszkańców wspomnia-
nych ulic, jednak zwraca również 
uwagę na to, iż teren, na którym 
znajdują się wspomniane drogi, 
należał przed laty do  spółdzielni 
rolniczej.

– Były to zatem grunty upraw-
ne, z  rozbudowanym systemem 
melioracyjnym, który wsku-
tek zabudowy został przerwany.  
W związku z tym grunt łatwo na-
sącza się tam wodą, co jest szcze-
gólnie uciążliwe wczesną wiosną, 
kiedy to po roztopach powstaje 
błoto – tłumaczy.

W komunikacie wskazano 
na jeszcze inny aspekt, a mianowi-
cie na trwające w niektórych miej-
scach prace budowlane, które po-
wodują zniszczenia drogi wskutek 
wjazdu ciężkiego sprzętu.

– Na zlecenie miasta uli-
ce te będą sukcesywnie równa-
ne i  utwardzane tłuczniem przez 
Miejski Zakład Komunalny. Nie-
zależnie od  tego, rozumiejąc 
trudną sytuację mieszkańców, 
burmistrz po analizie budżetu za-
proponuje Radzie Miejskiej wy-
konanie projektów drogowych 
na te ulice. Realizacja robót oraz 
ich termin uzależnione będą jed-
nak od  stanu budżetu miasta  
– stwierdza Rafał Jaśkowski.

„Błoto czarne jak 
smoła” niszczy im 
kostkę
Przypomnijmy, że na początku 

stycznia br. z wnioskiem o podję-
cie działań mających na celu wy-
konanie nawierzchni utwardzonej 
zgłosili się do burmistrza miesz-
kańcy ul. Górnej. Wówczas ich 
problemem był m.in. nawieziony 
– jak to opisali – „trudny do okre-
ślenia pył kominowy”, który po 
opadach zamienia się w  rodzaj 
brudnej i śliskiej nawierzchni, któ-
ra przykleja się do obuwia i samo-
chodowych opon. Podkreślali, że 
niektórzy z nich, dbając o wygląd 

posesji wykonali kostkę brukową, 
która dziś jest już zniszczona ze 
względu na nawiezione przez auta 
„błoto czarne jak smoła”. 

W odpowiedzi przygotowa-
nej przez kierownika Referatu In-
frastruktury Technicznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie, Arkadiu-
sza Janiaka, wynika, że urząd nie 
wydał zgody i nie zlecił wysypy-
wania takiej substancji na drogę.

– Pozostałości po procesie spa-
lania opału nie mogą być wysy-
pywane na  drogę, gdyż jest to 
niezgodne z prawem, a w szcze-
gólności z przepisami dotyczący-
mi postępowania z odpadami. W 
przypadku powtórzenia się takich 
działań należy zawiadomić policję 
i administratora drogi – tłumaczy.

W piśmie kierownik odniósł się 
również do postulatów o budowę 
nawierzchni, zaznaczając, że takie 
zadanie nie zostało ujęte w planie 
inwestycji do realizacji na 2021 r., 
a w pierwszej kolejności wykony-
wane są inwestycje, które posiada-
ją dokumentację techniczną.

– Wykonanie utwardzonej na-
wierzchni ul. Górnej wymaga 
wykonania dokumentacji projek-

towej i  wkracza w  zakres zadań 
inwestycyjnych gminy, których 
wykonanie wymaga zabezpiecze-
nia środków finansowych w  bu-
dżecie gminy, a  także akceptacji 
Rady Miejskiej. […] Nawierzch-
nia Państwa ulicy zostanie wyrów-
nana wraz z pozostałymi drogami 
o nawierzchni gruntowej, w okre-
sie wiosennym, gdy umożliwią to 
warunki atmosferyczne i  grunto-
we – zauważa.

Równanie dróg ruszy 
w najbliższym czasie. 
Tylko co z tego?
Temat fatalnego stanu ulic 

w naszym mieście podjęto na po-
czątku marca br. w  trakcie sesji 
Rady Miejskiej w Głownie, a stało 
się tak za sprawą głosów radnych, 
do których również dotarły skargi 
mieszkańców. Do sprawy odniósł 
się wówczas Jacek Skwierczyń-
ski, dyrektor Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie. Z jego 
zapowiedzi wynikało, że wkrótce 
rozpoczną się działania zmierzają-
ce do wyrównania dróg.

– Grunty monitorujemy co-
dziennie i  dotychczas były zbyt 
mokre, by wjeżdżać. Obecnie każ-
dy wjazd uczyniłby więcej szkody 
niż pożytku. Jesteśmy przygoto-
wani do  tych działań i  ruszamy 
w najbliższym czasie, jeśli pogo-
da na to pozwoli – zauważył.

W rozmowie z naszym reporte-
rem dyrektor przypomniał o tym, 
że równiarka jest własnością gmi-
ny, dlatego wyrównywanie ulic 
możliwe jest przez cały rok.

– W ciągu roku również mo-
żemy działać w  tym zakresie 
i reagować na sygnały od miesz-
kańców. Jesteśmy do  dyspozycji  
– dodał.  aw

Tyle że równanie ulic grunto-
wych to jest nawet nie ćwierćśro-
dek. W sąsiednim Łowiczu temat 
błota na  gruntowych ulicach był 
tematem – ale przed ponad pięt-
nastu laty. W kadencji 2002-2006 
radni uchwalili takie budżety, któ-
re ówczesnego burmistrza zmu-
szały do  zajęcia się peryferyjnymi 
ulicami. Potem już nie wypadało 
tego nie robić. Dziś ulic gruntowych 
w Łowiczu prawie nie ma. 

Wojciech Waligórski

Mieszkańcy ul. Kamińskiego, Górnej, Spornej i Marciniaka mają już dość wszechobecnego błota. 
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Były to grunty uprawne 
z rozbudowanym 
systemem 
melioracyjnym,  
który wskutek 
zabudowy został 
przerwany.  
W związku z tym 
grunt łatwo nasącza 
się tam wodą, co jest 
szczególnie uciążliwe 
wczesną wiosną, 
kiedy to po roztopach 
powstaje błoto.
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Głowno | Co z zakupem maszyny?

Wiosenne porządki
już trwają
Trwa akcja porządkowania 
przestrzeni miejskiej 
po zimie. Przy okazji 
wiosennych porządków 
powraca temat zakupu 
profesjonalnego urządzenia 
sprzątającego.

Od dłuższego czasu pracowni-
cy Miejskiego Zakładu Komunal-
nego w Głownie prowadzą dzia-
łania zmierzające do  usunięcia 
piasku zalegającego na ulicach 
i chodnikach. Akcję oczyszczania 
ulic z  pozostałości pośniegowe-
go błota oraz mieszaniny piasku 
z solą, którą wcześniej sypano, by 
zapewnić bezpieczeństwo na dro-
gach, rozpoczęto wraz z  pierw-
szym ociepleniem. Wspomniani 
pracownicy prowadzą ją sukce-
sywnie, usuwając najpierw brud 
zalegający przy krawężnikach 
głównych arterii, a więc m.in. Pla-
cu Wolności, ul. Łowickiej, Swo-
body, Kopernika, Sikorskiego czy 
Bielawskiej, a w dalszej kolejności 
piasek zgromadzony w  rzadziej 
uczęszczanych miejscach.

Kupić czy wynająć?  
Oto jest pytanie
W okresie wiosennych porząd-

ków naturalny wydaje się powrót 
do  dyskutowanej już wcześniej 
kwestii ewentualnego zakupu pro-
fesjonalnej wielofunkcyjnej ma-
szyny, służącej do utrzymania po-
rządku w  przestrzeni miejskiej. 
Taki powrót miał miejsce przy 
okazji odbywającej się na począt-
ku marca br. sesji Rady Miejskiej 
w Głownie. Temat pojawił się za 
sprawą spostrzeżeń radnego Prze-
mysława Milczarka, który od sa-
mego początku wydaje się zwo-
lennikiem takiej inwestycji. 

Tym razem podkreślił, że urzą-
dzenie czyszczące, do  obsługi 
którego wystarczyłby jeden czło-
wiek, pozwoliłoby nie tylko wy-
konać standardowe prace porząd-
kowe w podobnym zakresie, ale 

i  w  kilkakrotnie szybszym cza-
sie, bez konieczności angażowa-
nia dodatkowych pracowników, 
którzy – jak twierdził – w  tym 
czasie mogliby zająć się reali-
zacją innych potrzebnych zadań,  
np. równaniem dróg.

– Wspomóżmy trochę MZK 
i  powróćmy do  tematu maszyn 
czyszczących, który nieco odpu-
ściliśmy. Rozważmy różne formy, 
np. leasingową, która nie będzie 
większym obciążeniem dla bu-
dżetu miasta – postulował.

Głos zabrał również burmistrz 
Grzegorz Janeczek, który zapro-
ponował, by przed przystąpieniem 
do rozmów na temat zakupu pro-
fesjonalnego sprzętu, służącego 
porządkowaniu przestrzeni miej-
skiej, pozyskać informacje na te-
mat kosztów i  możliwości jego 
wynajęcia. Dopiero wówczas, jak 
twierdził, będzie można określić 
jakie rozwiązanie jest najlepsze 
dla naszego miasta i podjąć wią-
żącą decyzję w tym zakresie.

To nie takie proste
Z rozmowy, jaką przeprowa-

dziliśmy z  Jackiem Skwierczyń-
skim, dyrektorem głowieńskiego 
MZK, wynika, że w naszym mie-
ście gruntowne porządki przepro-
wadza się dwa razy w  roku: po 
zimie, kiedy konieczne jest usu-
nięcie zalegającej masy piasku 
i  soli oraz pod koniec lata, gdy 
prowadzi się działania zmierza-
jące do usunięcia skutków inten-
sywnych opadów deszczu oraz 
upału, m.in. kurzu oraz piasku 
zgromadzonego po ulewach. Pro-
blem polega na tym, że w okresie, 
kiedy takie działania powinny być 
realizowane u nas, są one również 
prowadzone w innych miejscach. 
To znacząco ogranicza możliwo-
ści wynajmu automatu czyszczą-
cego. Okazuje się, że rozmowy 
w  tym zakresie prowadzono już 
wcześniej i  zainteresowanie udo-
stępnieniem takiej usługi w  naj-
bliższej okolicy było znikome. 
Sprowadzanie wynajętego sprzę-
tu z daleka, np. z Gdańska, byłoby 
z kolei nieopłacalne.

By służyło  
przez cały rok
Zdaniem dyrektora MZK, jeśli 

ostatecznie korzystniejszą opcją 
okazałby się zakup profesjonal-
nego urządzenia, warto pomyśleć, 
by był to wielofunkcyjny sprzęt 
do  całorocznej obsługi terenów 
zewnętrznych, a  więc taki, który 
poza dostępem do systemu zamia-
tająco-czyszczącego umożliwiał-
by m.in. koszenie trawy i  podle-
wanie kwiatów w sezonie letnim, 
zbieranie liści jesienią oraz od-
śnieżanie w  okresie zimowym. 
Ostateczna decyzja w tym zakre-
sie wciąż nie zapadła.

– Na razie poszukujemy opty-
malnego rozwiązania – zapewnia 
Jacek Skwierczyński.  aw

Stryków | Wynagrodzenia urzędników

Ustalono maksymalne pensje dla kadry kierowniczej
2 marca Urząd Miejski w Stry-

kowie opublikował zarządzenie, 
według którego ustalono maksy-
malne wynagrodzenie kierow-
ników i  ich zastępców pracują-
cych w jednostkach budżetowych 
oraz zakładach samorządowych 
w gminie Stryków.

Według nowego rozporzą-
dzenia żadne wynagrodzenie 
nie przekroczy 10 tysięcy zło-
tych. Dyrektor Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i  Mieszkanio-
wej otrzyma właśnie największą 
pensję, bo opiewającą na 10 tysię-
cy złotych. Jego zastępca otrzy-

ma natomiast 7 tysięcy 600 zło-
tych. Kierownik Jednostki Robót 
Publicznych w  Strykowie otrzy-
ma wynagrodzenie w  wysokości 
8 tysięcy 600 złotych. Podobne 
pieniądze czekają na kierownic-
two Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Stryko-

wie. Kierownik MOPS otrzyma 
8 tysięcy 600 złotych, a  jego za-
stępca 7 tysięcy 100 złotych. Do 
wymienionego wyżej maksymal-
nego wynagrodzenia należy wli-
czyć: wynagrodzenie zasadnicze, 
dodatek funkcyjny oraz dodatek  
za wieloletnią pracę.  ek

Gmina Stryków | Autostrada A1 i A2

Przejeżdżają przez Stryków  
i zostawiają śmieci
Pogoda robi się coraz 
lepsza, a temperatury 
plusowe. Stopniał 
już zalegający 
od kilku dni śnieg. 
Niestety spod białej 
pokrywy nie wyłoniły 
się przebiśniegi, 
a ogromne ilości 
śmieci zalegające 
na poboczach, 
a wyrzucone  
przez kierowców. 

Stryków, a  zwłaszcza DK14 
oraz okolice autostrad, to rejony, 
w  których kierowcy są jedynie 
przejazdem. Nie czują w ten spo-
sób przywiązania do naszej oko-
licy, dlatego często decydują się 
właśnie w  tym rejonie porzucić 
stare rury, opony czy inne śmieci. 

Oprócz znacznej ilości odpa-
dów, znajdujących się w rowach 
przy ulicach, coraz większe za-
niepokojenie budzą śmieci po-
zostawienie w zagajnikach, które 
w  nomenklaturze ZGKiM były-
by zakwalifikowane do „wielko-
gabarytowych”. 

Zagajniki znajdujące się przy 
autostradzie są niestety ideal-
nym miejscem, gdzie właści-
wie bezkarnie można pozbyć 
się odpadów. Do lasków pro-
wadzi wyasfaltowana droga,  
mało uczęszczana, co oznacza 
brak świadków. Ponadto w  ża-
den sposób nie jest monitoro-
wana. 

– Jeżdżę po okolicach i nie ma 
lasu czy zakątka, który nie był-
by zaśmiecony. Miejscami są to 
wręcz małe wysypiska opon czy 
części po autach. A przy tych ce-
nach i  problemami z  oddaniem 
śmieci będzie tego niestety coraz 
więcej – komentuje pan Jakub. 
– Niestety, skoro coraz trudniej 
jest oddać odpady do  ZGKiM 
w  Strykowie (z różnych powo-
dów – gabaryt, konieczność uty-
lizacji itp.) takie sytuacje będą 
miały miejsce coraz częściej  
– wtóruje mu Jarek. 

Trudno jednak obwiniać mia-
sto o obiektywnie złe zachowanie 
ludzi, którzy wspomniane śmieci 
do lasu wywożą. 

Problem śmiecenia nie doty-
czy niestety tylko dróg i przejezd-
nych, o najbliższe środowisko nie 
dbają nawet sami mieszkańcy 
Strykowa. 

– Z Targowicy na katolicki 
cmentarz też przerzucają śmie-
ci przez płot. Dzisiaj zebrałem  
25 worków na śmieci – mówi 
smutno pan Marcin Brzózka, dba-
jący o cmentarz. 

Przypominamy, że za zostawie-
nie śmieci w  lesie można otrzy-
mać karę w  wysokości nawet  
5 tysięcy grzywny oraz zostać 
skazanym na prace społeczne. 
Nie kary jednak powinny być za-
chętą do dbania o najbliższe śro-
dowisko, ale poczucie, że to my 
jesteśmy odpowiedzialni za natu-
rę, która nas otacza i to o nią po-
winniśmy przede wszystkim dbać 
dla dobra naszego oraz naszych 
bliskich. Krajobraz, w którym ży-
jemy, to też krajobraz, który sami 
kreujemy.  ek

Rozmowy na temat zakupu maszyny sprzątającej prowadzono już 
wcześniej. Na zdjęciu jeden z pokazów urządzenia na Pl. Wolności.
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Nie tak powinna wyglądać zielona okolica dróg prowadzących przez Stryków...
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Burmistrz Grzegorz 
Janeczek zaproponował, 
by przed przystąpieniem 
do rozmów na temat 
zakupu profesjonalnego 
sprzętu, służącego 
porządkowaniu 
przestrzeni miejskiej, 
pozyskać informacje 
na temat kosztów 
i możliwości  
jego wynajęcia. 
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Powiat zgierski | Urząd Pracy zaprasza 

Wróciła bezpośrednia 
obsługa interesantów

Od początku marca Powiatowy 
Urząd Pracy w Zgierzu częściowo przy-
wrócił bezpośrednią obsługę interesan-
tów w  siedzibie głównej. Oczywiście 
z  zachowaniem rygorów sanitarnych. 
Obowiązuje też ograniczenie licz-
by osób przebywających jednocześnie  
na terenie urzędu. 

Przy okazji urząd przypomina, że re-
jestracji i  wyrejestrowania można do-
konać za pośrednictwem strony www.
praca.gov.pl. Gdyby jednak ktoś chciał 
osobiście, najpierw musi telefonicznie 
uzgodnić z  pracownikiem urzędu ter-
min i godzinę, kiedy będzie obsłużony. 

Z jaką sprawą można przyjść do „po-
średniaka”, a jaką nadal trzeba załatwiać 
przez internet? Obsługa wniosków do-
tyczących prac interwencyjnych, robót 
publicznych, prac społecznie użytecz-
nych, dofinansowania wyposażenia lub 
doposażenia stanowiska pracy, uzyska-

nia pieniędzy na rozpoczęcie działal-
ności gospodarczej, sprawy związane 
ze szkoleniami, stażami, bonami na za-
siedlenie i szkoleniowymi są prowadzo-
ne tylko w PUP w Zgierzu, zaś wnioski 
dot. wsparcia w ramach tarczy antykry-
zysowej są przyjmowane tylko w  for-
mie elektronicznej. 

Klienci urzędu muszą być wyposa-
żeni w  maseczkę i  ewentualnie w  rę-
kawiczki, a przed wejściem zobowią-
zani są zdezynfekować ręce. Ci, którzy 
nie będą zasłaniali ust i nosa w sposób 
określony w  aktualnych rozporządze-
niach, nie zostaną obsłużeni na terenie 
urzędu – zapowiada PUP. 

W dalszym ciągu rekomendowane 
jest przesyłanie pism drogą elektronicz-
ną na adres lozg@praca.gov.pl, za po-
średnictwem elektronicznej skrzynki 
podawczej e-PUAP oraz pocztą trady-
cyjną.  mak

Stryków | Skutki epidemii koronawirusa

Lockdown odbija się 
na zdrowiu psychicznym 
mieszkańców
Czas pandemii jest trudny dla wszystkich. Lockdown jest wyzwaniem  
dla każdego. Przedsiębiorcy tracą dochody, uczniowie muszą uczyć się 
zdalnie, ale bez dwóch zdań dotyka to psychiki wszystkich. 

Jak wynika z  raportu opubli-
kowanego przez Emilię Walak 
– kierownika Miejsko-Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej, 
w  roku 2020 mieszkańcy Stry-
kowa zdecydowanie częściej ko-
rzystali z  pomocy psychologicz-
nej oferowanej przez ośrodek.  
W 2019 roku po poradę zgłosiły 
się 42 osoby. W tym roku ta liczba 
wzrosła aż do 57 osób i 223 udzie-
lonych porad, w  tym 129 telefo-
nicznie. 

Zapytaliśmy więc Annę Roż-
niatę – jedną z psycholożek, czy 
rzeczywiście na zwiększoną licz-
bę porad miała wpływ pandemia. 
– W tym roku rzeczywiście udzie-

liliśmy więcej porad i  ten wzrost 
był ściśle związany z  pandemią 
– mówi nam. Zwraca uwagę,  
że ośrodek głównie zajmuje się 
pomocą w  przypadkach prześla-
dowań wewnątrz rodziny i w tym 
roku takich zgłoszeń było znacz-
nie więcej. – Głównie odbierali-
śmy telefony od ofiar przemocy 
domowej. W trakcie lockdownu 
liczba takich sytuacji rosła – tłu-
maczy.

Nie były to jednak jedyne tele-
fony. Zamknięcie dało się we zna-
ki również, a może przede wszyst-
kim, osobom samotnym, które 
wpadły z tego powodu w kryzys. 
– Telefony z  powodu gorszego 

samopoczucia czy nastroju były 
częstsze niż dotychczas. Zaczę-
ły się pojawiać na początku pan-
demii i trwają do dziś. To smutne, 
ale można powiedzieć, że pan-
demia wciąż zbiera swoje żniwo  
– opowiada nam pani Rożniata. 

Pani Anna podkreśla jednak,  
że najskuteczniejszym i  często 
najlepszym „lekarstwem” jest 
zwykła rozmowa i kontakt z dru-
gim człowiekiem. – Złotą radą, 
którą mogę dać wszystkim, jest ta:  
pamiętajcie, że dobrze jest mówić 
o tym, co się czuje – puentuje na-
szą rozmowę. 

Psycholog rozumie, że czas za-
mknięcia i  wszechogarniającego 

strachu i  cierpienie może przy-
bić każdego. Dlatego każdy po-
trzebujący pomocy lub wspar-
cia psychologa może zadzwonić 
do Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej pod numer  
42 719 85 01 i otrzymać profesjo-
nalne wsparcie.  ek

RZUT OKIEM | GREENWAY 
Przy Hotelu 500 
w Strykowie na 
ulicy Warszawskiej 
postawiono punkt 
ładowania baterii 
do samochodów 
elektrycznych 
działający 24 godziny 
na dobę. Lokalizacja 
blisko autostrad A1 
i A2 zdaje się być 
strzałem w dziesiątkę. 
Właściciele hotelu 
mają w ten sposób 
nadzieję ściągnąć 
potencjalnych 
klientów. Ośrodek 
jest bowiem 
z powrotem otwarty 
od 1 marca. Hotel 
500 chce w ten 
sposób podkreślić 
swoje zaangażowanie 
w ochronę 
środowiska 
i budować swój eko-
wizerunek. ek

Stryków | Warsztaty w ośrodku kultury

Czy powstanie klub modeli  
zdalnie sterowanych?
Jednorazowe warsztaty, 
które w ostatnich miesiącach 
odbywały się w Ośrodku 
Kultury i Rekreacji  
w Strykowie oraz Domu 
Kultury w Niesułkowie, 
mają szansę przekształcić 
się w regularne spotkania 
stacjonarnej grupy 
modelarskiej.

Na razie ośrodek „bada zain-
teresowanie”, ale już teraz odzew 
ze strony uczestników warsztatów 
był spory. – Mamy jeszcze wolne 
miejsca, ale coraz mniej – dowie-
dzieliśmy się w ośrodku kultury. 

Zajęcia mają prowadzić in-
struktorzy ze Sterowni Łódź  
– klubu modeli RC. Modelarstwo 
RC (ang. radio/remote control) to 
dziedzina modelarstwa, w  której 
modelem – własnoręcznie zbu-
dowanym z  dostępnych części  
– steruje się zdalnie za pomocą fal 
elektromagnetycznych. 

Zajęcia są przeznaczone dla 
dzieci 7-letnich i starszych. Opła-
tę ustalono na 15 zł miesięcz-
nie, nie jest więc wysoka. Stawki  
za uczestnictwo w  podobnych 
warsztatach, np. w  Łodzi, waha-
ją się od kilkunastu do kilkudzie-
sięciu złotych za jedno spotka-
nie. Będą odbywać się w czwartki 
od godz. 15.00 w  domu kultury 
w Strykowie. 

Podczas zajęć będzie nie tylko 
okazja nauczyć się konstruowa-
nia i sterowania modelami RC, 
ale przede wszystkim „złapać mo-
delarskiego bakcyla”. Instrukto-
rzy będą prezentować podstawy 
budowy i zasady działania praw-
dziwych samochodów w  opar-
ciu o  modele zdalnie sterowane. 
– Chodzi m.in. o  majsterkowa-
nie, posługiwanie się narzędzia-
mi, zainteresowanie podstawami 
mechaniki, ale też ćwiczenie ko-
ordynacji ruchowej, koncentracji 
i refleksu – zachęcają w ośrodku 
kultury.  mak

Gmina Stryków | Grupa pasjonatów

Poszukiwane są dokumenty  
i fotografie z 1939 roku 
Nieformalna  
Grupa Pasjonatów  
Walk nad Bzurą  
zwraca się z prośbą  
do mieszkańców gminy 
Stryków o udostępnianie 
dokumentów i fotografii 
dotyczących śmierci 
i pochówku żołnierzy 
kampanii wrześniowej  
1939 r. Zebrane dzięki temu 
materiały mają posłużyć  
do stworzenia  
„Księgi Poległych”.

Grupa działa pod patronatem 
burmistrza Strykowa oraz aktyw-
nie współpracuje ze Szkołą Pod-
stawową im. gen. dyw. Tadeusza 
Kutrzeby w  Koźlu. Jej członko-
wie zajmują się gromadzeniem 
dokumentacji archiwalnej po-
święconej walkom we wrześniu 
1939 roku. 

Dzięki wsparciu gminy, grupie 
udało się w 2017 roku odsłonić na 

cmentarzu żołnierskim w  Koźlu 
tablice informacyjne poświęcone 
walkom armii „Łódź” i „Poznań” 
w  gminie Stryków we wrześniu 
1939 roku oraz otworzyć Salę Tra-
dycji w szkole w Koźlu, gdzie gro-
madzona jest dokumentacja archi-
walna poświęcona wydarzeniom 
II wojny światowej. To właśnie 
tam mają trafić zbierane aktualnie 
materiały do „Księgi Poległych”. 
Po opracowaniu księgi, której 
przewidywany termin zakończe-
nia szacuje się na maj 2021 roku, 
wszelkie materiały zostaną zwró-
cone właścicielom. 

W gminie wciąż mieszka wielu 
przodków bohaterów walk o nie-
podległość RP, dlatego wszelkie 
przekazane dokumenty, fotogra-
fie, w  dużym stopniu wzbogacą 
dotychczasowe zasoby NGP Walk 
nad Bzurą. 

Chęć przekazania materiałów 
należy zgłaszać do osób odpowie-
dzialnych za ich gromadzenie, tj. 
Jana Tyca (tel. 606-264-260) oraz 
Jerzego Makowskiego, dyrektora 
SP Koźle (tel. 42 719-89-09).  ek

Złotą radą, 
którą mogę dać 
wszystkim,  
jest ta: 
pamiętajcie, 
że dobrze jest 
mówić o tym,  
co się czuje.

Anna Rożniata, 
psycholog
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Gmina Dmosin | Nie tak sobie wyobrażali symboliczne przekazanie kluczy

Świetlice po remontach 
czekają na normalniejsze czasy
Przedstawiciele wsi Ząbki oraz Szczecin z gminy 
Dmosin odebrali w ubiegłym tygodniu klucze  
od drzwi do przebudowanych i rozbudowanych 
świetlic środowiskowych. Nie ukrywali, że gdyby nie 
ciągle jeszcze trwająca epidemia, przekazanie kluczy 
odbyłoby się to w zupełnie innych okolicznościach, 
z „trochę większą pompą”, a nie podczas krótkiego 
spotkania przed sesją w tzw. reżimie sanitarnym, 
z maseczkami na twarzach i bez gości.

– Pandemia pokrzyżowała nam 
wszystkim wiele planów. Prace 
budowlane w świetlicach zostały 
zakończone już jakiś czas temu, 
ale z uwagi na sytuację do tej pory 
nie udało nam się spotkać, nie mó-
wiąc już o zorganizowaniu jakie-
goś uroczystego otwarcia z sym-
bolicznym przekazaniem kluczy 
– powiedział nam zastępca wójta 
gminy Dmosin Arkadiusz Garnys. 

Na przykład w Szczecinie tam-
tejsze Koło Gospodyń Wiejskich 
przymierzało się do zorganizo-
wania w przebudowanej świetlicy 
Dnia Babci i  Dziadka, podobnie 
w Ząbkach. – Niestety żadne z ta-
kich spotkań się nie odbyły, świe-
tlice muszą poczekać na normal-
niejsze czasy – dowiedzieliśmy się 
w gminie. 

Sołectwo Szczecin było repre-
zentowane przez przewodniczącą 
miejscowego KGW Bogusławę 
Kmieciak, Marka Piotrowskie-
go z kółka rolniczego oraz radną 
Annę Wielec. Sołectwo Ząbki re-
prezentowała sołtyska Małgorzata 
Janowska, prezes miejscowej jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożar-
nej Paweł Urbanek, która to straż 
będzie współgospodarzyć w  bu-
dynku oraz radny Stanisław Ko-
walik. 

– Świetlice jeszcze wymaga-
ją uzupełnienia wyposażenia, 
będziemy o  tym myśleć. Może 
znów uda się pozyskać jakieś do-
finansowanie? Wierzę głęboko, 
że te świetlice będą dobrze służyć 
mieszkańcom – powiedziała wójt 
Danuta Supera. 

Co i za ile wykonano 
w świetlicach? 
W Szczecinie został istnieją-

cy budynek oraz dokonano roz-
budowy. Zmieniony został układ 
ścian działowych i  konstrukcyj-
nych, wykonano nowe posadzki, 

dobudowana do budynku została 
tzw. strefa wejściowa, ale również 
jest nowe pomieszczenie gospo-
darcze oraz werandy. Nad nową 
częścią wykonany został stropo-
dach, cały budynek został docie-
plony, wymienione zostały okna 
i  drzwi (zarówno zewnętrzne,  
jak i wewnątrz – do poszczegól-
nych pomieszczeń), zmoderni-
zowane instalacje wodne, kanali-
zacyjne, w  ubikacjach jest nowa 
armatura. 

Poprawiony został też stan in-
stalacji elektrycznej, odgromowej 
i  opraw oświetleniowych. Przed 
budynkiem powstały natomiast 
miejsca postojowe dla samocho-
dów oraz chodniki. 

W ramach tej inwestycji (łącz-
na wartość około 643 tys. zł)  
oraz unijnego dofinansowania 
pozyskanego przez gminę (około 
277,4 tys. zł) zakupione też zosta-
ły trzy stanowiska komputerowe 
(3 biurka, 3 krzesła, 3 laptopy). 

Zakres robót w świetlicy Ząb-
kach był bardzo podobny. Dodat-
kowo trzeba było tu gruntownie 
przebudować instalację kanali-
zacyjną oraz wykonać szczelne 
szambo. Tak samo jak w Szcze-
cinie, zakupione zostały trzy sta-
nowiska komputerowe. W  tym 
przypadku całkowita wartość in-
westycji wyniosła 561,3 tys. zł, 
a unijne dofinansowanie ok. 217,7 
tys. złotych. 

Dofinansowania pochodziły 
z  programu „Europa inwestują-
ca w obszary wiejskie” w ramach 
Europejskiego Funduszu Rolne-
go na rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich.  mak

Bronisławów | Konkurs plastyczny

Najpiękniejsza kartka  
wielkanocna  
– może to właśnie Ty 
ją stworzysz?
Wielkanoc zbliża się 
wielkimi krokami.  
Ci, którzy nie mogą się 
jej doczekać i już dziś 
chcą wprowadzić się 
w świąteczny nastrój,  
mogą przygotować  
kartkę wielkanocną 
i wygrać nagrody.

Konkurs na najpiękniejszą 
kartkę wielkanocną adresowa-
ny jest do dzieci oraz młodzieży  
ze szkół podstawowych. 

By wziąć w  nim udział, na-
leży przygotować jedną pracę 
plastyczną w formacie A4 z za-
stosowaniem różnych technik 
i  materiałów. Do dekoracji war-
to wykorzystać zewnętrzną część 
kartki, posługując się wyłącznie 
własnoręcznie wykonanymi ele-
mentami. 

Opisaną na odwrocie całość 
(imię i  nazwisko oraz wiek) 
wraz z  wypełnionym oświad-
czeniem należy dostarczyć  
do Ośrodka Upowszechnia-
nia Kultury w  Bronisławowie  
lub Urzędu Gminy Głowno  
przy ul. Kilińskiego 2. 

Termin nadsyłania autorskich 
kartek upłynie tuż przed Święta-
mi Wielkanocnymi, czyli w pią-
tek 2 kwietnia, zaś zwycięzców 
artystycznej rywalizacji poznamy 
tydzień później, czyli w piątek  
9 kwietnia. O ich wyłonieniu 
zdecyduje jury, które oceni pra-
ce pod kątem zgodności z tema-
tem, kreatywności i  wyobraźni, 
a wreszcie estetyki wykonania. 

Celem konkursu jest m.in. roz-
wijanie zainteresowań plastycz-
nych dzieci i młodzieży inspiro-
wanych zwyczajami i tradycjami 
Świąt Wielkanocnych.  aw

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Jeśli nie kartka,  
to może jajko?
Sporo szans na zgarnięcie 
atrakcyjnych nagród mają 
w ostatnim czasie młodzi 
artyści z naszej okolicy. 
W gminie Głowno nagrody 
i dyplomy czekają  
na twórców świątecznych 
kartek, z kolei w mieście 
na autorów wielkanocnych 
jajek.

Miejski Ośrodek Kultury 
w  Głownie zaprasza do udzia-
łu w artystycznej rywalizacji pod 
hasłem: „Jajko wielkanocne pla-
stycznie mocne”. Zaproszenie 
skierowane jest do dzieci w wie-
ku przedszkolnym oraz uczniów 
szkół podstawowych i  ponad-
podstawowych, a  także człon-
ków świetlic i pracowni plastycz-
nych z  terenu naszego miasta. 
Zadaniem uczestników jest przy-
gotowanie przestrzennego jaj-

ka wielkanocnego o  dowolnym 
rozmiarze. Do jego przyozdobie-
nia można wykorzystać dowolną 
technikę plastyczną lub dekora-
cyjną. Regulamin konkursu do-
puszcza rozmaite rozwiązania 
konstrukcyjne, m.in. wykorzysta-
nie bazy styropianowej, drewnia-
nej, plastikowej lub papier mâché.

By powalczyć o nagrody, wy-
starczy przygotować podpisa-
ną pracę plastyczną, a  następnie 
wraz z  kartą zgłoszenia dostar-
czyć ją bezpośrednio do MOK-
-u lub wysłać za pośrednictwem 
poczty elektronicznej na adres: 
konkurs@mok.glowno.pl. Termin 
składania ozdobnych jaj upłynie 
25 marca br. Do wygrania są na-
grody rzeczowe oraz dyplomy.

Efekty artystycznych starań 
młodych twórców zaprezentowa-
ne zostaną podczas wystawy po-
konkursowej online. 

Szczegóły pod numerem tele-
fonu: (42) 719-11-43.  aw

Gmina Dmosin | GBP zorganizowała konkurs wielkanocny 

Pisanki nie tylko na wydmuszkach? 
Konkurs na najładniejszą 
pisankę wielkanocną 
zorganizowała  
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Dmosinie.

Konkursowe pisanki jednak 
wcale nie muszą być wykonane na 

jajecznych wydmuszkach, ważne, 
by uczestnicy konkursu zaprezen-
towali „formę przestrzenną”. 

Pisanki mogą być więc wy-
konane na wspomnianych wy-
dmuszkach, ale również na 
balonach czy formach styropiano-
wych. Konkurs jest przeznaczony 

nie tylko dla dzieci i  młodzieży, 
ale również dla dorosłych miesz-
kańców gminy Dmosin. 

– W  ubiegłym roku, też już 
w „koronaczasie”, zorganizowali-
śmy konkurs stroików wielkanoc-
nych i było całkiem spore zaintere-
sowanie. Liczymy, że i tym razem 

wpłynie kilkadziesiąt prac – do-
wiedzieliśmy się w  dmosińskiej 
bibliotece. 

Prace należy składać do 19 
marca. Termin rozstrzygnięcia 
konkursu jeszcze nie został usta-
lony. Uczestnik może zgłosić tyl-
ko jedną pisankę. mak

Budynek świetlicy w Ząbkach.
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Budynek świetlicy w Szczecinie.
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Sanniki | Covid ograniczył pracę urzędu

Muszą jeździć do Pacyny 
W związku z  epidemią Co-

vid-19, część zadań Urzędu 
Miasta i  Gminy Sanniki musiał 
przejąć sąsiedni Urząd Gminy 
w Pacynie. Taka sytuacja ma po-
trwać co najmniej do najbliższego 
piątku, 12 marca. 

Sekretarz Piotr Skonieczny po-
wiedział nam, że od 5 marca nie 
działają Urząd Stanu Cywilne-
go w Sannikach i stanowisko ds. 
ewidencji ludności oraz dowodów 
osobistych. Ma to związek z ab-
sencją pracowników, którzy wy-
konywali te zadania. Jak tłumaczy, 
ich zastąpienie było niemożliwe 
ze względów technicznych i me-
rytorycznych. 

Na mocy rozporządzenia wy-
danego przez wojewodę mazo-
wieckiego Konstantego Radziwił-

ła, zadania w tym zakresie zostały 
czasowo przejęte przez Urząd 
Gminy w Pacynie. Sekretarz ma 
nadzieję, że taka sytuacja potrwa 
do najbliższego piątku, zaś od po-
niedziałku (15 marca) urząd bę-
dzie już funkcjonował w normal-
nym trybie. Przed udaniem się  
do urzędu gminy w  Pacynie na-
leży najpierw skontaktować się  
z kierownikiem tamtejszego USC 
(tel. 512 174 193), aby upewnić się, 
że dana sprawa będzie mogła zo-
stać załatwiona. 

Sekretarz przyznaje, że nie 
są to pierwsze trudności, z  jaki-
mi spotyka się miejscowy urząd 
w związku z epidemią Covid-19. 
Na przestrzeni czasu chorobę 
przeszło już około 10 pracowni-
ków.  aa

Szymanowice | Zmiany w budżecie

Mieszkańcy woleli dom 
ludowy i oświetlenie

Na wniosek złożony przez 
mieszkańców sołectwa Szymano-
wice, Rada Gminy Zduny zmieni-
ła niedawno przyjęty budżet.

Nie są to może zmiany znaczne 
w skali całego budżetu gminy, ale 
dość ważne dla samych Szymano-
wic. Początkowo planowane było 
przeznaczenie z gminnego budże-
tu 3.500 zł na remont gminnej dro-
gi. Uznano jednak, że nie jest to  

na ten moment inwestycja pierw-
szej potrzeby.

Pieniądze początkowo na nią 
przeznaczone mają zostać na re-
mont domu ludowego – 2.000 
zł oraz na wymianę oświetlenia 
ulicznego na energooszczędne 
typu LED. Radni przychylili się 
do wniosku mieszkańców jedno-
głośnie – w  głosowaniu wzięło 
udział 13 z nich.  tm

Sobota | Służba zdrowia

Co w sprawie ośrodka zdrowia?
Mieszkańcy Soboty i okolicznych miejscowości 
czekają na dobre wiadomości w sprawie 
ponownego otwarcia tamtejszego ośrodka 
zdrowia, który zaprzestał swojej działalności 
z końcem kwietnia ubiegłego roku. 

O sprawie kilkakrotnie pisali-
śmy na naszych łamach. Przypo-
mnijmy, że gdy wieloletni kierow-
nik dr Bolesław Sawicki przeszedł 
na emeryturę, ośrodek przeję-
ła (kupiła od niego) właścicielka 
przychodni w  Bielawach, która  
po pewnym czasie zdecydowała, 
że go zamknie.

Ponieważ niezadowoleni 
mieszkańcy podjęli w tej sprawie 
działania, chcąc zachować pla-
cówkę, władze powiatu zadeklaro-
wały, że utworzą w Sobocie ośro-
dek zdrowia, który będzie działał 
w strukturach Samodzielnego Pu-
blicznego Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Łowiczu. Od tego cza-

su budynek ośrodka, który jest 
własnością powiatu, przeszedł re-
mont, a ZOZ rozszerzył – na razie 
tylko na papierze – swoją działal-
ność o przychodnię podstawowej 
opieki medycznej w Sobocie. 

I w  tym momencie sprawa 
się zatrzymała i  trudno określić, 
kiedy ruszy do przodu. Zarów-
no wicestarosta Piotr Malczyk, 
jak i  dyrektor ZOZ Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk, deklarują 
w  tej sprawie to samo: wiedzą,  
że mieszkańcy oczekują, że ośro-
dek zacznie działać i  podejmują 
w  tej sprawie wszelkie możliwe 

działania. Mają jednak jeden pod-
stawowy problem: brak kierow-
nika, czyli lekarza, na nazwisko 
którego można byłoby zbierać de-
klaracje potrzebne do NFZ. 

– Mamy kadrę dla ośrodka 
zdrowia w Sobocie, ale temat nie 
jest zamknięty, ponieważ brakuje 
nam kierownika, który będzie fi-
larem tego przedsięwzięcia – po-
wiedział nam Piotr Malczyk. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
dodaje, że wie, iż mieszkańcy są 
zniecierpliwieni i bardzo chciała-
by zadeklarować coś konkretnego, 
ale w obecnej chwili jeszcze nie 
może. Wyjaśnia, że szpital musi 
się najpierw uporać z innymi spra-
wami, a tą najważniejszą są obec-
nie szczepienia przeciwko Co-
vid-19.  mwk

Łowicz | Przed zakupem nowego urządzenia

Nowy tomograf ma być lepszy
Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu raczej 
nie będzie ogłaszało 
przetargu na 
zakup tomografu 
komputerowego dla 
szpitala w Łowiczu. 

Pisaliśmy przed tygodniem,  
że Rada Powiatu Łowickiego  
na sesji 24 lutego zarezerwowa-
ła na to urządzenie 1 mln 200 tys. 
zł. Wydatek ten nie był wcześniej 
planowany, dopiero awaria lampy 
dotychczasowego tomografu skło-
niła do podjęcia decyzji o zakupie 
nowego urządzenia. Zakup nowej 
lampy do 12-letniego tomografu 
uznano za nieopłacalny, ponieważ 
koszt tej wymiany wyniósłby oko-
ło 240 tys. zł. 

Jak nam powiedział w tym ty-
godniu wicestarosta Piotr Mal-
czyk, powiat skorzysta praw-
dopodobnie z  przepisu, który 
zwalnia z obowiązku przeprowa-

dzenia przetargu zgodnie z usta-
wą w zamówieniach publicznych 
przy kupowaniu usług i  dostaw 
niezbędnych do przeciwdziałania 
COVID-19 (taką możliwość daje 
art. 6 ust. 1 ustawy o  szczegól-
nych rozwiązaniach związanych 
z zapobieganiem, przeciwdziała-
niem i  zwalczaniem COVID-19 
– przyp. red.). Taką praktykę sto-
suje obecnie wiele szpitali. Nie 
oznacza to jednak, że nowy to-

mograf zostanie kupiony „od 
ręki”. Potrzebne jest rozeznanie 
rynku pod względem cen, wa-
runków gwarancji, terminu do-
stawy etc. Druga istotna spra-
wa, o  jakiej mówi wicestarosta, 
to przystosowanie pomieszczeń 
pracowni tomograficznej, które 
na pewno trzeba będzie koniecz-
ne ze względu chociażby na to, 
że inne były wymagania wobec 
niej 12 lat temu, a inne są obec-

nie. – Gdyby nie była potrzebna 
adaptacja pomieszczeń, to przy-
puszczam, że na zrealizowanie 
zakupu wystarczyłby miesiąc  
– mówi Piotr Malczyk. Nie chce 
jednak spekulować, ile cza-
su zajmą prace modernizacyjne 
i  ich przygotowanie. Deklaruje,  
że władze powiatu zrobią wszyst-
ko, aby tomograf był jak najszyb-
ciej, a jego jakość możliwie naj-
lepsza przy założonym koszcie 
zakupu. Chciałby, aby było to 
urządzenie co najmniej 32-rzędo-
we, może nawet 40-rzędowe. 

Tomograf, z  którego od 12 
lat korzystał łowicki szpital, był 
16-rzędowy. 

Zanim zostanie zakupiony 
nowy tomograf, szpital ma na-
dzieję skorzystać z  urządzenia 
zastępczego. Dyrektor wystąpiła 
w tej sprawie do Rządowej Agen-
cji Rezerw Strategicznych, któ-
ra mogłaby je użyczyć bezpłat-
nie. Do tego potrzebna była opinia 
łódzkiego wojewody, a ta jest już 
wydana – jest pozytywna.  mwk

Naprawa tomografu należącego do szpitala w Łowiczu 
kosztowałaby 240 tys. zł, dlatego zdecydowano, że lepiej kupić 
urządzenie nowszej generacji, które będzie miało gwarancję. 
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Punkt zapalny
Łowicz | Ciężki czas dla Starej Łaźni. Przedsiębiorca ma żal do ratusza

Zamiast pomocy, podcięcie skrzydeł
O tym, że branża gastronomiczna  
należy do najbardziej poszkodowanych  
przez covidowe obostrzenia – chyba nikogo  
nie trzeba już przekonywać. Gorzkimi 
refleksjami i spostrzeżeniami podzielili się 
z nami ostatnio Karina i Krzysztof Malinowscy,  
którzy od czerwca 2010 roku prowadzą  
restaurację Stara Łaźnia przy ul. Tkaczew. 

Niedługo minie rok, od kiedy 
restauracja przestała przynosić 
właścicielom dochody. Pizzerie, 
fast foody oraz restauracje, któ-
re już wcześniej specjalizowały 
się w  zamówieniach na dowóz, 
jeszcze sobie z tym radzą, ale lo-
kale takie jak Stara Łaźnia – dla 
których ważnym źródłem przy-
chodów były imprezy okoliczno-
ściowe – przeżywają finansową 
katastrofę. Malinowscy zazna-
czają przy tym, że oni i tak nie są 
w  najgorszej sytuacji wśród in-
nych działających w  branży ga-
stronomicznej, ponieważ mają 
jeszcze sklep Styl Dziecka (daw-
niej przy Pijarskiej, obecnie przy 
ul. Tkaczew, obok restauracji). 

– To była zawsze taka po-
boczna gałąź naszej działalno-
ści, niewielki dodatkowy zysk, 
ale w  tej chwili zawdzięczamy 
jej, że w ogóle jeszcze przetrwa-
liśmy – mówi o sklepie z zabaw-
kami i  akcesoriami dla dzieci 
Krzysztof Malinowski. – Może 
nie mamy z tego dużo, ale przy-
najmniej wystarcza na opłacanie 
podstawowych rachunków. Co 
więc mają powiedzieć ci, którzy 

tylko z  gastronomii utrzymują 
siebie i rodziny? 

Ma on zresztą wrażenie, że 
często upraszcza się ten problem, 
mówiąc, że dotyka on przedsię-
biorców. A przecież tak samo jak 
właścicieli lokali, dotyczy to ich 
wszystkich pracowników: kucha-
rzy, kelnerów i wszystkich innych. 
– Pracowników jest zdecydowanie 
więcej niż właścicieli i też znaleźli 
się w dramatycznym położeniu! – 
wskazuje Malinowski.

Właściciele Starej Łaźni mó-
wią, że jeszcze przy pierwszej 
fali pandemii czuli wsparcie ze 
strony władz lokalnych. Na ich 
wniosek burmistrz umorzył im 
pierwszą ratę podatku, druga zo-
stała umorzona niejako odgórnie, 
na mocy uchwały przyjętej przez 
Radę Miejską. Bardzo więc li-
czyli na to, że podobnie będzie 
z trzecią i czwartą ratą. Niestety, 
w drugiej połowie roku żadnego 
wsparcia już nie było, nikt nawet 
nie zaproponował umorzenia ko-
lejnych rat. 

Czara goryczy u  właścicieli 
Starej Łaźni przelała się, kiedy 
z  powodu nie zapłacenia w  ter-

minie tych rat 27 stycznia dowie-
dzieli się, że z polecenia Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu zostały 
zablokowane wszystkie ich kon-
ta bankowe. 

Sytuacja ta jest o tyle dziwna, 
że – jak mówią właściciele – fi-
zycznie nie otrzymali upomnień, 
zdaniem ratusza prawidłowo wy-
słanych pocztą. Zawsze korespon-
dencje z ratusza przychodziły do 
nich do Strykowa, gdzie mieszka-
ją, i nie było z tym problemów. – 
W bardziej błahych sprawach niż 
blokada kont zawsze pracownicy 
ratusza potrafili się z nami skon-
taktować – mówi zdumiony tą 
sytuacją Krzysztof Malinowski. 
– Nie mówię już nawet o  sytu-
acjach, kiedy to miasto zwracało 
się do nas z prośbą o coś, wtedy 
nawet sam burmistrz potrafił oso-
biście zadzwonić.

Przedsiębiorcy przyznają, że 
jest to też błąd z  ich strony. Nie 
mając informacji o racie podatku, 
sami nie próbowali się o nią do-
wiadywać, ale i  tak forma, w ja-
kiej urząd wyegzekwował od nich 
należność, budzi ich osobisty nie-
smak.

– Gdy szło dobrze, były li-
sty gratulacyjne od władz, pokle-
pywanie po ramieniu i  wspólne 
zdjęcia przy tablicy, którą de fac-
to sami ufundowaliśmy – mówi 
Krzysztof Malinowski. – Teraz, 
kiedy dotknął nas kryzys, mam 
wrażenie, że wbija nam się jeszcze 
nóż w plecy. Żeby było jasne – nie 
kwestionuję tego, że ten podatek 
powinniśmy zapłacić i, że nie zro-
biliśmy tego w terminie. Liczyli-
byśmy jednak na odrobinę zrozu-
mienia w sytuacji, kiedy od blisko 
roku nie mamy z  tego budynku 

żadnego zysku, a ponosimy kosz-
ty wynagrodzeń i utrzymania. 

Malinowski podkreśla, że kie-
dy walczy się o każdy grosz, by 
zapłacić za prąd, wodę, opał, na-
wet 50 złotych to już dużo, a taka 
blokada kont oznacza całkowity 
paraliż. Żeby w ogóle móc spła-
cać zadłużenie, muszą przetrwać. 
Podkreślają, że sami też musie-
li podejmować bardzo trudne de-
cyzje, jak na przykład zwolnienie 
części pracowników, ale mieli od-
wagę, by z nimi o tym porozma-
wiać – i tego samego oczekiwali-
byśmy od władz miasta.

Dodajmy, że w  tym przypad-
ku nie chodziło o 50 zł, bo rocz-
ny podatek od nieruchomości  
za Starą Łaźnię to około 9.500 zł, 
a wciąż są bieżące wydatki: pen-
sje dla pracowników oraz wszel-
kie rachunki (choć restauracja 
jest zamknięta, zabytkowy budy-

nek wymaga ogrzewania przynaj-
mniej od czasu do czasu) i drobne 
naprawy. 

Jakby tego było mało – latem 
restauracja padła ofiarą kradzieży 
z włamaniem. Gdyby właściciele 
w porę nie zrezygnowali ze sprze-
daży mocnych alkoholi, musieliby 
jeszcze płacić 3.500 zł koncesji. 
Tymczasem, jeśli chodzi o zarob-
ki ze sprzedaży dań na wynos,  
to przez cały luty – dla przykładu 
– wyniosły 194 zł, w styczniu nie 
było ich w ogóle. 

Karina Malinowska po tym in-
cydencie napisała nawet, w imie-
niu swoim i męża, pismo do ra-
tusza, które przewrotnie nazwała 
„podziękowaniem”. „Nie spodzie-
wałam się takiego dobicia ze stro-
ny władz lokalnych” – napisała. 
Żadnej odpowiedzi nie otrzymała.

– Tym bardziej nam przykro,  
że nigdy nie należeliśmy  
do przedsiębiorców, dla których 
liczy się tylko zysk, wkładali-
śmy też w to, co robimy, całe ser-
ca – mówi Krzysztof Malinow-
ski. – Od 10 lat jeżdżę tym samym 
samochodem, bo wszystkie nad-
wyżki w  lepszych czasach inwe-
stowałem w  odnowienie i  utrzy-
manie tego pięknego budynku, 
który jest częścią historii miasta 
i będzie nią, kiedy nas już zabrak-
nie. Zawsze byliśmy też otwarci 
na współpracę z lokalną społecz-
nością i pozytywnie odpowiadali-
śmy na wszelkie inicjatywy władz 
samorządowych czy działających 
tu stowarzyszeń. Nadal jesteśmy, 
bo wciąż mamy nadzieję, że nasza 
działalność przetrwa.  tm

Czara goryczy przelała 
się, kiedy z powodu 
niezapłacenia 
w terminie rat podatku, 
27 stycznia dowiedzieli 
się, że z polecenia 
Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu zostały 
zablokowane wszystkie 
ich konta bankowe. 

REKLAMA

Wtedy Malinowscy, przystępując do propagowanej przez ratusz 
akcji „Zjedz obiad z seniorem”, byli potrzebni. Druga na prawo  
od burmistrza – Karina Malinowska, współwłaścicielka Starej Łaźni.
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Nowe Zduny | Problem z nadmiarem wody

Podatek jak za pole, 
w rzeczywistości bajorko
Co jakiś czas na polu pana Zenona Ulanowskiego w Nowych Zdunach stoi woda, która nie ma odpływu. 
Rolnik mówi, że problem ten okresowo pojawia się od co najmniej 30 lat, bo zmagał się z nim już jego 
ojciec. To niewątpliwie kwestia braku rowu melioracyjnego z prawdziwego zdarzenia.

Teren jest tam pochyły. Woda 
z  pól spływa więc na położoną 
niżej działkę pana Zenona, wyżej 
od niej jest z kolei droga gminna 
z Nowych Zdun do Zduńskiej Dą-
browy, która powstrzymuje od-
pływ dalej. Droga ta była moder-
nizowana na początku obecnej 
kadencji władz samorządowych, 
jest wylana asfaltem. 

– Podatek rolny muszę płacić, 
chociaż nie mam z tej ziemi żad-
nego pożytku – mówi rozgory-
czony Zenon Ulanowski. – Sam 
wykopałem szpadlem mały rów, 
przynajmniej na odcinku przy 
moim gospodarstwie, ale to poma-
ga na krótką metę. Tu trzeba po-
rządnego, w pełni drożnego rowu. 
Po co gmina dała spółce wodnej 
nową koparkę, skoro rzekomo nie 
da się takich prac tutaj zrobić, albo 
to się nie opłaca? Dodam, że nie 
da się tylko na tym fragmencie, 
bo kawałek dalej, na dłuższym od-
cinku przy drodze, gdzie był nie-
dawno kładziony nowy asfalt, tam 
się opłacało. 

Prezes Gminnej Spółki Wod-
nej Janusz Domżał mówił nam, 
że z technicznego punktu widze-
nia nie byłoby żadnym proble-
mem dla spółki wykopanie tam 
rowu, choć miejsca jest faktycz-
nie mało. Trzeba to jednak naj-
pierw uzgodnić od strony formal-

nej z właścicielami gruntów, być 
może poprzez interwencję sołty-
sa, i  z Urzędem Gminy Zduny. 
Według jego wiedzy grunty po-
trzebne do wykonania tam rowu 
leżą formalnie poza pasem dro-
gowym (jest to wąska, gminna 
droga), na gruntach prywatnych 

zgłaszającego nam problem rol-
nika i jego sąsiadów. – Spółka nie 
decyduje sama o podejmowaniu 
takich prac, jest tylko wykonaw-
cą zleceń z gminy, nie możemy 
tak po prostu wkroczyć z kopar-
ką na teren prywatny – mówi Ja-
nusz Domżał. 

Rzeczywiście, pas drogowy jest 
w  tym przypadku bardzo wąski, 
nie ma nawet 6 metrów, normal-
nie wymaganych dla drogi jedno-
jezdniowej o dwóch pasach ruchu, 
jest to 5,5 metra (z czego sama 
droga to 4,5 m szerokości, po 0,75 
metra ma wymagane przepisami 
odwodnienie). Tyle było wyku-
pione przez władze gminy jeszcze 
za czasów wójta Jarosłwa Kwiat-
kowskiego, poza tym pasem są już 
grunty prywatne. Na budowę ro-
wów musieliby się zgodzić wła-
ściciele pól po obu stronach drogi.

Wójt Krzysztof Skowroński 
mówi nam, że w  tym tygodniu, 

wraz z  przedstawicielami spół-
ki wodnej, pochyli się nad tym 
problemem. Dodaje przy tym, 
że o  sytuacji tej działki w  No-
wych Zdunach był teraz poin-
formowany po raz pierwszy, 
na pewno problem nie był zgła-
szany w  tamtym roku. Dział-
ka ta nie jest zresztą wyjątkiem, 
bo na terenie gminy woda zalega 
w  ostatnich tygodniach na wie-
lu łąkach i  polach. – Oczywi-
ście problem nadmiaru wody nie 
występuje przez cały czas, teraz 
przecież mieliśmy roztopy – za-
uważa wójt. – W tamtym roku, 
kiedy rolnicy zmagali się ze skut-
kami suszy, położenie tych pól 
wręcz przynosiło korzyści, były 
bowiem jedynymi stosunkowo do-
brze nawodnionymi.

Wójt nie ukrywa, że problem 
melioracji jest wciąż dużym wy-
zwaniem dla gminy Zduny, ale 
mówi też, że w  ciągu ostatnich 
dwóch lat działania spółki wodnej 
nabrały właściwego tempa i sytu-
acja systematycznie będzie napra-
wiana. Na pozyskanej niedawno 
nowej koparce wsparcie gminy dla 
spółki wodnej się nie skończy, zło-
żone są już wnioski o dofi nanso-
wanie na kolejny sprzęt. �

Łowicz | Miasto odpowiedziało na wniosek z ul. Wyzwolenia

Na razie bez kanalizacji, za to z rowem
Mieszkańcy ulicy Wyzwolenia, która położona jest równolegle do ul. Warszawskiej 
w Łowiczu, apelowali do ratusza o wykonanie kanalizacji deszczowej, która 
odbierałaby wodę deszczową gromadzącą się na niej w czasie silniejszych opadów. 
Będą musieli na nią poczekać, bo miasto nie ma pieniędzy, na razie muszą się 
jednak zadowolić rowem, który odprowadzi wodę z ulicy bezpośrednio do rzeki.

Mieszkańcy ulicy już dwu-
krotnie pisali do ratusza i do Rady 
Miejskiej pisma w sprawie wyko-
nania kolektora i kraty odbierają-
cej wodę. W ostatnim otrzymali 
deklarację, że miasto będzie po-

szukiwać środków, które mogło-
by przeznaczyć na tę inwestycję, 
nie określając jednak terminu jej 
realizacji. 

Mieszkańców w  ostatnich 
dniach zbulwersował jednak inny 

krok ze strony ratusza, wykonany 
w celu odwodnienia ulicy. Poja-
wili się na niej pracownicy miej-
skiej spółki – Zakładu Utrzyma-
nia Miasta, którzy zaczęli kopać 
rów przez teren zielony, do wału 

przeciwpowodziowego i  znajdu-
jącego się w nim przepustu. Jed-
na z  mieszkanek ulicy ocenia, 
że miasto chce załatwić temat 
wody zbierającej się na ulicy od-
prowadzając ją rowem i przepu-
stem do  rzeki. Na to jednak się 
nie godzą. 

– Przecież przy wysokim sta-
nie wody w  Bzurze przeleje 
się ona przez przepust i  rozleje 
na ulicy, a  może nawet na po-
sesje, zresztą takie sytuacje już 
w  minionych latach bywały. 
Chcemy kanalizację z kratą i nie 
sądzę, aby to rzeczywiście był ja-
kiś problem, tym bardziej, że ko-

lektor znajduje się w  sąsiedniej 
ulicy Iłowskiej – mówi.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 
powiedział nam, że odprowadze-
nie wody z ulicy do rzeki przez 
przepust jest jak najbardziej lo-
giczne, taką rolę spełniał on przez 
lata. Obecnie jest on drożny i po-
siada klapę zwrotną, która zamy-
ka się przy podniesieniu się po-
ziomu Bzury. 

Dodatkowo, w sytuacji zagro-
żenia powodziowego, klapa za-
wsze była obkładana workami 
z  piachem, aby ją ewentualnie 
uszczelnić. 

Naczelnik ratuszowego wy-
działu inwestycji Grzegorz Pełka 
mówi nam zaś, że wykonanie ko-
lektora w ulicy Wyzwolenia tyl-
ko na pozór jest proste. Różnica 
poziomów pomiędzy sąsiednimi 
ulicami jest na tyle duża, że aby 
przesłać wodę z ul. Wyzwolenia 
do kolektora w ul. Iłowskiej, na-
leżałoby ją przepompować. Insta-
lowanie przepompowni wyraźnie 
jednak podnosi koszty zadania. 
– Sądzę, że raczej w tym budże-
cie nie znajdziemy pieniędzy 
na ten cel, ale będziemy pamiętać 
o ulicy Wyzwolenia – deklaruje 
mimo to Pełka.  tb

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Grunty potrzebne 
do wykonania rowu 
leżą poza pasem 
drogowym, na 
gruntach prywatnych 
zgłaszającego nam 
problem rolnika i jego 
sąsiadów.

Za to pole też naliczany jest podatek rolny. Trudno się więc dziwić, że właściciel chce, by gmina pomogła 
rozwiązać problem. 
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W lutym pan Ulanowski miał za oknami widok na niemalże jeziorko. 
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Łowicz | Kurs zawodowy koszykarz – plecionkarz

Jedyny taki kurs
Liczba osób, które dzięki organizowanym w Łowiczu kursom 
uzyskały uprawnienia zawodowe w zawodzie koszykarz – plecionkarz, 
w czerwcu powinna już znacznie przekraczać setkę. Pierwszy 
rozpoczął się w październiku 2014 roku, w ogóle jako jedyny w Polsce, 
a obecnie trwa siódmy.

Kursy wikliniarskie są jedny-
mi z kilku w ofercie edukacyjnej 
Zespołu Szkół i Placówek Oświa-
towych Województwa Łódzkie-
go w Łowiczu (czyli tzw. „Medy-
ku” przy Ułańskiej). Odbywają się 
w cyklu rocznym, startują jesienią. 
W  tym roku program pokrzyżo-
wała nieco pandemia, przez pół-
tora miesiąca zajęcia były nawet 
zawieszone, ale – co ważne – od 
początku grudnia są prowadzo-
ne i nie powinno być problemem, 
by ich uczestnicy w czerwcu po-
deszli do państwowego egzaminu. 
Zwykle w jednym roku na kursie 
było blisko 20 osób, z czego zde-
cydowana większość zdawała eg-
zamin z pozytywnym wynikiem. 

Zajęcia prowadzi Wojciech 
Świątkowski z  Leszna w  powie-
cie warszawskim-zachodnim. To 
instruktor z  dwudziestoletnim 
już doświadczeniem, a przy tym 
przedstawiciel znanej rodziny, któ-
ra wikliniarstwem zajmuje się już 
od pięciu pokoleń (nie ma spraw-
dzonych informacji czy Świąt-

kowscy z Leszna są spokrewnieni 
z zasłużoną dla łowickiej kultury 
rodziną o tym samym nazwisku). 

Jedno hobby, 
różni ludzie
Łowicki kurs jest ewenemen-

tem w skali kraju, nic więc dziw-
nego, że przyjeżdżają na niego 
uczestnicy z różnych regionów. Są 
to też ludzie w różnym wieku, na 
co dzień wykonujący przeróżne 
zawody – od inseminatora bydła, 
po panią z instytucji kultury. Mo-
tywacje też bywają często różne.

Jeździć z Warszawy do Łowi-
cza, by zdobyć wykształcenie? 
Akurat w  przypadku plecionkar-
stwa taki kierunek, odwrotny niż 
jesteśmy do tego przyzwyczaje-
ni, jest faktem. Taką drogę na za-
jęcia pokonują na przykład Jacek 
Nejman z córkami Katarzyną Nej-
man i Anną Borecką. Ojciec pana 
Jacka, dziadek Katarzyny i Anny, 
prowadził przez 29 lat sklep z wi-
kliną na warszawskiej Pradze. 

W czerwcu postanowił go za-
mknąć, bo w  dzisiejszych cza-
sach, bez internetu i  medialnej 
promocji, trudno byłoby dobrze 
prosperować. Wnuczki postano-
wiły jednak wziąć rodzinną tra-
dycję w swoje ręce i jeszcze roz-

wijać, z duchem czasu. Podstawą 
są jednak nadal umiejętności ma-
nualne, a żeby dobrze prowadzić 
taką działalność, trzeba się same-
mu na niej znać. Dlatego zdecydo-
wały się zapisać na kurs, wciąga-
jąc w to też tatę i angażując całą 
rodzinę.

Jarosława Wysotę z  Kolonii 
Bolimowskiej zainspirował nato-
miast sąsiad, który przez lata zaj-
mował się na wsi wikliną. – Ni-
gdy się u niego nie uczyłem, ale 
podpatrywałem – mówi. – To jest 

dla mnie hobby, ale poważnie my-
ślę o zdobyciu uprawnień zawodo-
wych. Jestem już inseminatorem, 
więc miałbym już dwie, zupełnie 
inne od siebie profesje.

Pan Jarosław mówi, że przez te 
kilka miesięcy zrobił, podobnie 
jak inni uczestnicy, bardzo duże 
postępy. – Początkowo nic nie 
szło, ale szybko się wyrobiliśmy 
– mówi. – Dotąd pracowaliśmy 
na wiklinie nieokorowanej, teraz 
zaczynamy pracować z  korowa-
ną, co jest trudniejsze. Tu jest już 
wymagana bardzo duża precyzja 
i staranność, jeden fałszywy ruch 
może wszystko popsuć.

Niewykluczone, że już nieba-
wem w ramach kursu będą prowa-
dzone także warsztaty plenerowe 
i  to w bardzo ciekawym miejscu 
– oddanym do użytku w listopa-
dzie, zrewitalizowanym dworku 
Adama Chełmońskiego w  Ada-
mowiznie pod Grodziskiem Ma-
zowickim. 

Przypomnijmy, że Adam Cheł-
moński (1861-1924), znany lekarz, 

to rodzony brat Józefa. Dworek 
z  bardzo dużym parkiem i  daw-
ną osadą młyńską położony jest 
nad rzeką Mrowną. Brzegi rzeki 
są tam zabezpieczone – a  jakże! 
– wikliną.

Od niedawna kompleks ten 
wchodzi w  struktury Centrum 

Kultury Gminy Grodzisk Mazo-
wiecki. W  centrum tym pracu-
je Monika Samoraj, uczestniczka 
łowickiego kursu koszykarz-ple-
cionkarz. – Najpierw zapisałam 
się na kurs, dopiero potem od-
kryłam, że w  Grodzisku Mazo-
wieckim też mamy tradycje wi-
kliniarskie – mówiła nam Monika 
Samoraj. – Poza tym łączy nas 
z Łowiczem także rodzina Cheł-
mońskich. Mam nadzieję, że na-
wiążemy na tej podstawie bliż-
szą współpracę kulturalną, nasze 
miasta są od siebie na tyle blisko, 
że moglibyśmy na tym wzajemnie 
skorzystać.

Od prac małych 
po wielkogabarytowe
Wiklina służy głównie do wy-

robu naczyń, takich jak kosze, de-
koracji czy prostych mebli, choć 
możliwości jej wykorzystania są 
dużo szersze. Niekiedy jeszcze 
kojarzy się trochę z czasami PRL-
-u, ale ostatnio na dobre wróciła 
do łask po okresie kiedy wyszła 
z  mody. Uczestnicy podkreślają 
na przykład, że jest to tworzywo 
i metoda produkcji w stu procen-
tach ekologiczna. 

Przykłady wyrobów, które po-
wstawały w  ramach kursu, tak-
że w  poprzednich latach, można 
oglądać na przykład na koryta-
rzach budynku ZSiPOWŁ (który 
jest zarazem budynkiem II LO) 
– to ogromne kosze w holu głów-
nym czy też fi gura anioła przy 
wejściu do sali gimnastycznej.

Już wkrótce duży obiekt, pro-
mujący wikliniarstwo, ma stanąć 
jako dekoracja w  przestrzeni pu-
blicznej Łowicza. Nie jest jesz-
cze ustalone miejsce, a Wojciech 
Świątkowski nie chce na razie 
zdradzać jakiego rodzaju będzie 
to praca – ma to być dla mieszkań-
ców niespodzianka. �

Aktualności

REKLAMA

Wiklina służy głównie 
do wyrobu naczyń 
takich jak kosze, 
dekoracji czy prostych 
mebli, choć możliwości 
jej wykorzystania są 
dużo szersze. Ostatnio 
na dobre wróciła do 
łask po okresie kiedy 
wyszła z mody. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Kurs prowadzi Wojciech 
Świątkowski. Jego rodzina 
zajmuje się plecionkarstwem 
i koszykarstwem od 5. pokoleń.
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W sztuce koszykarskiej liczą się nawet najdrobniejsze szczegóły. 
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PRAWDZIWI PROFESJONALIŚCI NIE ZAPADAJĄ W SEN ZIMOWY.
NIE PRZEŚPIJ ATRAKCYJNEJ OFERTY LEASINGOWEJ

NA FUNKCJONALNE, EKONOMICZNE I WYGODNE DOBLÒ
ORAZ WYPRZEDAŻY POZOSTAŁYCH MODELI FIATA PROFESSIONAL.

 

GORĄCA OFERTA NA ZIMOWE CHŁODY!
FIAT DOBLÒ W OFERCIE LEASINGOWEJ 

OD 579 ZŁ NETTO/MIES.

Złaków Kościelny | Rozlewiska Słudwi

Dużo wody  
i tysiące 
dzikich ptaków
Obszar w rejonie Złakowa Kościelnego, objęty programem 
Natura 2000, to od dawien dawna rozlewiska Słudwi. 
Jeszcze kilka lat temu woda stojąca tam na polach i łąkach 
w okresie lutego czy marca (a nawet kwietnia i maja) nikogo 
nie dziwiła, ale teraz może być zaskoczeniem. Ilość stojącej 
tam teraz wody jest największa od przynajmniej pięciu lat.

Z pewnością nie jest to do-
bra informacja dla właścicieli 
gruntów, którzy wykorzystują je 
w  działalności rolniczej. Zupeł-
nie inaczej odbierają to natomiast 
miłośnicy fotografii i  obserwacji 
przyrodniczych, dla których stwa-
rza to niecodzienne widoki. Rozle-
wiska przyciągają dzikie ptactwo, 
w tym gęsi, a także np. czajki, żu-
rawie, siewki złote, skowronki czy 
kaczki. A za jakieś 2-3 tygodnie 
być może będzie tam można spo-
tkać bataliony (bojowniki) – w na-
szych stronach to rzadkość, bo 
ptaki te stale występują w Polsce 
głównie na Bagnach Biebrzań-
skich. Dodajmy, że Dolina Słudwi 
i Przysowy to nie tylko obszar Na-
tura 2000, ale także IBA (Impor-
tand Bird Area – ostoja ptaków).

W Złakowie Kościelnym byli-
śmy 6 marca, po godzinie 17. Przy 

kościele Wszystkich Świętych 
rozlegały się jeszcze dźwięki wie-
czornej mszy świętej, ale wystar-
czyło odejść 100-200 metrów da-
lej, a słychać było głównie dzikie 
gęsi i inne ptactwo. 

Takie okoliczności przyciąga-
ją miłośników przyrody, nie tyl-
ko lokalnych, bo także ludzi ze 
Skierniewic, Łodzi czy Warsza-
wy, często zaopatrzonych w profe-
sjonalny sprzęt. Ci spotkani przez 
nas szacują liczbę gęsi na tym ob-
szarze w  tysiącach. – W samym 
Złakowie może teraz być około  
10 tys. gęsi, natomiast w całej Do-
linie Słudwi i  Przysowy ok. 25 
tys., może nawet 28 tys. – mówi 
nam Rafał Klimczak z Żychlina, 
opiekun Ogólnopolskiego Towa-
rzystwo Ochrony Ptaków. 

Są to przeważnie gęsi, które 
zatrzymały się u  nas przelotem 

w  dalszej drodze, takie jak gęsi 
tundrowe, białoczelne czy zbo-
żowe, ale też nasza rodzima gę-
gawa.

– Przyjeżdżamy tu od kilku lat, 
właśnie w  okresie powrotu gęsi  
– mówiła nam Julita Mielcarz.  
– Jesteśmy już trzeci weekend 
z rzędu, bo w tym roku obserwa-
cje są naprawdę ciekawe. Oprócz 
gęsi, czajek czy żurawi jest też 
dużo myszołowów, co wiąże się 
też z tym, że jest dużo więcej gry-
zoni na polach.

Wysoki poziom wody utrudnia 
ruch drogowy. Dlatego też wyłą-
czona była z niego droga prowa-
dząca ze Złakowa Kościlenego 
w  stronę Łaźnik. Mimo zakazu 
ruchu zdarzali się jednak kierow-
cy, którzy nią przejeżdżali, bo 
w  sensie fizycznym dało się ją 
przejechać – oczywiście nie po-
chwalamy przejeżdżania wbrew 
oznakowaniu. W przeszłości zda-
rzało się, że droga ta była całkiem 
pod wodą, nawet na odcinku oko-
ło 10 metrów.  tm

RZUT OKIEM | DZIKIE ZWIERZĘTA BLISKO NAS 

Kilka dni temu, w naszej grupie fotograficznej „W obiektywie Łowiczaków”, Jacek Frątczak opublikował 
zdjęcie, na którym widać łosia, którego zaobserwował jadąc samochodem między Grudzami a Łyszkowicami, 
już za drogą do Reczyc. Z kolei 3 marca otrzymaliśmy zdjęcie od innego naszego czytelnika, który był 
zaskoczony widokiem sarny w Łowiczu. Zauważył ją na działce w pobliżu ronda Niepodległości. aa
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Rozlewisko pod Złakowem o zachodzie słońca. Wygląda jak jezioro albo koryto większej rzeki. 
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Szkoła Podstawowa w Bąkowie Górnym | Jeszcze o Krysi Idzikowskiej

Konkurs historyczny o lokalnej bohaterce
Z okazji 100. 
rocznicy urodzin 
Krystyny Idzikowskiej 
Szkoła Podstawowa 
w Bąkowie Górnym 
zorganizowała konkurs 
wiedzy historycznej  
pt. „Krysia – nasza 
lokalna bohaterka”. 

Konkurs był adresowany  
do uczniów klas IV-VIII ze szkół 
podstawowych w  gminie Zduny, 
a  patronatem honorowym obję-
li go starosta łowicki Marcin Ko-
siorek oraz wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński. 

Do konkursu przystąpiło  
14 uczniów, w  tym 13 ze szko-
ły w Bąkowie, jedna osoba z SP 
w  Nowych Zdunach. Nauczyciel 
historii w tej szkole i organizator 
konkursu Marcin Wójcik powie-
dział nam, że konkursem szcze-
gólnie zainteresowane były dzie-
ci z Wiskienicy, skąd pochodziła 
bohaterka. W gronie uczestników 
było aż 6 dzieci z Wiskienicy Gór-
nej i 4 z Wiskienicy Dolnej. 

Uczestnicy pisali test, któ-
ry sprawdzał ich wiedzę na te-
mat lokalnej bohaterki. Zwycięz-
cą testu został Michał Matysek, 
uczeń klasy VII Szkoły Pod-
stawowej w  Bąkowie Górnym, 
który jako jedyny rozwiązał test  
bezbłędnie. 

Kolejność pozostałych laure-
atów musiała wyłonić dogrywka 
i dodatkowe pytania, gdyż trzech 

uczniów osiągnęło taki sam wy-
nik. Miejsce drugie wywalczy-
ła Natalia Znyk z SP w Bąkowie 
Górnym, a  bardzo wyrównany 
poziom uczestników finałowej 
rozgrywki sprawił, że równo-
rzędne trzecie miejsca przyznano 
dwóm osobom ze szkoły w  Bą-
kowie: Ninie Czubik kl. VIII  
oraz Mateuszowi Kunikowskiemu 
z kl. VII. 

Jak zapewnia Marcin Wójcik 
– nauczyciel historii, który był or-
ganizatorem konkursu, uczestnicy 
zaprezentowali duży zakres wie-
dzy o  Krysi Idzikowskiej, a  po-
ziom konkursu był wysoki.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy oraz upo-
minki, natomiast laureaci – nagro-
dy rzeczowe. 

Laureat konkursu Michał Ma-
tysek powiedział nam, że przy-
stąpił do konkursu, ponieważ 
mieszka w  Wiskienicy Dolnej 
i  już wcześniej słyszał opowie-
ści o  bohaterce, dlatego chciał 
lepiej poznać jej postać. Pomo-
gła mu w tym książka Marii Ję-
drzejec pt. „Krysia – wspomnie-
nia o  Krystynie Idzikowskiej”, 
którą przed konkursem przeczy-
tał kilka razy. Dzięki temu pyta-
nia w  teście nie były dla niego 
trudne, jednak był zaskoczony,  
że na wszystkie pytania odpowie-
dział dobrze. Przyznał również, 
że interesuje się historią – zwłasz-
cza II wojną światową i okresem 
powojennym. 

Jako nagrodę otrzymał kupon 
prezentowy do Empiku oraz grę 
planszową.  mwk

Łowicz | Uczczono pamięć harcerzy

Rocznica Małego Arsenału
8 marca pod tablicą pamiątko-

wą przy ul. Kurkowej w  Łowi-
czu uczczono pamięć harcerzy, 
uczestników przeprowadzonej 
tego dnia w 1945 roku akcji uwol-
nienia z  rąk NKWD ich kolegi, 
Zbigniewa Fereta ps. Cyfra. 

W więzieniu przy Kurkowej 
osadzonych było wtedy ok. 70 
więźniów politycznych, w  więk-
szości członków niepodległo-
ściowego podziemia. Akcję prze-
prowadziło 11 jego kolegów 
z  Szarych Szeregów: Kazimierz 
Chmielowski, Jerzy Miecznikow-
ski, Marian Szymański, Bohdan 

Józewicz, Mieczysław Grzybow-
ski, Józef Wolsk, Wojciech Tom-
czyk, Edward Horbaczewski, Ste-
fan Wysocki oraz Jan Kopałka. 

Przedsięwzięcie zakończyło się 
sukcesem bez oddania ani jedne-
go strzału. Żaden z  uczestników 
nie zginął. Później udało się ko-
munistycznym władzom aresz-
tować czterech z  nich: Kazimie-
rza Chmielowskiego, Bohdana 
Józewicza, Wojciecha Tomczy-
ka oraz Józefa Wolskiego, przy 
czym trzech pierwszych skazano 
na śmierć. Dwa lata później zosta-
li oni amnestionowani.  aa

Łowicz | Smutna wiadomość z ARiMR

Zmarł Remigiusz Zieliński
W niedzielę 7 marca 
zmarł Remigiusz 
Zieliński, zastępca 
kierownika Powiatowego 
Biura Agencji 
Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa 
w Łowiczu. 

W żałobie są pogrążeni m.in. 
członkowie łowickiego Prawa 
i Sprawiedliwości, do którego Re-

migiusz Zieliński należał i  miał 
w nich wielu przyjaciół. – Z wiel-
kim bólem informuję, że zmarł 
mój przyjaciel Remigiusz Zie-
liński. Nie ma słów, które mogą 
wyrazić żal i  smutek – napisał 
w  internetowym wpisie starosta 
łowicki Marcin Kosiorek.

Remigiusz Zieliński rozpo-
czął pracę na stanowisku zastęp-
cy kierownika ARiMR w  2018 
roku. – Nasza współpraca układa 
się bardzo dobrze. Dopiero wczo-
raj to sobie uświadomiłem, że był 

dla mnie jak brat – powiedział 
nam naczelnik Łukasz Szychow-

ski. Dodaje, że był to niezwykle 
ciepły, otwarty i dobry człowiek. 
Unikał konfliktów. Przez współ-
pracowników został zapamiętany 
jako „gaduła”, w dobrym tego sło-
wa znaczeniu. 

W 2018 roku w wyborach sa-
morządowych ubiegał się o man-
dat do Rady Miejskiej w Łowiczu 
z listy KW PiS w okręgu wybor-
czym nr 1 (obejmuje on Zatorze 
i  Korabkę). Wcześniej znany był 
m.in. z zaangażowania w Forum 
Młodych Łowiczan. 

Z naszych informacji wynika, 
że zmarł w  szpitalu Skierniewi-
cach. Prawdopodobnie drugi raz 
chorował na Covid.  aa

Pod tablicą przy ul. Kurkowej tradycyjnie wartę pełnili łowiccy harcerze. 
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Uczestnicy konkursu historycznego o Krystynie Idzikowskiej  
wraz z organizatorami. 
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Gmina Kiernozia | Wsparcie dla OSP

Wnioski do poniedziałku
Urząd Gminy w  Kiernozi 

jeszcze do poniedziałku 15 mar-
ca do godz. 15 przyjmuje wnio-
ski o udzielenie dotacji celowych 
z  budżetu gminy dla Ochotni-
czych Straży Pożarnych, które 
działają na jej terenie. 

Dotacja może być przezna-
czona na poprawę bezpieczeń-
stwa, podniesienie gotowości 
bojowej jednostek OSP oraz mi-

nimalizację skutków zdarzeń lo-
sowych dzięki szybkiej i profe-
sjonalnej interwencji. Chodzi 
np. o  zakup materiałów po-
trzebnych do remontów lub mo-
dernizacji strażnic czy dofi-
nansowanie do zakupu sprzętu  
ratowniczego.

Pula środków, jakie planuje 
przydzielić gmina nie jest jednak 
duża, wynosi 22.500 zł.  mwk
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Rynek energii | Zamieszanie z fotowoltaiką

Firmy walczą o klienta, 
ten musi być ostrożny
Mamy w naszym kraju boom na fotowoltaikę – i dobrze – a w związku z tym także aktywny, 
a często wręcz nachalny marketing. Gminy, które biorą udział w programach z możliwością 
dofi nansowania ostrzegają, by nie łączyć z ich działaniami ofert składanych przez inne podmioty.

Tak na przykład, mamy sygna-
ły, że na terenie gminy Chaśno 
do mieszkańców licznie dzwo-
nią na prywatne numery telefo-
nów przedstawiciele fi rm, które 
proponują sporządzenie w  domu 
audytu, który pomoże w uzyska-
niu dofi nansowania. – Zdarza się, 
że dzwonią po pięć razy dziennie, 
za każdym razem z innego, jakby 
sztucznie wygenerowanego nu-
meru – mówił nam jeden z miesz-
kańców

Mamy też potwierdzone sygna-
ły, że w różnych miejscowościach, 
na przykład w Błędowie czy Chą-
śnie, przedstawiciele takiej fi rmy 
chodzili osobiście od domu do 
domu, by umawiać się z nimi na 
indywidualne spotkania. 

– Byli u mnie dość młodzi lu-
dzie, grzeczni, elegancko ubrani, 
z identyfi katorami na plakietkach 
– mówił nam Sławomir Pudłow-
ski. – Na identyfi katorach mieli 
napisane „Krajowy Fundusz Do-
fi nansowań” i w pierwszej chwi-
li rzeczywiście pomyślałem, że 
są z jakiejś rządowej instytucji. Po 
ich wizycie zacząłem szukać in-
formacji o tym w internecie i oka-
zało się, że o takiej instytucji nie 
ma ani słowa.

Jak mówił nam nasz rozmów-
ca – przedstawiciele tej rzekomej 
instytucji unikali rozmów mery-
torycznych, mówili, że są tylko po 
to, by umówić się na spotkanie in-
formacyjne kilka dni później, na 
którym będą mówili, jak mogę 
dofi nansowanie uzyskać. Popro-
sili o  imię, nazwisko, dane kon-
taktowe, by wypisać zaproszenie. 
– Dopiero gdy przeczytałem to za-
proszenie uderzyło mnie, że kaza-
li przygotować na spotkanie ostat-
ni rachunek za energię (a więc 
wszelkie moje dane) oraz, że musi 
być osoba upoważniona do podpi-
sania umowy – mówi pan Sławo-
mir. – Jakiej umowy, skoro ma to 
być spotkanie „informacyjne”? 

Zaznaczmy, że podpisanie ja-
kiejś umowy teraz, mogłoby się 
wiązać z  brakiem szans na uzy-
skanie dofi nansowania w najbliż-
szej przyszłości, kiedy programy 
zostaną już uruchomione.

Wójt: nie wysyłałem 
przedstawicieli 
w tej sprawie
Do Urzędu Gminy w Chąśnie 

docierały sygnały, że mieszkań-
cy mylnie brali krążące od domu 
do domu osoby za przedstawicieli 
wysłanych przez gminę, w związ-
ku z prowadzonym przez nią pro-
gramem „Ochrona powietrza 
w Gminie Chąśno poprzez mon-
taż odnawialnych źródeł energii”. 
Jeżeli ktoś rzeczywiście powoły-
wał się przy tym na urząd, to zna-
czy, że było to oszustwo. – Nie 
wiem, czy ktoś z  premedytacją 
powoływał się na gminę. Tak usły-

szałem od ludzi, ale być może do-
szło do jakiegoś nieporozumienia 
– powiedział nam wójt Dariusz 
Reczulski. – Faktem jest na pew-
no, że nie wysyłamy do naszych 
mieszkańców żadnych przedsta-
wicieli w  tej sprawie. Jeżeli ktoś 
ma pytania odnośnie naszego pro-
gramu, to zapraszam do kontaktu 
z urzędem.

Gmina prowadzi jedynie na-
bór wniosków do wspomniane-
go programu „Ochrona powietrza 
w Gminie Chąśno poprzez mon-

taż odnawialnych źródeł energii”, 
o którym pisaliśmy już w Nowym 
Łowiczaninie i  na portalu Lowi-
czanin.info. Na razie odbyły się, 
dwa tygodnie temu, organizowa-
ne przez gminę spotkania infor-
macyjne w  poszczególnych so-
łectwach, o  których mieszkańcy 
byli zawiadamiani przez SMS. 
Uczestniczył w  nich osobiście 
wójt i inni przedstawiciele urzędu. 
Nie są już planowane kolejne ta-
kie spotkania, ani chodzenie w tej 
sprawie po domach mieszkańców 
– jeżeli coś takiego się nadal od-
bywa, to nie ma żadnego związku 
z działaniami władz gminy. 

W innych gminach 
też tak się dzieje
Chąśno to tylko przykład, bo 

problem ten dotyczy nie tylko tej 
jednej gminy. Podobne oświad-
czenie wydała ostatnio na przy-
kład gmina Nieborów, która rów-
nież stanowczo odcina się od tego 
rodzaju domokrążców i  telefo-
nów, w  żaden sposób niezwią-

zanych z  jej programem. Firma, 
działająca na zlecenie gminy Nie-
borów, przygotowująca wniosek 
o  dofi nansowanie za pośrednic-
twem gminy, nazywa się NEO-
Energetyka. 

Na co radzi patrzeć 
rzecznik konsumentów
Agnieszka Kopczyńska, po-

wiatowa rzecznik konsumentów 
w Łowiczu, także zaobserwowała 
agresywną kampanię, prowadzo-
ną na dużą skalę przez fi rmy zaj-
mujące się fotowoltaiką i wzmo-

żoną walką o  klienta pomiędzy 
tymi fi rmami. Sama nawet miała 
telefon na prywatny numer z po-
dobną ofertą komercyjną w  tym 
zakresie.

Oczywiście, tak jak nie ma nic 
złego w  samej fotowoltaice, tak 
i  w  zabieganiu o  klientów, poja-

wiają się jednak sygnały – w spra-
wie niektórych toczy się już postę-
powanie UOKiK – o możliwym 
stosowaniu nieuczciwych prak-
tyk przez poszczególne podmio-
ty z tej branży. – Większość tych 
zastrzeżeń związana jest z wzora-
mi proponowanych umów, w któ-
rych stosowane są zapisy usiłują-
ce ograniczać klientowi prawo do 
odstąpienia od umowy – wyjaśnia 
rzecznik.

Zapytaliśmy też Agnieszkę 
Kopczyńską o  praktykę „udawa-
nia” przed klientem instytucji. Nie 
wypowiada się w kwestii tego ja-
kie nazwy można nadawać pry-
watnej fi rmie, a  jakich nie, nato-
miast potwierdza, że w połączeniu 
z  innymi dawanymi informacja-
mi, nazwa może służyć do wpro-
wadzenia klienta w błąd – co jest 
oczywiście niedopuszczalne.

Rzecznik uczula, by przed 
podpisaniem umowy dokładnie 
sprawdzić warunki odstąpienia od 
niej, nie można jedynie bazować 
na tym, co mówi na ten temat kon-
sultant. Teraz wychodzi to aku-
rat w kontekście fotowoltaiki, ale 
oczywiście to zasada uniwersalna 
przy każdego rodzaju umowie. �

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

W połączeniu 
z innymi podawanymi 
informacjami, 
nazwa może służyć 
do wprowadzenia 
klienta w błąd.

Dopiero 
gdy przeczytałem 
to zaproszenie 
uderzyło mnie, że kazali 
przygotować na 
spotkanie ostatni 
rachunek za energię 
(a więc wszelkie 
moje dane) oraz, że musi 
być osoba upoważniona 
do podpisania umowy. 
Jakiej umowy, skoro 
ma to być spotkanie 
„informacyjne”?
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Historia niezwykła | Stefan Dzierżek przypomina sylwetkę Tadeusza Chciuk-Celta, Cichociemnego

Legendarny kurier 
lądował pod Kiernozią
Historia życia tego człowieka jest 
fascynująca, a choć był kresowiakiem,  
to ma swoje wątki (pod)łowickie. 
Przygotował ją dla nas Stefan Dzierżek, 
rodzony brat wieloletniego  
starosty łowickiego Cezarego Dzierżka.

Może zabrzmi to trochę jak 
banał – jego życiorys to gotowy 
scenariusz filmowy, tylko nie je-
stem pewien czy jeden film to nie 
jest za mało na opowieść o nim. 
Prof. Tadeusz Nicieja w „Kreso-
wej Atlantydzie” pisze: „Tadeusz 
Chciuk-Celt obok Jana Nowaka-
-Jeziorańskiego i  Jana Karskiego 
był jednym z najbardziej wpływo-
wych i bohaterskich polskich ku-
rierów”.

Był jedynym cichociemnym  
– kurierem, który dwukrotnie ska-
kał na spadochronie do okupowa-
nej Polski i powrócił do Londynu 
po wykonaniu zadania.

Tadeusz Chciuk-Celt – bo 
o  nim mowa – urodził się  
w Drohobyczu na Ukrainie (wów-
czas cesarsko-królewska Galicja), 
w 1916 r., w rodzinie o tradycjach 
patriotycznych, jego dziadek – Jan 
Chciuk – brał udział w Powstaniu 
Styczniowym. Tadeusz uczęsz-
czał do Gimnazjum im. Władysła-
wa Jagiełły w Drohobyczu, a jed-
nym z jego nauczycieli był Bruno 
Schulz. 

Świetny uczeń, starosta klasy,  
a także czynny sportowiec – hoke-
ista, narciarz. W szkole wstępuje 
do harcerstwa i przewodzi 1 Dru-
żynie Harcerskiej im. Stanisława 
Żółkiewskiego. Wartości wynie-
sione ze skautingu – patriotyzm, 
honor, miłość do ojczyzny, będą 
mu towarzyszyć przez całe życie. 

Oprócz harcerstwa ma jesz-
cze dwie miłości. Pierwsza to 
muzyka klasyczna – nie tylko jej 
słucha, ale uczestniczy aktyw-

nie w chórze „Echo”, będąc jego 
dyrygentem. Wiedzę pogłębia 
w muzycznej szkole im. Łysenki  
oraz w konserwatorium im. Karo-
la Szymanowskiego we Lwowie, 
gdzie studiuje prawo na Uniwer-
sytecie Jana Kazimierza, kończąc 
tytułem magistra w 1939 r.

Największą miłością jest żona 
Ewa, którą pieszczotliwe nazywa 
Ewamoja, poznaje ją – jakżeby 
inaczej – na harcerskim ognisku, 
jest to miłość od pierwszego wej-
rzenia i na całe życie.

Biały Kurier  
przez Karpaty
Kiedy we wrześniu 1939 roku 

Drohobycz zajęli Rosjanie, Tade-
usz postanawia walczyć z  oku-
pantem. Wstępuje do Związku 
Walki Zbrojnej i rozpoczyna dzia-
łalność jako tzw. „biały kurier”, 
przechodząc pięciokrotnie granicę 
sowiecko-węgierską. Nazwa „bia-
li kurierzy” ma podwójne znacze-
nie – ze względu na białe kombi-
nezony, które świetnie ukrywały 
kurierów podczas zimowych nocy 
oraz jako przeciwnicy „czerwo-
nych”, czyli bolszewików.

Każde przekroczenie grani-
cy wymagało wielkiego wysiłku 
i  wiązało się z  ryzykiem wpad-
ki i  zatrzymania przez sowie-
tów. Często dochodziło do zbroj-
nych starć z  pogranicznikami.  
Do Budapesztu Tadeusz organi-
zuje przerzuty i  służy jako prze-
wodnik dla tych, którzy chcie-
li walczyć w Wojsku Polskim we 
Francji. Dostarcza również pierw-

sze dokładne dane o  masowych 
wywózkach ludności polskiej 
w  głąb Rosji, jego raporty, któ-
re zostały przekazane do Paryża, 
ukazały się m.in. w „Głosie Pol-
ski”. Z Węgier przynosi rozkazy 
i  pieniądze dla podziemia, rów-
nież listy i pomoc finansową dla 
rodzin ze Lwowa,  Drohobycza 
i innych miejscowości. 

Szczególna więź łączy go 
z 14-letnim Władysławem Ossow-
skim, zwanym „królem kurie-
rów”, który wiosną 1940 r. prze-
prowadzi bezpiecznie przez 
granicę na Węgry jego narzeczo-
ną Ewę oraz jej brata Jerzego. 

Podporucznik 
regularnej armii
W kwietniu 1940 roku z  Bu-

dapesztu Tadeusz przedosta-
je się do Francji i wstępuje jako 
ochotnik do Armii Polskiej. Słu- ży jako podchorąży w  3 Dywi-

zji Piechoty, a po upadku Francji 
ewakuuje się do Anglii. Wstępuje  
do 1 Brygady Strzelców w Szko-
cji i kończy Szkołę Podchorążych 
Artylerii jako podporucznik.  
W następnym turnusie jest już in-
struktorem. 

Pseudonim Celt
Młodzieńcza energia rozpie-

ra go, pragnie walczyć z okupan-
tem. Dlatego przy pierwszej oka-
zji zgłasza się do pracy kurierskiej. 
Zostaje wysłannikiem londyńskie-
go rządu w  celu zapoznania się 
z aktualną sytuacją i sporządzenia 
raportu na temat Polski Podziem-
nej. Przyjmuje pseudonim „Celt” 
– pseudonim, który stanie się czę-
ścią jego nazwiska. 

Razem z  pięciu innymi ci-
chociemnymi, którymi przewo-
dzi rotmistrz Marian Jurecki ps. 
„Orawa”, w nocy z 27 na 28 grud-

nia 1941 roku mają wylądować 
w  okupowanej Polsce. Jednym 
z uczestników tej grupy jest Ma-
ciej Kalenkiewicz, „hubalczyk” 
i  współtwórca formacji cicho-
ciemnych. 

Strzelanina 
pod Kiernozią
Jest to operacja „Jacket”, trzeci 

zrzut do okupowanej Polski, któ-
ry miał dramatyczny przebieg. 
Wskutek braku placówki odbioru 
oraz pomyłki nawigatora zosta-
li zrzuceni na terenie III Rzeszy, 
a nie Generalnej Guberni, w  le-
sie przy drodze Sochaczew – Gą-
bin, niedaleko Kiernozi i zatrzy-
mani przez hitlerowców podczas 
przekraczania granicy. W trakcie 
przesłuchania w strażnicy doszło 
do strzelaniny, z  której czterech 
cichociemnych wychodzi zwy-
cięsko. Przy pomocy miejsco-
wej ludności ratują się ucieczką. 
Ciężki balast, tj. specjalne puszki 
z  pieniędzmi i  pocztą z  Londy-
nu, który przeszkadza w drodze 
i może narazić na kłopoty w razie 
wpadki, Tadeusz ukrywa w lesie. 

Pozostałych dwóch cichociem-
nych, tj. Marian Jurecki i Andrzej 
Świątkowski, którzy poszli inną 
trasą, zginęło w walce z Niemca-
mi w Brzozowie Starym.

Po trzech dniach ciężkich mar-
szów, głównie nocami, Tadeusz 
wraz z drugim kurierem, Wikto-
rem Strzeleckim ps. „Buka”, do-
cierają bezpiecznie do Warszawy. 
I w tym miejscu dwa słowa o mo-
jej rodzinie. Tadeusz nawiązuje 
kontakt z  młodą łączniczką Ba-
talionów Chłopskich – Weroniką 
– jest to siostra mego ojca, a mój 
ojciec – Jan Dzierżek, służąc jako 
przewodnik podczas zimowych 
nocy pomaga mu w odnalezieniu 

ukrytych przesyłek (o tym szerzej 
za tydzień – przyp. red.).

W księżowskiej 
sutannie
Po półrocznym pobycie i dzie-

siątkach rozmów w  Warszawie, 
Krakowie i Lwowie z przedstawi-
cielami różnych organizacji kon-
spiracyjnych oraz delegaturą rzą-
du na kraj Tadeusz kończy swoją 
misję i w czerwcu 1942 r. rozpo-
czyna drogę powrotną do Lon-
dynu. Przez Słowację kurierskim 
szlakiem dociera do Budapesz-
tu. Ponieważ droga przez Tur-
cję okazuje się spalona, wyrusza 
w dalszą podróż w sutannie księ-
dza i pod przybranym nazwiskiem 
Andre Varga, jako brat węgier-
skiego księdza i wielkiego przyja-
ciela Polaków – Bela Vargi. Przez 
Zagrzeb i  Triest docierają szczę-
śliwie do neutralnej Szwajcarii. 
Potem przechodzi następne zielo-
ne granice, jako szwajcarski kwa-
kier pokonuje Alpy, następną jako 
pomocnik maszynisty. W Lyonie 
Polacy z  tutejszego ruchu oporu 
uznają go za agenta Gestapo i tyl-
ko szczęśliwy traf ratuje mu życie. 
Przez Pireneje i  hiszpański obóz 
koncentracyjny do Gibraltaru.

W Tuluzie udaje mu się spo-
tkać ze swoim bratem – Andrze-
jem (wiosną 1940 roku przez Bu-
dapeszt dotarł do Francji), który 
został aresztowany i  z  wieloma 
więźniami był przetrzymywany 
przez Niemców na terenie koszar. 
Tadeusz pomaga wolontariuszce 
z Polskiego Czerwonego Krzyża 
i  w  przebraniu kucharza dostaje 
się na teren obozu, oprócz wieści 
– tak ważnych w  tamtych cza-
sach, zostawia bratu swoją ciepłą 
odzież. 

W Hiszpanii zostaje zatrzy-
many przez Guardia Civil i kolej-
ne miesiące spędza w  więzieniu 
w Gironie oraz obozie koncentra-
cyjnym Miranda del Ebro. Obóz 
opuszcza posługując się forte-
lem, którego nie powstydziłby się 
sienkiewiczowski Zagłoba. Pod-
szywając się na porannym ape-
lu pod  nazwisko współwięźnia, 
który zmarł minionej nocy, Ta-
deusz ze zmienioną tożsamością 
zostaje wyczytany do zwolnienia.  
W końcu dostaje się do Algeciras, 
hiszpańskiego miasta nad cieśni-
ną gibraltarską, i stamtąd dopływa 
motorówką do Gibraltaru. 

Mógł zginąć razem 
z generałem
Tam dowiaduje się, że gen. Si-

korski w  najbliższym czasie bę-
dzie wracał z Bliskiego Wschodu 

Tadeusz Chciuk, 1935 r. 
– zdjęcie maturalne.

„Biali kurierzy” w Budapeszcie. Od lewej: Zbigniew Janicki, Tadeusz Chciuk, Antoni Krasulski, 
Mieczysław Młotek i Jan Hemmerling. Budapeszt, marzec 1940 r.

Tadeusz Chciuk z przyjaciółmi ze Szkoły Podchorążych Artylerii, Lintrose, 1941 r.

Tadeusz Chciuk w Warszawie, 
styczeń 1942 r.
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i  otrzymuje propozycję powro-
tu do Londynu razem z  premie-
rem na pokładzie Liberatora. Ta-
deusz poważnie rozważa tę opcję, 
ale w końcu z niej rezygnuje (!)... 
Wybiera trasę przez Lizbonę i Bri-
stol, po rocznej podróży od wyjaz-
du z Warszawy dociera wreszcie  
do Anglii – 16 czerwca melduje 
się w Londynie. 

Swego raportu nie zdążył prze-
kazać gen. Sikorskiemu, który 
zginął 4 lipca w Gibraltarze. 

Pierwszy kontakt 
z radiem
Po powrocie do Londynu po-

wierzono Tadeuszowi obowiąz-
ki szkolenia kurierów, a od jesie-
ni 1943 roku zostaje członkiem 
zespołu tajnej rozgłośni radiowej 
„Świt” koło Londynu, mającej  
za zadanie dezinformację Niem-
ców w  okupowanej Polsce. Jed-
nym z  jego współpracowników 
był poeta Stanisław Młodożeniec.

Błoto na lądowisku 
„Motyl”
Wiosną 1944 r. Tadeusz zostaje 

ponownie wysłany do okupowa-
nego kraju – jako emisariusz pre-
miera Stanisława Mikołajczyka, 
razem z  nim uczestniczy w  wy-
prawie Józef H. Retinger. Jest to 
misja „Salamander”, która roz-
poczęła się 4 kwietnia w Brindi-
si. Celem jej było zawiadomienie 
polskiego podziemia o zmienionej 
sytuacji politycznej Polski po kon-
ferencji w Teheranie. 

Tym razem powrót z  okupo-
wanego kraju odbywał się rów-
nież drogą powietrzną – jest to 
słynna operacja, znana jako „III 
Most”. W nocy z 25 na 26 lipca 
wylądował na lądowisku „Mo-
tyl” (niedaleko Tarnowa) brytyjski 
samolot DC-3 „Dakota”. Postój 
na ziemi zaplanowano tylko na  
5 min., czas niezbędny na błyska-
wiczną wymianę osób i przesyłek. 
W drzwiach samolotu Tadeusz 
wymienia uścisk dłoni z  Janem 
Nowakiem-Jeziorańskim, który 
właśnie przyleciał do Polski. Naj-
ważniejszym ładunkiem są plany 
i części rakiety V-2 zdobyte przez 
Armię Krajową. 

Niestety, grunt po opadach był 
grząski i  próby startu samolotu 
zakończyły się fiaskiem. Załoga 
rozważa nawet spalenie samolo-
tu. Wreszcie, dzięki determinacji 
osób uczestniczących w akcji, zna-
leziono skuteczne rozwiązanie  
– pod  koła samolotu podłożono 
deski i  problem startu maszyny 
został szczęśliwie rozwiązany. Po 
ponad godzinnym postoju samolot 

odleciał wreszcie do bazy w Brin-
disi. Jedna z najcenniejszych prze-
syłek II Wojny Światowej trafia  
do Londynu w ręce aliantów.

Z pomocą dla kraju
W grudniu 1945 r. Tadeusz 

wraca do Polski jako sekretarz 
Misji ds. Demobilu wraz z  jej 
twórcą i kierownikiem – Józefem 
H. Retingerem. Misja przekazu-
je do zniszczonego kraju materia-
ły i sprzęt z demobilu amerykań-
skiego i angielskiego wartości ok. 
5 mln funtów, m.in. odzież, żyw-
ność, kuchnie polowe. Dzięki niej 
pierwszy most pontonowy Ba-
ileya powstaje w Szczecinie.

I ważne wydarzenie w  osobi-
stym życiu Tadeusza, w  Krako-
wie bierze ślub z Ewą, narzeczo-
ną, która po pięciu latach pobytu 
powraca z Węgier. 

Nie było tu dla nich 
miejsca
Niestety, władze komunistycz-

ne nie wierzą w  czyste intencje 
organizatorów misji ds. demobi-
lu, mających na celu pomoc znisz-
czonej wojną Polsce. W kwietniu 
1946 r. Tadeusz zostaje areszto-
wany wraz ze świeżo poślubioną 
żoną, która jest w ciąży i zostają 
osadzeni w  więzieniu na Koszy-
kowej w  Warszawie pod  zarzu-
tem szpiegostwa na rzecz Wielkiej 
Brytanii. 

Dzięki staraniom m.in. Mi-
kołajczyka, a także Retinge-

ra, po  dwóch miesiącach zostają 
zwolnieni. Tadeusz dostaje pracę 
w Wojewódzkim Urzędzie Ziem-
skim w Krakowie. Współpracuje 
również z PSL-em przeciw sowie-
tyzacji ojczyzny. 

Niestety, sytuacja robi się coraz 
bardziej niebezpieczna, inwigila-
cja i osobiste naciski z-cy komen-
danta MBP w Krakowie – Józe-
fa Światły, zmuszają Tadeusza 
do radykalnych działań. 28 wrze-
śnia 1948 r. wraz z  żoną i  dwu-
letnią córeczką Oleńką oraz trój-
ką przyjaciół opuszcza nielegalnie 
Polskę. Dzięki kontaktom kurier-

skim z czasów wojny i przyjaźni 
z Wacławem Felczakiem – znów 
„zielona granica” – przez Czecho-
słowację, udane przejście do fran-
cuskiej strefy w Austrii, a stamtąd 
do Paryża. Są w wolnym kraju, ale 
życie ich nie rozpieszcza. Wraz 
z końcem wojny czas bohaterów 
minął, teraz każdy musi sobie ra-
dzić sam. Dorywcze prace Tade-
usza i skromne stypendium Ewy 
to wszystko, co musi wystarczyć 
na życie. 

Rodzi się Michał Lasota
W 1952 r. znów kolejne spo-

tkanie z Janem Nowakiem-Jezio-
rańskim, który potrzebuje zaufa-
nych ludzi do nowo powstającej 
rozgłośni radiowej. Tak rozpoczy-
na się kolejny etap w życiu Tade-
usza, tj. praca w Radiu Wolna Eu-
ropa w Monachium. Przez 30 lat 
na falach eteru walczy z narzuco-
nym systemem i prowadzi audycje 
dla polskiej wsi jako Michał Laso-
ta. Mottem tej audycji było: „Tym, 
co żywią i bronią – chłopom pol-
skim, szczęść Boże”. 

Wolne chwile od  pracy wy-
korzystuje na rekreację fizyczną,  
na pobliskich kortach w  parku 
angielskim często rozgrywa me-
cze tenisowe – i to tak skutecznie,  
że gromadzi pokaźną kolekcję pu-
charów. 

Od 1976 roku na stanowisku 
zastępcy dyrektora Rozgłośni Pol-
skiej, aż do przejścia na emeryturę 
w 1983 roku. 

Zawsze czynny społecznie, 
przewodzi środowisku byłych 
Żołnierzy AK w RFN, jest preze-
sem Syndykatu Dziennikarzy Pol-
skich w Niemczech, ostatnim Pre-
zesem PSL-u na uchodźstwie. Nie 
zaniedbuje również swojej miłości 
do muzyki – w 1954 roku zostaje 
pierwszym dyrygentem chóru pa-
rafialnego „Lutnia” przy polskim 
kościele w Monachium, a jak sam 
obliczył, jako widz „zaliczył” po-
nad setkę przestawień operowych 
na trzech kontynentach. 

Oni nie zapomnieli,  
ale pamięć o nich 
chciano wymazać
Cały czas prowadzi korespon-

dencję i  poszukuje kontaktów 
ze swoimi towarzyszami broni 
z Drohobycza, Lwowa, Budapesz-

tu i Londynu. Upamiętnia ich oraz 
swoje losy w czterech biograficz-
nych książkach.

Razem z  żoną nie zapomina-
ją również o  swoich rodzicach, 
którzy pozostali w kraju. W mia-
rę możliwości – utrudnionych 
z oczywistych względów – stara-
ją się im pomóc, przesyłając pacz-
ki i pomoc finansową. Organizują 
także pomoc dla swoich spraw-
dzonych przyjaciół – Wacława 
Felczaka i  Tadeusza Żelechow-
skiego, którzy pomagali w uciecz-
ce na zachód, a później sami po-
padli w kłopoty, spędzając wiele 
lat w  komunistycznych więzie-
niach. Wszystkie te działania mają 
charakter tajny, do konspiracyjnej 
poczty wykorzystano kontakty za-
przyjaźnionych osób, tak żeby nie 
narażać swoich rodzin i przyjaciół 
na szykany ze strony służb bezpie-
czeństwa.

Za swą działalność w  czasie 
wojny i walkę z okupantem, czę-
sto ryzykując swoje życie, Tade-
usz wraz żoną, po ucieczce z kra-
ju, zostają przez ówczesne władze 
PRL-u pozbawieni obywatelstwa 
polskiego. Przez wiele lat trakto-
wani jako uchodźcy, zobowiąza-
ni są do corocznego meldowania 
się w specjalnym biurze w Pary-
żu. Dopiero w 1967 roku otrzymu-
ją obywatelstwo… amerykańskie!

Po latach  
do wolnej Polski
W 1991 r., po 43 latach, Tade-

usz odwiedza Polskę w  związku 
z odnalezieniem w dalekim Kra-
snojarsku swojego przyjaciela 
Władysława Ossowskiego. Rok 
późnej wizyta w rodzinnym Dro-
hobyczu – jest to zorganizowana 
pielgrzymka drohobyczan z oka-
zji 600-lecia kościoła Św. Bartło-
mieja.

Tadeusz Chciuk-Celt zmarł 
10 kwietnia 2001 roku w Mona-
chium, prochy jego złożono z ho-
norami na Cmentarzu Wojsko-
wym na Powązkach.

Był kawalerem wielu odzna-
czeń, m.in. Krzyża Walecznych, 
Orderu Virtuti Militarni i Krzyża 
Komandorskiego OOP „Polonia 
Restituta”, a także egzotycznego 
Orderu Św. Graala.

Brak w jego kolekcji tylko Or-
deru „Orła Białego” – czy swoim 
życiem nie zasłużył na to najwyż-
sze odznaczenie?

Wszystkie fotografie  
za publikacją „Ostatni emisariusz 
Tadeusz Chciuk-Celt 1916-2001”, 
wydaną przez Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego,  
Warszawa 2005.
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Polskiego Ruchu Ludowego, 
Warszawa 2005.
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Nie będziemy 
wędrować 
na powitanie 
wiosny
Z powody sytuacji 
epidemicznej, 
wprowadzonych 
obostrzeń  
i niemożliwości 
przewidzenia tego, 
czy nie zostaną 
one w najbliższym 
czasie rozszerzone, 
Zarząd Oddziału 
Polskiego Towarzystwa 
Turystycznio-
Krajoznawczego 
w Łowiczu podjął 
decyzję o nie 
organizowaniu w sobotę 
20 marca rajdu  
na powitanie wiosny.

Przypomnijmy, że w tym roku 
łowicki PTTK zrezygnował już 
z  organizowania rajdu niespo-
dzianki z  okazji Międzynarodo-
wego Dnia Przewodnika Tury-
stycznego – 21 lutego oraz XXI 
Rajdu Szlakiem Powstania Stycz-
niowego – 6 lutego.

W tym roku rajd miał szansę 
odbyć się dokładnie pierwszego 
dnia wiosny, zazwyczaj ten bo-
wiem nie wypadał w dzień wol-
ny. W planie wydarzeń na 2021 
rok rajd, tak jak w latach minio-
nych, miał się odbyć w  dwóch 
wersjach – pieszej i  rowerowej, 
trasa miała wieść z  Łowicza  
do Bochenia, gdzie w  prywat-
nym gospodarstwie miało się od-
być ognisko wieńczące wydarze-
nie. Stamtąd uczestnicy mieli być 
zabrani w drogę powrotną do Ło-
wicza. 

Prezes oddziału PTTK Adam 
Szymański powiedział nam,  
że okoliczności do organizo-
wania rajdu są niekorzystne ze 
względu na panującą pandemię 
i  obostrzenia. Choć w  kraju są 
organizowane tego typu wyda-
rzenia, a organizatorzy starają 
się obejść w różny sposób prze-
pisy, to łowicki PTTK nie chce 
w ten sposób działać i narażać się  
na ewentualne problemy. Nie wy-
klucza on jednak, że mała gru-
pa członków PTTK wybierze się  
na spacer nad Bzurę, w  czasie 
którego, zgodnie z tradycją wio-
sennych rajdów, utopią w nurtach 
rzeki Marzannę. 

Dodał też, że z  tych samych 
powodów nie będzie zorganizo-
wane kolejne planowane na ten 
rok wydarzenie: zaplanowany  
na 18 kwietnia 2021 roku  
rajd szlakiem Józefa Chełmoń-
skiego. 

– Mamy nadzieję, że sytuacja 
poprawi się w kwietniu i 8 maja 
uda nam się zgodnie z  planem 
zorganizować rajd „W 100 rocz-
nicę przybycia 10 PP do Łowi-
cza” – mówi jednak Szymański. 
Rajd ten zakłada pokonanie trasy 
z Łowicza do Skierniewic i z po-
wrotem rowerem.

– Do czasu aż ruszymy z or-
ganizacją rajdów mogę tylko za-
chęcać mieszkańców Łowicza 
i  okolic do indywidualnych wę-
drówek, zarówno pieszych, jak 
i  rowerowych – dodaje prezes 
Szymański.  tb

„Michał Lasota”  
(Tadeusz Chciuk) w RWE  
prowadził audycje dla rolników, 
m.in. „Droga przez wieś”.

Naczelny Wódz, gen. Kazimierz Sosnkowski, odznaczył Tadeusza Chciuka Krzyżem Srebrnym Orderu 
Wojennego Virtuti Militari. Londyn, 30 sierpnia 1943 r.

„Bracia” Adalbert i Andor Varga w Bernie, listopad 1942 r.

OD REDAKCJI: 
Za tydzień drugi tekst, o szczegółach akcji odbierania 
„depozytu” ukrytego w lesie pod Kiernozią i o łowickich 
przyjaźniach „Celta”, które się wtedy narodziły. 
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POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Urodził się w Łodzi, 
ale to z Łowiczem 
związał się tak mocno, 
że stał się znaczącą postacią 
w tutejszym środowisku 
medycznym.

  � Piotr Kazimierz Lindorf 
(1958–2018)

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS | 19.02.2021–8.03.2021

 19 lutego: 
Roman Madanowski, l.84; 
Robert Piotr Borowiak, l.50.

 20 lutego: 
Stefania Mroczek, l.87; 
Halina Olszanka, l.68; 
Mirosław Kazimierczak, l.67.

 21 lutego: Stanisław 
Konstanty Fraszczyk, l.80.

 24 lutego: Gabriel Okraska, 
l.49; Marian Podrażka, l.78; 
Janina Mazurkiewicz, l.89.

 25 lutego: 
Paweł Sosnowski. l.46; 
Stanisław Frankowski, l.67.

 26 lutego: Jacek 

Paczkowski, l.71.
 27 lutego: 

Małgorzata Makowska, l.98.
 2 marca: Aurelia Chojnacka, 

l.96; Artur Wojciechowski, l.56.
 4 marca: 

Eugeniusz Górajek, l.69; Jan 
Gajda, l.91; Ireneusz Łacheta, 
l.43; Marianna Bura, l.85.

 6 marca: 
Janusz Białas, l.71; 
Leokadia Łuczywek, l.90.

 7 marca: 
Remigiusz Zieliński, l.41.

 8 marca: 
Mieczysław Boczek, l.59.

Piotr Kazimierz Lindorf 
(1958–2018)

Istotą życia jest ciągłe rozsta-
wanie się z tym, co odchodzi i da-
wanie przestrzeni temu, co przy-
chodzi. Śmierć i  narodziny, 
zmienność, nietrwałość, płynność. 
Mimo tego, że jesteśmy świadomi 
tego, że każdy z nas kiedyś umrze, 
to w  momencie odejścia kogoś 
bliskiego – któregoś z  rodziców, 
dziadków czy przyjaciół – tracimy 
cząstkę własnego „ja”. Nie powin-
niśmy zatem zapominać o  oso-
bach zmarłych, bo póki żyją w na-
szych wspomnieniach, to mimo 
fi zycznej nieobecności – żyją na-
dal. W łowickim szpitalu pamięć 
o  doktorze Piotrze Lindorfi e jest 
nadal żywa.

Doktor Piotr Kazimierz Lin-
dorf urodził się 28 listopada 
1958 r. w Łodzi, jako syn Lucy-
ny i  Kazimierza. Tam też skoń-
czył szkołę podstawową i liceum, 
a w 1984 r. ukończył studia me-
dyczne na Łódzkiej Akademii 
Medycznej. 

W 1984 roku rozpoczął pra-
cę w  Zespole Opieki Zdrowot-
nej w  Łowiczu. Przez pierwszy 
rok był lekarzem stażystą na od-
dziale chirurgicznym, na którym 
później, w  latach 1985–2005, 
pracował jako młodszy asystent. 
W  marcu 1990 roku uzyskał 
I stopień specjalizacji w zakresie 
chirurgii. W  latach 2005–2008 
był asystentem w Dziale Pomo-
cy Doraźnej, czyli, potocznie 
mówiąc, pracował w pogotowiu. 
Po przejściu na rentę inwalidz-
ką, do czego zmusiła go postę-
pująca choroba, pracował jeszcze 
jako lekarz w międzyszpitalnym 
transporcie pacjentów.

– Pamiętam Piotrka, któ-
ry przyszedł do nas na staż 
w 1985 roku. Chciał być chirur-
giem i pracować na naszym od-
dziale. Co prawda pochodził 
z Łodzi, ale związał się z Łowi-
czem. Po stażu został zaakcep-
towany przez nieżyjących już 
starszych chirurgów i  nas, ró-
wieśników, i  został przyjęty na 
oddział chirurgiczny tak jak so-
bie tego życzył. Był naszym ró-
wieśnikiem, bo trójka z nas była 

urodzonych w  tym samym roku, 
czyli w 1958 r. Po stażu i zaakcep-
towaniu przez ordynatora prze-
szedł na  etat na oddziale chirur-
gicznym, prowadzonym wówczas 
przez dr.  Franciszka Rolińskiego 
– powiedział nam jeden z  leka-
rzy łowickiego szpitala. – Piotrek 
sprawdził się na naszym oddziale 
jako chirurg – dodał. 

Życie dr. Lindorfa nie koń-
czyło się jednak na pracy. Wraz 
z  innymi lekarzami widywali się 
również poza szpitalem. – Spoty-
kaliśmy się również poza pracą. 
Zawsze służył pomocą i radą – po-
wiedział wspominający go lekarz. 

Przez wiele lat zmagał się jed-
nak z chorobą. – Niestety! – cho-
roba wykluczyła go z naszych sze-
regów, ale nadal utrzymywaliśmy 
z  nim kontakt. Jednak życie po-
stawiło kropkę nad „i”. Choroba 
zmieniła jego życie i  skierowała 
go na inne tory. Ale zawsze będzie 
naszym kolegą! – mówi kolega 
z pracy.

Piotr Lindorf był ojcem dwójki 
dzieci – córki i syna. Córka kon-
tynuuje rodzinne tradycje lekar-
skie – jest bowiem stomatologiem.

Po wieloletniej chorobie, zmarł 
w listopadzie 2018 roku.  ksl

REKLAMA
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Oporów | Zamek wśród 15 najpiękniejszych w Polsce

Oporowska perełka turystyczna
Portal podróżniczy polskieszlaki.pl przygotował zestawienie 15 najpiękniejszych 
zamków w Polsce, które warto zwiedzić. Wśród nich jest zamek w Oporowie. 
To ogromne wyróżnienie i świetna promocja oporowskiej perełki, 
pochodzącej z XV wieku. To również późnogotycka perełka Ziemi Łódzkiej, 
niewiele zmieniona od czasów wybudowania.

– Nie jestem zaskoczona, 
że nasz zamek znalazł się w po-
dróżniczym rankingu – przyzna-
je Anna Majewska-Rau, dyrek-
tor Muzeum Zamek w Oporowie. 
– Ale bardzo się cieszę. To świet-
na promocja naszego zamku. 
Autorka rankingu, Anna Piekar-
nikarczyk, jest renomowanym 
przewodnikiem turystycznym.

To nie pierwsze wyróżnie-
nie dla oporowskiego zamku. 

W 2015 roku robiono ranking 
SMS-owy i, ku zaskoczeniu wie-
lu, zamek w Oporowie wygrał tę 
rywalizację.

Zamek w Oporowie został wy-
budowany w  latach 1428-1453 
przez Władysława Oporowskie-
go, syna Mikołaja, wojewo-
dy łęczyckiego. Na początku 
XVII wieku zamek przejęła ro-
dzina Tarnowskich herbu Rola, 
w  XVIII wieku dobra wraz 
z zamkiem przejęła rodzina Soł-
łohubów. W XIX wieku Oporów 
był kilkukrotnie sprzedawany. 
Jego właścicielami były rodziny 
Korzeniowskich, Pociejów i  Or-
settich, którzy na początku lat 

30. XX w. przeprowadzili remont 
zamku. Od 1932 roku właścicie-
lami została rodzina Karskich. 

Zamek w  Oporowie to póź-
nogotycka rezydencja obronna 
otoczona fosą, co też jest unikal-
ne w Polsce – dodaje Anna Ma-
jewska-Rau. – Ponieważ zamek 
znajdował się na wyspie, więc 
możliwości rozbudowy były 
ograniczone. Zamkowi sprzyjało 
też położenie na uboczu, w ma-
łej miejscowości, z  dala od szla-
ków wojennych. Dlatego zamek 
jest oryginalnym dziełem budow-
niczych z  XV wieku. W  zamku 
mieszkali właściciele, co sprawia-
ło, że nie popadał w ruinę.

Zabudowa zamku skupiona 
jest wokół czworobocznego dzie-
dzińca. Składa się z domu miesz-
kalnego, wieży, baszty z kaplicą, 
połączonych murem obronnym. 

Remonty wykonane w  XVII, 
XVIII i XIX wieku spowodowa-
ły tylko niewielkie przeróbki. Po-
zostały barokowe otwory okienne 
na piętrze, klasycystyczne sztu-

katerie, parkiety i  przebudowa-
na w  XVIII i  XIX wieku część 
bramna. Z  około 1840 roku po-
chodzi przybudówka na dziedziń-
cu, tzw. Kredens oraz neogotyc-
ki portal bramy wjazdowej i taras 
przed mostem – czytamy w  hi-
storii zabytku. Gruntowne prace 
konserwatorskie zostały wykona-
ne w  latach 1962-1965. Usunię-
to część zabudowy z XIX wieku, 
przywrócono pierwotną sylwetkę 
dachów i  ganek komunikacyjny 
domu mieszkalnego. Spod tyn-
ków odsłonięto gotyckie portale 
i  okna oraz drewniane polichro-
mowe stropy.

Od 1949 roku znajduje się tu 
muzeum z  ekspozycją wnętrz 
dworskich. Zamek otacza 10-hek-
tarowy park założony w  XIX 
wieku, w  którym czytelne jest 
wcześniejsze założenie XVII-
-wiecznego ogrodu.

Pomimo pandemii od 2 lutego 
zamek w Oporowie jest udostęp-
niony do zwiedzania i  cieszy się 
dużym zainteresowaniem wśród 
turystów. Można mieć nadzieję, że 
po umieszczeniu go w przewod-
niku turystycznym wśród 15 naj-
piękniejszych zamków w  Polsce 
turystów będzie jeszcze więcej. � 

Obronny zamek w Oporowie z basztą i kapliczką znalazł się wśród 
15 najpiękniejszych zamków w Polsce.
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Aleksander Rutkowski 
ze swoją debiutancką książką. 
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Łowicz | „Mały urwis” Olka Rutkowskiego

Młody pisarz 
opisuje epidemię
Ma dopiero 10 lat, a już może się pochwalić publikacją 
w wydawnictwie. Aleksander Rutkowski, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Łowiczu, jest autorem 
książki „Mały urwis”, opublikowanej w internecie 
przez łódzkie wydawnictwo „Kurza stopka”.

Wydawnictwo specjalizuje się 
w  literaturze dziecięcej i  mło-
dzieżowej, a  jedną z  oferowa-
nych przez nie usług jest wydanie 
książek autorstwa najmłodszych 
miłośników literatury. Zasadni-
czo jest to publikacja internetowa 
oraz kilka egzemplarzy w  for-
mie papierowej dla autora. Jeden 
z  nich znajduje się w  bibliotece 
szkoły na Bratkowicach, której 
podarował go Olek. Egzemplarze 
dał też swoim dziadkom.

„Cześć. Nazywam się Bar-
tek. Ale wszyscy nazywają mnie 
Urwis, ponieważ dużo rozrabiam. 
Mieszkam w  niedużym domku, 
na osiedlu Kratkowice. Mam sio-
strę Klarę (nie lubimy się za bar-
dzo) i rodziców: mamę Adę i tatę 
Roberta” – tak zaczyna się liczą-
ca 30 stron i 14 rozdziałów opo-
wieść Olka Rutkowskiego. Ma 
ona formę dziennika. Oprócz tek-
stu, zawiera też autorskie rysun-
ki. Głównym wątkiem jest epide-
mia groźnego wirusa SEROS-36. 
Znajdziemy też historię powsta-
nia „Rapu o kwarantannie” – wraz 
z tekstem utworu. 

Historia w znacznej mierze jest 
inspirowana obserwacjami pande-
micznej rzeczywistości ostatniego 
roku, pojawiają się też elementy 

fantastyczne, jak postać szalonego 
ROB.OT-a. Będzie zresztą miała 
swoją kontynuację, bo autor już 
pracuje nad drugą częścią. Wśród 
literackich inspiracji autora można 
wymienić serie książek „Dziennik 
Cwaniaczka” Jeffa Kinneya oraz 
serię „Tomek Łebski” Liz Pichon. 

Olek w ogóle bardzo lubi czy-
tać i  nigdy nie trzeba go było 
do  tego szczególnie zachęcać. 
Jego tata mówił nam, że już od 
dziecka przedkładał książki nad 
inne zabawki. W szkole był swego 
czasu redaktorem naczelnym pisa-
nej wraz z kolegami gazetki.   tm

Łowicz | „Poznaj swoje prawa pracy”

Potrzebna była dogrywka
Już po raz ósmy Państwowa Inspekcja Pracy 
organizuje ogólnopolski konkurs, w którym 
uczniowie szkół ponadpodstawowych sprawdzają 
swoją znajomość prawa pracy i zasad BHP. 

W województwie łódzkim 
współorganizatorem etapu re-
jonowego, wraz z  okręgowym 
inspektoratem PIP, był Zespół 
Szkół Ponadpodstawowych nr 
3 w Łowiczu. To w sali gimna-
stycznej tej szkoły, przy ścisłym 
zachowaniu zasad reżimu sani-
tarnego, spotkało się 3 marca 36 
uczestników wraz z opiekunami.

Zadaniem uczestników jest 
rozwiązanie testu złożonego z 35 
pytań, dotyczących ogólnej wie-
dzy na temat prawa pracy oraz 
zasad BHP. 34 uczniów przyje-
chało do  Łowicza z  17 różnych 

szkół z terenu województwa łódz-
kiego. 

Dwoje reprezentantów miał 
też nasz ZSP nr 3, a byli nimi Zu-
zanna Guz z III klasy Technikum 
Fryzjerskiego i  Patryk Pytt z  II 
klasy Technikum Eksploatacji 
Portów i Terminali. Zuzanna bra-
ła już udział tym etapie konkursu 
w  ubiegłym roku, Patryk przed 
rokiem zakończył udział na eta-
pie szkolnym. Można więc powie-
dzieć, że oboje byli już oswojeni 
z tematyką.

– Ogólnie lubię brać udział 
w  różnego rodzaju konkursach 

i  olimpiadach, zdobyta w  nich 
wiedza przydaje się potem w na-
uce, a później może się przydać na 
studiach – mówiła Zuzanna Guz.

Patryk z  kolei wziął udział 
w konkursie, bo uważa, że prawo 
pracy jest tematem ważnym i war-
tym bliższego poznania. 

Rywalizacja stała na wysokim 
i jednocześnie wyrównanym po-
ziomie. 

Uczniowie z  Łowicza jednak 
nie awansowali do etapu central-
nego, który odbędzie się na prze-
łomie maja i czerwca w Warsza-
wie. tm

Uczestnicy w sali gimnastycznej ZSP nr 3. 
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Zduny | W przeddzień Dnia Kobiet

Kobieta niejedno ma imię
7 marca w Domu 
Kultury Gminy Zduny 
odbył się koncert 
z okazji Dnia Kobiet 
pt. „Kobieta niejedno 
ma imię”. 

Ze względu na epidemię, na 
widowni mogło zasiąść 60 osób 
co stanowi połowę miejsc, jakie 
zwykle były dostępne. Zagrali 
i zaśpiewali artyści scen warszaw-
skich, łączący muzykę klasyczną 

i  rozrywkową: Anna Nadwodna 
i  Krzysztof Ciupiński-Świątek – 
wokal, Adam Sychowski – forte-
pian, a koncert prowadziła Kata-
rzyna Soja. Wykonali oni znane 
utwory dla kobiet i  o  kobietach, 
jak np. „Ada, to nie wypada”, 
„Baby, ach te baby”, „Brunetki, 
blondynki”, „Być kobietą”. 

Życzenia wszystkim paniom 
złożyli wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński oraz przewodni-
czący Rady Gminy Zduny Wie-
sław Dałek. Obecne na koncercie 
panie otrzymały kwiaty.  mwk 
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Życzenia złożyli paniom wójt Krzysztof Skowroński 
i przewodniczący Rady Gminy Wiesław Dałek. Podziękowali oni 
również artystom za występ. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Dostawcze, kom. 725-562-998.

 �Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 783-254-186.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A6, C6, 2007 rok, 

kom. 669-632-088.

 �AUDI A6, 2.0 diesel, 2006 rok, 
automat, czarny, limuzyna, Lisiewice 
Duże 24, kom. 603-673-948.

 �DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
kom. 885-353-501.

 �FIAT 126p, 1999 rok, 
kom. 789-101-800.

 �FIAT Panda, 1.1b, 2009r., 
kom. 606-348-077.

 �FIAT Panda, 1.2 benzyna/gaz, 
2012r., w oryginale, bezwypadkowa, 
kom. 604-706-309.

 �FIAT Seicento, 1100, 2000 rok, 
kom. 504-010-969.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
czerwony, kom. 796-106-505.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
kom. 513-375-786.

 �FORD Mondeo, 2.0 diesel, 
2007/2008 rok, czarna perła, wersja 
titanium, kom. 577-007-335.

 �LANCIA Delta, 1998 rok, 
kom. 608-545-221.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2006 rok, II 
właściciel, stan bdb, kom. 669-960-129.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005r, 190.000km, kompresor, stan 
rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy). Polecam!, kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1996 
rok, 272.950 km, katalizator, 1.200 zł, 
kom. 665-940-942.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2006 rok, 
kom. 572-254-511.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010, 60.000km, 
Iwł, kom. 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.2 benzyna/gaz, 2003r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 1.2, 2007, 92.000km, 
kom. 722-090-134.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
kom. 606-348-077.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, kom. 696-951-591.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 �PEUGEOT 307, 2.0 HDI SW diesel, 
2006 rok, 230.290 km, kombi, czarny, 
kom. 665-940-942.

 �PEUGEOT 407, 2005 rok, 110 
KM, mały przebieg, dobry stan, 
kom. 698-576-583.

 �RENAULT Kangoo Ciężarowy, 2010 
rok, kom. 601-297-797.

 �RENAULT Master, 2004 rok, 
dobry stan techniczny, 120 KM, 
kom. 698-576-583.

 �RENAULT Megane 2, 1,9 DCI, 
2004r., bez wkładu własnego, 3.500zł, 
kom. 796-653-191.

 �SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
kom. 606-348-077.

 �SKODA Citigo, 1.0, 2014 rok, czarny, 
74.000, kom. 698-491-590.

 �SKODA Fabia kombi, 1.9 diesel, 
2005r, 3.500zł, kom. 602-584-266.

 �SKODA Octavia IIFL, 2.0 TDI, 2012 
rok, kom. 723-500-143.

 �SUZUKI Swit, kom. 660-027-612.

 �TARPAN 239D, kom. 785-240-262.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Corolla kombi Diesel, 2005 
rok, kom. 697-693-625.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.200zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, 
kom. 604-088-657.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2012/2006r., 
5-drzwiowa, klimatyzacja, bogate 
wyposażenie, w oryginale, 
kom. 604-706-309.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
kom. 579-644-855.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom. 600-944-728.

 �VW Golf 5, 1,6 MPI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, niebieski metalik, stan 
rewelacyjny, kom. 604-706-309.

 �VW Jetta, 2006 rok, 
kom. 723-762-135.

 �VW Passat, 1.8B, 1999r., 
kom. 606-348-077.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
kom. 606-519-851.

 �VW Polo, 1,4, 2006r, 126.000km, 
benzyna, garażowany, stan bdb., 
kom. 660-146-198.

 �VW T4, 2.5 TurboDiesel, 9-osobowy, 
8.200zł, kom. 669-164-274.

 �ŻUK diesel, kom. 509-217-640.

 �ŻUK plandeka Diesel, 1993 rok, 
UAZ Diesel, 1986 rok, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

inne
 �Przyczepka samochodowa produkcji 

Sam, kom. 603-972-528.

 �Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 
ceny, kom. 513-375-786.

 �Sprzedam opony letnie 235x40x18, 
kom. 509-379-115.

 �Sprzedam opony do naczepy 385/65 
R22,5, duży wybór, kom. 692-391-039.

 �Opony 205/55R16, zimowe, letnie, 
kom. 505-383-202.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle + Junak, 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 �Quad 125, 2020 rok, automat 1+1, 

prawie nowy, kom. 604-994-832.

garaże

sprzedaż
 �Garaż blaszak z barakowozu 

5.20x2,35, kom. 693-305-300.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne/ziemię, gmina 

Nieborów, okolice, kom. 795-288-618.

 �Kupię grunty rolne w gminie 
Kocierzew i okolicy lub wezmę 
w dzierżawę, kom. 792-756-777.

 �Kupię mieszkanie do 60 mkw.,  
os. Bratkowice, parter, I piętro, może być 
do remontu, kom. 609-810-777.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny  

wraz z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 
kom. 609-106-174.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 35 mkw., I p.,  
os. Reymonta, kom. 698-334-328.

 �Sprzedam mieszkanie 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
kom. 605-995-777.

 �Działka 3.000 mkw., 
kom. 500-223-683.

 �Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, kom. 575-684-348.

 �Sprzedam dom 135 mkw. + budynki 
gospodarcze, działka 2.000 mkw. 
w Dachowej, kom. 513-124-322.

 �Sprzedam dom 100 mkw., 
działka 2.500 mkw. w Bolimowie, 
kom. 694-018-351.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
2 ha, kom. 608-815-516.

 �Sprzedam mieszkanie 38 mkw., 
centrum, kom. 663-213-739.

 �Działka budowlana około 1000 mkw., 
Mysłaków, kom. 691-871-532.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przeziwska, 
siano, duże bele, kom. 691-063-480.

 �Działka budowlana 2300 mkw., 
Polesie, kom. 662-093-975.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, kom. 721-075-171.

 �Mieszkanie 65 mkw., Dąbrowskiego 
14, IV piętro, kom. 608-350-252.

 �Dwie działki rolne o pow. 1,7131 ha, 
jedna o powierzchni 0,9512 może być 
przeznaczona pod zabudowę w pobliżu 
las, kom. 669-843-994.

 �Sprzedam dom w Bąkowie Górnym 
200 mwk. wraz z budynkami, 
kom. 794-219-889.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
kom. 603-878-783.
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 �Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki koło Łowicza, 
kom. 725-416-972.

 �Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, 
ul. Szafirowa, kom. 607-783-907, 
663-491-142.

 �Działka rolno- budowlana 1,12 
ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
kom. 660-631-518.

 �Dom 200 mwk. oraz budynki 
gospodarcze na działce 1.500 m, 
kom. 792-560-113.

 �Działka budowlana położona za 
gminą w Nieborowie, ul. Boreckiego, 
kom. 511-010-676.

 �Działka budowlana, Lisiewice Duże, 
kom. 609-541-312.

 �Sprzedam mieszkanie na 
os. Sikorskiego, 62 mkw., 
kom. 509-534-004.

 �Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, kom. 665-981-200.

 �Mieszkanie 58 mkw, IIp., 3-pokojowe, 
Noakowskiego, kom. 508-662-805.

 �Działka siedliskowa z domem, 
budynkiem gospodarczym, Maurzyce, 
kom. 600-817-944.

wynajem
 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

kom. 606-569-727.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw., 
centrum Łowicza, kom. 692-382-852.

 �Obudowana wiata 100x12x4,5m 
z placem 3.000 mkw. Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

 �Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, kom. 733-413-513.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, kom. 725-786-178, po 
16.00.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35mkw 1 piętro 

os. Dąbrowskiego na mieszkanie do 
50 mkw os.Bratkowice parter, 1 piętro, 
kom. 601-380-037.

kupno różne
 �Kupię rury metalowe, 

kom. 662-240-085.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam bramy, furtki, lodówkę, 

kom. 660-027-612.

 �Wózek paleciak, kom. 693-830-160.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
kom. 881-319-086.

 �Sprzedam ławostół, fotel, 
kom. 531-778-136.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe 
50/30/23, cena 80 gr, 
kom. 514-498-393.

 �Sprzedam suche pestki z wiśni, śliwki, 
kom. 506-421-980.

 �Drzwi zewnętrzne Gerda, bale 
akacjowe na schody, kom. 728-749-086.

 �Sprzedam ule warszawskie 
do niewielkiego remontu, tani 
sprzedam, kom. 607-364-068, 
510-658-083.

 �Sprzedam maszyny stolarskie, 
wiertarkę czołową, kom. 606-974-005.

 �Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, szlifierki, wiertarki stołowe, 
kom. 502-506-412.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Palety używane 15 zł/szt., 
kom. 669-164-274.

 �Sprzedam 6 topól do wycięcia, gmina 
Kocierzew, kom. 791-759-516.

 �Sprzedam 10-letni piec Zębiec 
25kW na ekogroszek, dobry stan, 
kom. 602-619-880.

 �Kamień biały ozdobny (Biała 
Marianna), kom. 601-286-499.

 �Drzewo opałowe, Dmosin, 
kom. 601-286-499.

 �Silnik elektryczny, kom. 736-702-052.

 �Tuje Szmaragd 80-120 cm; 
świerk srebrny. Kopane z gruntu, 
kom. 695-132-213.

 �Sprzedam oponę L-26, rozsiewacz 
lejek, kom. 518-360-010.

 �Sprzedam opony C-330 11,2/28, 
kom. 694-667-258.

 �Cegła kratówka,Plecewice’’, palety 
drewniane solidne, nowe okna PCV, 
kom. 604-428-289.

 �Sprzedam bramę, kom. 601-831-647.

 �Świerk srebrny sadzonki do 150 cm, 
kom. 517-160-370.

 �Jest do wyrwania 1 ha sadu, 
kom. 535-149-142.

 �Sztachety drewniane, 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam olej zużyty, 
kom. 692-391-039.

 �Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
kom. 600-746-321.

 �Dwie topole, średnica: 80, 100, 
kom. 663-063-680.

 �Kosiarka „traktorek”, uszkodzona, 
kom. 663-063-680.

 �Wózek widłowy Linda-18, 2002r., 
obrotnica, 15.600zł, kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 �Zatrudnię panią w starszym wieku 
do sprzedaży serów-oscypków 
z Zakopanego (praca 3 dni/
tygodniowo, targowisko miejskie, 5h), 
kom. 600-237-175.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni pracownię, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników - masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość rozbioru 
mięsa lub produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, kom. 662-296-699.

 �Zatrudnię szwaczki, stała 
praca, jedna zmiana w Głownie, 
kom. 606-407-240.

 �Zatrudnię pomocnika brukarza, 
kom. 881-319-086.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego na terenie Łowicza i okolic, 
kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię kierowcę kat C stałe 
trasy Łowicz-Tersin, Łódź-Łowicz, 
z możliwością przyuczenia, 
kom. 698-645-426.

 �Firma Regina zatrudni szwaczkę do 
szycia skarpet na rosso. Praca - Otolice 
68, kom. 603-709-330.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
kom. 511-735-802.

 �Przyjmę do praca remontowo-
budowlanych, kom. 505-960-316.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowalnych, kom. 721-136-023.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E z doświadczeniem, kraj, 
kom. 699-902-211.

 �Zatrudnię do pracy w handlu 
z Głowna i okolic, kom. 504-184-657.

 �Pracowników budowlanych z Głowna 
zatrudnię, kom. 601-321-914.

 �Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, kom. 508-120-128.

 �Kierowca C+E kraj, firanka, 
kom. 603-387-474.

 �Firma Budmax zatrudni od zaraz 
brukarzy i pracowników do kostki, 
kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
remontowo-wykończeniowych, 
kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię do prac brukarskich, 
kom. 697-778-557.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni przedstawiciela 
handlowego. Dobre wynagrodzenie, 
kom. 605-086-824.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom. 609-688-488.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń, 
kom. 609-688-488.

 �Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach (11kg), 
kom. 600-237-175.

 �Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawem 
jazdy kategorii B, wykształcenie średnie 
techniczne, kom. 501-072-557.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
przemysłowych, kom. 608-621-402.

 �Zatrudnię pracowników do firmy 
budowlanej, kom. 605-051-991.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
kom. 608-380-169.

 �Zatrudnię murarzy i pracowników na 
elewacje, kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca, dobre 
zarobki, Głowno, kom. 507-825-211.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, 
Głowno, kom. 510-254-533.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, tkanina, 
Głowno, kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię murarzy, kom. 665-412-890.

 �Firma Pas-Pol zatrudni pracownika 
mężczyznę do produkcji taśm-
pasów przenośnikowych. 
Oferujemy stabilne zatrudnienie 
w oparciu o umowę o pracę, 
kom. 606-989-491.

 �Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
kom. 604-237-423.

 �Kierowca C+E kraj, 
kom. 790-710-533.

 �Zatrudnię krawcową do zakładu, 
kom. 796-707-200.

 �Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, kom. 519-179-135.

 �Zatrudnię pracownika na skład 
budowlany stanowisko Magazynier , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
krótkie trasy, wyjazdy z Piątku, 
kom. 691-535-547.

 �Opiekunka do dziecka, okolice 
Głowna, kom. 512-055-455.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, 
kom. 669-046-682.

 �Zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych i osobowych (mile 
widziane doświadczenie; prawo jazdy 
B), kom. 509-252-837.

 �Zatrudnię do prac wykończeniowych 
z doświadczeniem, dogodne warunki 
pracy, wysokie zarobki, możliwość 
przyuczenia, kom. 668-821-932.

szukam pracy
 �Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo skoczek, 
doświadczenie, kom. 665-790-945.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, 
kom. 735-022-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, kom. 609-846-316.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 �Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 �Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
kom. 506-771-822.

 �Tynki, kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, kom. 691-768-451.

 �Usługi glazurnicze, kom. 571-535-171.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom. 794-230-700.

 �Glazura, terakota, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, 
kom. 605-562-651.
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 �Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, kom. 721-108-965.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, kom. 609-227-348.

 �Brukarstwo, kom. 791-306-104.

 �Ocieplenia, kom. 602-624-001, 
664-479-397.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, kom. 537-707-307.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Gładź malowanie - solidnie, 
kom. 539-225-104.

 �Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, kom. 721-717-741.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
kom. 668-591-725.

 �Termomodernizacja budynków. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAT, kom. 605-051-991.

 �Budowa domów, docieplenia, 
kom. 572-947-448.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 �Brukarstwo, kom. 579-243-494.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 �Malowanie elewacji, 
kom. 607-168-196.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, kom. 665-412-890.

 �Układanie glazury, terakoty, 
kom. 795-569-233.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Koparko-ładowarka JCB, 
kom. 607-168-196.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, kom. 601-379-355.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, remonty, awarie, 
kom. 605-239-340.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 �Usługi elektryczne, kom. 509-838-364.

 �Hydraulika kompleksowo, 
kom. 601-818-310.

 �Usługi elektryczne.,  
kom. 601-197-677.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

kom. 696-008-528.

 �Transport i przeprowadzki, 
kom. 665-220-406.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 �Rozliczenia PIT-11, kom. 665-752-680.

 �Oferuję pomoc dla osoby starszej 
i niesamodzielnej, kom. 661-054-344, 
790-456-963.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
kom. 601-630-882.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, kom. 602-471-796.

 �Certyfikowany Inspektor Drzew usługi 
dendrologiczne, kom. 531-692-067.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
kom. 606-735-889.

nauka
 �Matematyka, kom. 601-303-279.

 �Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 �Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, 
kom. 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom. 696-740-690.

 �Prace licencjackie, magisterskie:   
pomoc, przepisywanie, korekta, wykresy, 
rysunki, analizy danych. Kontakt: 
pisanie@op.pl lub 794-060-711.

 �Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, kom. 508-471-814.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową z małą ilością owsa, żyto 
hybrydowe, transport, gotówka, 
kom. 504-561-585.

 �Kupię zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, odbiór, 
kom. 726-721-037.

hodowlane
 �Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 

bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

 �Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, kom. 515-121-410.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

 �Skup ciągników, przyczep, 
kom. 725-361-836.

 �Kupię przyczepy rolnicze, 
kom. 667-285-669.

 �Kupię glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, może by do remontu, 
kom. 604-752-472.

 �Kupię żmijkę do zboża, min. 6m, 
kom. 600-623-430.

 �Kupię maszyny rolnicze, mogą 
być uszkodzone, niekompletne, 
kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik, przyczepę, maszyny 
rolnicze, kom. 605-084-979.

 �Kupię kosiarkę listwową Osa, 
kom. 787-436-692.

 �Kupię kosiarkę rotacyjną, 
pług 3, przyczepę 3 i 4,5 tony, 
kom. 506-355-899.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam (siano) baloty 120x120, 

bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 �Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, kom. 885-254-502.

 �Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
kom. 693-830-160.

 �Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona.Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam zboże, kom. 509-853-384.

 �Słoma baloty ze stoga, 
kom. 695-759-357.

 �Sprzedam słomę, kom. 693-974-911.

 �Mieszanka, owies z odnowy, 
kom. 693-830 -160.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, mieszankę, 
pszenżyto, Świeryż, kom. 513-064-118.

 �Żyto, pszenżyto, kom. 509-704-346.

 �Sprzedam bób, kom. 692-039-886.

 �Sprzedam sianokiszonkę, mieszankę, 
kom. 662-585-814.

 �Owies Bingo I rok po centrali, 
kom. 531-791-123.

 �Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, kom. 736-417-516.

 �Sprzedam siano w kostkach Popów 
146 koło Łowicza, kom. 602-587-434.

 �Słoma, Otolice, kom. 502-026-691.

 �Sprzedam słomę w balotach ze stoga, 
kom. 785-240-262.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
ozime, kom. 693-962-211.

 �Siano w belach cena 80 zł, 
kom. 502-095-748.

 �Bób Bachus po sklepie nasiennym, 
kom. 724-551-112.

 �Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, kom. 721-737-369.

 �Sprzedam pszenicę jarą, 
kom. 692-629-178.

 �Sprzedam siano, kom. 692-834-647.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto 
z żytem, kom. 662-095-386.

 �Owies Bingo, Goleńsko, 
kom. 668-165-645.

 �Siano, sianokiszonka, cyklop, 
kom. 575-684-348.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
owies, kom. 506-421-980.

 �Sprzedam obornik, owies, 
kom. 530-778-237.

 �Ziemniaki jadalne, żółte Belmondo 
worki 15kg oraz sadzeniaki, 
kom. 733-413-513.

 �Owies do siewu Binco, 
kom. 733-413-513.

 �Pszenżyto jare, kom. 667-257-470.

 �Gryka, łubin, proso, kom. 506-115-015.

 �Mieszanka, kukurydza, owies, 
pszenżyto, jęczmień, siano, słoma, 
pszenica, kom. 506-115-015.

 �Sprzedam siano, zboże paszowe, 
chwytak do bel, kom. 662-089-395.

 �Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 �Siano w balotach (suche), 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedaż zbóż jarych 
Hodowla Strzelce Danko, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
kom. 607-189-155.

 �Siano, Marywil, kom. 691-125-654.

 �Sianokiszonka, bele 130, 
kom. 504-678-719.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam żyto, kom. 882-443-044.

 �Sprzedam owies, kom. 530-930-104.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
kom. 782-266-800.

 �Pszenżyto, żyto, kom. 793-701-024.

 �Owies Bingo po centrali, pszenica 
ozima, kom. 601-962-832.

 �Sprzedam zboże, kom. 699-932-087.

 �Ziemniaki drobne na paszę; marchew, 
kom. 607-648-748.

 �Sprzedam owies, kom. 502-585-456.

 �Sprzedam żyto, jęczmień, 
kom. 692-121-669.

 �Żyto, owies, słoma owsiana kostki, 
kom. 530-306-673.

 �Siano w kostkach, kom. 669-419-342.

 �Sianokiszonka, siano baloty, tona żyta 
dla koni, kom. 661-037-030.

 �Sprzedam ogórki kiszone, 
kom. 661-893-322.

 �Pszenżyto, jęczmień z pszenicą, 
kom. 697-508-177.

 �Jęczmień, owies, kom. 692-916-507.

 �Sprzedam słomę pszenną w kostce 
i siano Łyszkowice, kom. 725-304-219.

 �Sprzedam słomę owsianą, 
kom. 795-063-245.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica, 
kom. 662-611-189.

 �Sprzedam pszenżyto oraz żyto, 
Chąśno, kom. 502-123-315.

 �Sprzedam siani w belach, 
sianokiszonkę w belach, 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam owies, jęczmień, 
kom. 726-390-515.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam 1t owsa, kom. 887-111-151.

 �Jęczmień jary, pszenżyto, 
kom. 883-202-156.

 �Owies, kom. 574-505-424.

 �Jęczmień jary, kom. 693-025-909.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, kom. 507-707-579.

 �Kukurydza sucha, słoma, 
kom. 883-237-644.

 �Pszenżyto, kom. 510-084-555.

 �Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam słomę, większa ilość, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam łubin gorzki, dzwonić po 
18, kom. 793-594-338.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
i ziemniaki paszowe, kom. 693-692-539.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom. 697-689-881.

 �Pszenica, jęczmień jary, 
kom. 695-066-195.

 �Sprzedam około 3 tony mieszanki, 
kom. 783-637-875.

 �Sprzedam słomę, Złaków Kościelny, 
kom. 604-457-742.

 �Sprzedam pszenżyto, Złaków 
Kościelny, kom. 604-457-742.

 �Słoma, mieszanka, kom. 721-566-425.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
słoma w kostkach, Nieborów, 
kom. 607-403-261.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, 
jadalne, paszowe, kom. 696-312-242.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, Zduny, 
kom. 669-083-527.

 �Sprzedam zboże, jęczmień, pszenżyto, 
mieszankę, kom. 669-037-421.

 �Słoma ze stodoły, kom. 693-574-400.

 �Łubin gorzki 180 zł, 
kom. 601-362-050.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, owies, 
sadzarkę i sortownik do ziemniaków, 
kom. 782-093-352.

 �Sprzedam owies czarny odmiana 
Gniady, kom. 503-562-330.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
kom. 602-235-159.

 �Owies po centrali, kom. 667-988-983.

 �Pszenżyto, mieszanka (owies/
pszenżyto), pszenżyto jare I rok, 
kom. 512-544-156.

 �Sprzedam owies 3t, kom. 516-955-541.

 �Pszenica jara Serenada, jęczmień 
jary Kucyk, pszenżyto ozime, 
kom. 605-061-691.

 �Pszenżyto, pszenica, mieszanka; 
Osiek, kom. 669-560-392.

 �Bób, kom. 515-837-676.

 �Sprzedam owies, kom. 692-146-594.

 �Słoma duże bele, Wyborów, 
kom. 788-278-657.

 �Jęczmień, siano, słoma, 
kom. 692-101-976.

 �Ziemniak sadzeniak żółty, 
kom. 695-132-213.

 �Owies do siewu, po centrali, 
kom. 607-992-213.

 �Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
kom. 695-132-213.

 �Jęczmień ozimy, żyto, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Słoma balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny 17, 
kom. 793-518-633.

 �Siano 20 balotów, słoma, 
kom. 663-491-150.

 �Sianokiszonka, Bednary, 
kom. 667-380-523.

 �Buraczek ćwikłowy, 
kom. 607-902-650.

 �Mieszanka zbożowa, 
kom. 606-901-931.

 �Słoma, bele 120, kom. 606-901-931.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
kom. 694-567-258.

 �Pszenżyto, kom. 538-455-989.

 �Owies po odnowie, kom. 669-034-195.

 �Jęczmień jary po centrali Avalon; 
Nieborów, kom. 781-192-860.

 �Pszenica jara Arabella, 
kom. 600-623-430.

 �Jęczmień jary oczyszczony, 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam łubin żółty, szerokolistny; 
saladerę, kom. 663-319-284.

 �Słoma, kom. 664-873-766.

 �Owies, mieszanka, kom. 501-389-031.

 �Owies 2 tony, kom. 508-192-016.

 �Sprzedam siano i lucernę w belach, 
kom. 570-541-091.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
kom. 660-170-746.

 �Sprzedam pszenżyto i zboże, 
kom. 662-631-902.

 �Sprzedam burak pastewny, ziemniaki 
paszowe, kom. 661-878-699.

 �Sprzedam owies Bingo, 
kom. 609-406-170.

 �Sprzedam owies, mieszankę, duża 
ilość, kom. 510-009-797.

 �Łubin, gryka, proso, soja, 
kom. 506-115-015.
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 �Pszenica, kukurydza, owies, 
jęczmień, mieszanka, pszenżyto, żyto, 
kom. 506-115-015.

 �Sprzedam siano, duże bele, Bielawy, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Sprzedam siano, okrągłe bele, 
kom. 663-853-216.

 �Sprzedam 4m owsa, 2m żyta, 
kom. 663-875-635.

 �Owies, Popów 42.

 �Słoma z mieszanką, okrągłe bele, 
kom. 880-646-919.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę 
w balotach, kom. 502-764-235.

 �Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
Mięsośnia, kom. 781-291-854.

 �Siano, sianokiszonka, 
kom. 602-473-422.

 �Mieszanka: siewna, paszowa, 
kom. 797-836-291.

 �Baloty sianokiszonki, 
kom. 668-162-199.

 �Owies Bingo po centrali, 
kom. 668-162-199.

 �Owies, mieszanka, żyto, siano, 
kom. 503-730-843, Guźnia.

 �Żyto, kom. 514-529-618.

 �Owies Nawigator po centrali, 
kom. 501-704-413.

 �Siano w balotach,  
kom. 660-755-925.

 �Łubin słodki, 500 kg, 
kom. 608-508-103.

 �Sprzedam sadzeniaki Denar i Irga, 
kom. 608-721-730.

 �Sprzedam słomę 120 belki 
z pszenżyta, kom. 724-973-074.

 �Sprzedam bób Top-Bob, Bachus, 
kom. 690-366-739.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, słoma 
kostka, kom. 505-383-202.

 �Pszenżyto jare Mamut, owies Pascal, 
kom. 662-862-376.

 �Owies odmiana Zuch, 
kom. 605-350-355.

 �Siano w balotach,  
kom. 510-846-486.

 �Sianokiszonka baloty, Retki, 
kom. 663-127-473.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

kom. 509-137-971.

 �Sprzedam byczki, kom. 606-569-727.

 �Sprzedam prosiaki, 
kom. 536-880-865.

 �Drób, kom. 726-121-861.

 �Sprzedam prosięta, jałówkę 
wysokocielną, Boczki, 
kom. 727-472-475.

 �Sprzedam cielaki, kom. 888-953-006.

 �Dwie cieliczki do dalszego chowu, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam prosiaki, 
kom. 732-797-792.

 �Gęsi łabędziowe i perliczki białe, 
kom. 604-871-975.

 �Prosięta, kom. 510-259-018.

 �Sprzedam indyki duże, 
kom. 697-153-914.

 �Sprzedam dwa cielaki czarno-białe, 
kom. 660-702-548.

 �Jałówka wycielenie marzec, krowa 
wycielenie czerwiec, kom. 663-972-056.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-30-97.

 �Sprzedam 3 jałówki cielne, 
kom. 695-684-368.

 �Krowa z somatyką, kom. 782-613-920.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, 
kom. 607-052-285.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 �Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
kom. 693-830-160.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 �Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, kom. 513-666-808.

 �Talerzówka, glebogryzarka, 
przyczepa, agregat, C-330, siewnik, 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, kom. 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone D7, D8 
2,5-4 m Isaria lobster Super, duży wybór, 
kom. 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
kom. 509-282-300.

 �Sprzedam pług zagonowy Unia Tur 
4+1 z kolczatką, kom. 697-714-463.

 �Przetrząsarka do siana Pottinger, 
kom. 509-282-300.

 �Przetrząsarka do siana, 6 gwiazdowa, 
Pottinger Fit 660, kom. 509-282-300.

 �Opryskiwacz zawieszany 
Hardi, szerokość 15 m, lance 
hydraulicznie podnoszone i składane, 
kom. 509-282-300.

 �Siewnik do kukurydzy Kleine 
8-rzędowy, hydraulicznie składany, 
kom. 509-282-300.

 �Przyczepa HL60, ładowność 6 ton, 
dwustronny wywrot, kom. 509-282-300.

 �Ciągnik rolniczy Ferguson 
1134, 4x4, 135KM, 1984 rok, 
sprężarka, sprowadzony z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Zgrabiarka karuzelowa Fella Vicon 3,5 
m, kom. 695-608-762.

 �Kombajn zbożowy Bizon Z-056 1988 
rok, prasa Z-224, kom. 604-994-832.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
kom. 785-240-262.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza, kom. 692-629-178.

 �Dwukółka ciągnikowa, opryskiwacz 
10m, śrutownik, pszenżyto, 
kom. 604-570-267.

 �Rozsiewacz Kos, kom. 697-963-855.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
i obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, silosy zbożowe 60t, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 300l, 
kom. 663-931-810.

 �Pług Ibis-XXL 4-skibowy Unia 
Grudziądz, kom. 504-678-719.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Z-643 Bolo, w dobrym stanie, 
opryskiwacz 400 litrów Kwas szerokość 
10 metrów, kom. 538-329-461.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 3512, 
przyczepa 4,5 tony, kosiarka rotacyjna, 
sadzarka, dwukółka, opryskiwacz 400 
litrów polowy Termit, kom. 511-125-329.

 �Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, kom. 608-686-489.

 �Sprzedam ciągnik C360-
3P z ładowaczem czołowym 
3-sekwencyjnym, 1987 rok, stan bdb, 
kom. 785-165-140.

 �Siewnik do zboża Kongsilde 
3m 2011r, wygrodzenia kojce 
porodowe wentylatory sterowniki, 
kom. 693-070-535.

 �Sprzedam pług 3-skibowy obrotowy 
na lekkiej ramie Muller, schładzalnik do 
mleka Fligomilk 1390 l, prasę kostkę 
stan bdb, kom. 665-536-523.

 �Prasa rolująca Claas-Roland 44 
sznurek, zbiornik na mleko 430l, tregry 
12, kom. 696-910-899.

 �Prasa John Deere 590, zgrabiarka 
Kuhn szer. 2,70, kom. 664-759-891.

 �Ciągnik C-330, 1978 rok, sadzarka 
do ziemniaków +redełko, opryskiwacz 
12-metrowy, siewniczek do cebuli, 
kom. 784-056-041.

 �Sprzedam rozsiewacz lejkowy do 
nawozu 2013r. Grasroll 600zł, sadzarkę 
do drzewek 700zł , kom. 508-148-258.

 �Siewnik poznaniak, kosiarka czeska, 
przyczepa 4-tonowa, rozsiewacz 
nawozu, trząsałka 6, roztrząsacz do 
siana, kom. 697-508-177.

 �Ferguson 3080 z turem, laweta 
2,5x8m, kom. 607-168-196.

 �Opryskiwacz 300l, kom. 888-204-550.

 �Prasa Warfama, szeroki podbieracz, 
szerokie koła, wiązanie, sznurek, 
siatka; mieszalnik pasz 1-tonowy, 
kom. 609-562-159.

 �Kombajn Bizon I wł., 1990 rok, 
stan techniczny wizualny bdb., 
kom. 516-154-260.

 �Kosiarka rotacyjna z przetrzęsaczem, 
siewnik nawozu KOS, kom. 697-689-881.

 �Prasa Warfama, schładzalnik 420l, 
kom. 509-166-946.

 �Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 �Sprzedam pług 4-skibowy U170, 
kom. 663-570-448.

 �Sprzedam sadzarkę dwurzędową 
do warzyw i siewkę Lejek do nawozu, 
kom. 787-436-230.

 �Taśmociąg rolniczy 4m, 
kom. 668-765-370.

 �Sprzedam obciążniki stalowe 6 
sztuk, długość 100 cm, wysokość 7 m, 
szerokość 16 cm, kom. 697-212-154.

 �Zgrabiarka, trząsałka, 
kom. 663-074-485.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, sadzarkę czeską, Lejek do 
nawozu hydrauliczny otwierany, 
kom. 693-025-944.

 �Sprzedam sadzarkę czeską mało 
używaną, wentylator sadowniczy do 
opryskiwacza Pilmet, bronę talerzową 
na kołach 3,2 m, kom. 600-765-293.

 �Sprzedam rotacyjną i pług, 
kom. 506-123-266.

 �Sprzedam sadzarkę czeską i pług 
3-skibowy, kom. 536-880-865.

 �Siewnik zbożowy 3 m, 
kom. 519-522-605.

 �Siewka nawozu Motyl, 
kom. 663-491-197.

 �Wentylator nadmuchowy duży do 
pomieszczenia, kom. 601-286-499.

 �Wialnia do zboża i spawarka, 
kom. 506-178-432.

 �Rozrzutnik obornika Rol-Trans 
10-tonowy, kosiarko-rozdrabniacz, 
kom. 697-941-558.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
Krotoszyn, rozrzutnik, schładzalnik, 
słoma ze stodoły, kom. 721-169-137.

 �Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
kom. 570-980-770.

 �Prasa kostka, kom. 601-306-182.

 �Siewnik Poznaniak, duży kosz, 
kom. 601-533-397.

 �Walce młyńskie do śruty, 
kom. 606-901-931.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 691-972-304.

 �Prasa kostka, słoneczko, lejek, 
kom. 669-034-195.

 �Łuskarka do bobu pasowa, 
kom. 795-583-677.

 �Przyczepa do balotów, 
kom. 795-583-677.

 �Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, kultywator 13-zębowy, dwukółka, 
laweta do bel, kom. 533-110-710.

 �Kultywator 2,8 m z wałkiem, brony 5, 
kom. 604-181-160.

 �Prasa Sipma 279/1 Farma II, sznurek 
2008 rok, stan bdb., kom. 501-389-031.

 �Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 �Wialnia, Bąk, Kos, kom. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy, tunel 7x12, 
kom. 888-298-163.

 �Sprzedam narzędzia rolnicze, 
rozrzutnik w oryginale, niemalowany, nie 
spawany, stan bdb, kom. 607-889-255.

 �Mieszalnik Bin 1t, śrutownik walcowy, 
kom. 666-041-832.

 �Sprzedam Zetora 8040 4x4, 
kom. 697-153-914.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 789-101-800.

 �Sprzedam rozsiewacz Amazonka 1 
tona, kom. 693-555-430.

 �Sprzedam dwukółkę, 
kom. 508-678-424.

 �Sprzedam Bizon Z56, 
kom. 607-306-247.

 �Pług 3-skibowy, rozsiewacz Lej, 
kom. 605-413-277.

 �Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, bramę kutą z furtką, 
kom. 505-812-296.

 �Beczkowóz, rozrzutnik, przyczepa, 
kom. 781-581-034.

 �Prasa pasowa John Deere 550,  
prasa kostkujaca, chwytak do bel, 
rozrzutnik 2-osiowy, opryskiwacz 300l, 
sadzarka czeska,  
maszyna do czyszczenia cebuli, 
kom. 697-689-837.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy, 
talerzówkę, kom. 530-707-506.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom. 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom. 603-387-474.

 �Sieczkarnia do Bizona, 
kom. 880-267-796.

 �Dwukółka ciągnikowa do remontu, 
kom. 517-160-370.

 �Przyczepa zbierająca T-055, 
kom. 888-532-271.

 �Ciągnik Włodimirec T-25A z kabiną, 
1990 rok w wyposażeniu ładowacz 
czołowy Tur, kom. 500-599-044, 
507-012-164.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam łuparkę do drzewa, 
rozrzutnik 1-osiowy, 2-osiowy, 
kom. 692-668-521.

 �Brony 5-polowe, stan bdb, 
kom. 692-650-129.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
2,8 m i pług 3-skibowy zagonowy, 
kom. 690-620-606.

 �Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom. 500-225-198.

 �Sprzedam rozrzutnik, cyklop, 
kopaczkę, Pająka, pług 2, 
kom. 506-355-899.

 �Siewnik Poznaniak, kom. 788-983-178.

 �Ciągnik Ursus 4512, 1991 rok, 
kom. 794-095-816.

 �Winda do bel,  
kom. 604-973-885.

 �Pług obrotowy 4-skibowy,  
kultywator Kverneland 5m, 
kom. 733-413-513.

 �Kultywator z wałkiem;  
siano kostka, Klewków 30.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 �Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
kom. 725-368-799.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, 
kom. 665-045-806.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, 
kom. 726-121-861.

 �Obornik z dowozem, 
kom. 601-630-882.

 �Dojarka do mleka,  
kom. 663-074-485.

 �Sprzedam pszczoły i facelię, 
kom. 601-850-805.

 �Obornik bydlęcy, Zduny, 
kom. 694-057-900.

 �Podłoże popieczarkowe,  
silnik C-330 stan bdb,  
waga 3-tonowa niska, 
kom. 603-653-020.

 �Obornik kurzy, Jackowice,  
odbiór ok. 23.03,  
kom. 609-468-158.

 �Sprzedam obornik,  
kom. 518-360-010.

 �Sprzedam obornik koński,  
Stadnina Gozdów,  
kom. 695-556-511.

 �Sprzedam obornik od krów, 
kom. 600-817-944.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór,  
kom. 518-168-598.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Ekspertyzy przyrodnicze  
botaniczne i ornitologiczne,  
plany rolnośrodowiskowe,  
wnioski obszarowe, restrukturyzacja, 
kom. 698-574-802.

 �Rozwożenie obornika, 
kom. 606-569-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

 �Owczarki niemieckie długowłose, 
dorosłe, kom. 601-286-499.

 �Bażanty złociste,  
kom. 604-428-289.
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Łowicz | Po pięciu latach jesteśmy bliżej wyjaśnienia tragedii w szpitalu

Jak walczono o życie Beaty G.
dokończenie  
ze str. 1 NŁ, a str. 2 
wyd. dla Żychlina  
oraz Wieści

Badania  
nie wykazywały 
nieprawidłowości
Główny operator Adam S. zo-

stał przesłuchany 1 marca 2016 r. 
Zeznał, że Beata G. leczyła się 
u  niego w  jednym z ośrodków 
zdrowia. Już 24 sierpnia 2015 r. 
wystawił jej zwolnienie z  pra-
cy – miała skurcze. Potem było 
ono konsekwentnie przedłuża-
ne. – Była już po drugiej cesar-
ce, a  to jest zawsze wskazaniem 
do oszczędniejszego trybu życia, 
szczególnie w II połowie ciąży – 
podkreślał.

Mimo zwolnienia, w paździer-
niku pacjentka trafiła na trzy dni 
do szpitala w Łowiczu, gdyż zda-
rzały się jej omdlenia, odczuwała 
bóle podbrzusza, groziło poronie-
nie. Wykonane wtedy USG wyka-
zało łożysko położone na ścianie 
tylnej macicy i w jej dnie, wcze-
śniejsze USG pokazywały, że ło-
żysko było na ścianie przedniej. 
Żadne z badań USG nie wykazało 
nieprawidłowości w rozwoju cią-
ży – ale pacjentka właściwie cią-
gle, przy każdej wizycie, skarżyła 
się na bóle brzucha. Ostatnie USG 
wykonano 22 stycznia 2016 r., 
9 lutego było też wykonane KTG 
– wynik prawidłowy.

Do operacji cesarskiego cięcia 
przystąpiono 12 lutego o godzinie 
11.50. Operował Adam S., asysto-
wał Artur K., potem doszedł jesz-
cze trzeci ginekolog Tomasz K., 
znieczulenie wykonywał aneste-
zjolog Roman P. Jeszcze później, 
w związku z dramatycznym roz-
wojem sytuacji, do pomocy przy-
szedł chirurg Dariusz T., pomagał 
też kierownik oddziału intensyw-
nej terapii Andrzej K.

Strumień krwi, 
ratowanie życia
Adam S. zeznał, że dojście do 

jamy otrzewnowej było typowe, 
w  niej stwierdzono jednak wy-
soko naszyty pęcherz moczowy, 
nad którym uwidoczniono uwy-
puklenie przedniej ściany maci-
cy z prześwitującymi naczyniami 
krwionośnymi: – W przekonaniu, 
że jest to wrośnięta tkanka łoży-
skowa, nacięto mięsień macicy na 
przedniej ścianie powyżej opisy-
wanej zmiany i na ostro rozszerza-
no ku bokom. Pojawił się ewident-
ny strumień krwi z uwypuklającą 
się tkanką łożyskową. Nie było 
wątpliwości, że jest to przodują-
ce łożysko i starałem się wydobyć 
dziecko w  miarę możliwości nie 
pogłębiając krwotoku. 

Sytuacja od razu stała się dra-
matyczna. „Dziecko wydobyłem 
za główkę i próbowałem oddzie-
lić tkankę łożyskową – zeznawał 
Adam S. – Częściowo z  powo-
dzeniem, częściowo zostawiając 
w  macicy, będąc przekonanym, 
że łożysko jest wrośnięte. Podją-
łem decyzję o zabiegu ratującym 
życie czyli wycięciu macicy. (...) 

Pacjentka dostała krew bez krzy-
żowania ze względu na pilność. 
(...) Na ostro byłem zmuszony 
zsunąć pęcherz moczowy z przed-
niej ściany macicy co spowodowa-
ło jego uszkodzenie. Podyktowane 
to było potrzebą szybkości postę-
powania i  brakiem innych tech-
nicznych możliwości. Pojawia-
ły się krwawiące miejsca z tylnej 
ściany pęcherza, uściśnięto trze-
ma serwetami ginekologicznymi, 
zeszyto uszkodzony pęcherz mo-
czowy. (...) 

– Mimo, że podano 5 jedno-
stek krwi i  2 jednostki osocza, 
rozpoczęło się wykrzepianie we-
wnątrznaczyniowe (...) – zezna-
wał. Po włożeniu serwet gineko-
logicznych czekaliśmy około 30 
minut i  następnie je wyjęliśmy 
i sprawdziliśmy stan krwawienia. 
Było mniej intensywne, ale utrzy-
mywało się. Zdecydowano o tzw. 
packingu czyli upchaniu tych ser-
wet i uciskaniu, co powinno z za-
łożenia spowodować zahamowa-
nie upływu krwi. 

Miało to dać czas na uzupełnie-
nie krwi i substancji krzepliwości. 
Pacjentkę przewieziono na Odział 
Intensywnej Opieki Medycz-
nej, zakładając duży opatrunek, 

nie zszywając wszystkich tka-
nek, licząc na zakończenie opera-
cji w dniu następnym, po wypro-
wadzeniu pacjentki ze wstrząsu 
krwotocznego. Upływ krwi oka-
zał się jednak zbyt duży, Beata 
G. zmarła na OIOM o  godzinie 
16.45.

Krwi było tyle,  
ile zwykle  
się zabezpiecza
Czy podana pacjentce ilość 

krwi była wystarczająca? Czy 
wystarczającą jej ilość przygo-
towano? Wyjaśniano tę kwestię 
dokładnie – o czym niżej, ale już 
przy pierwszych przesłuchaniach 
Adam S. podkreślał, że w szpita-
lu przed takim zabiegiem jest stan-
dardowo zabezpieczonych od 3 do 
5 jednostek krwi. Więcej nie było 
zabezpieczone, bo nie przewidują 
tego procedury. Nie było wskazań, 
że może dojść do krwotoku. 

Adam S. zeznał na kolejnym 
przesłuchaniu: – Uważam na pod-
stawie swojej praktyki, że na pod-
stawie USG nie można jedno-
znacznie stwierdzić, że łożysko jest 
przerośnięte z  mięśniem macicy.

I dodał: – Gdybym wiedział, że 
pacjentka ma przodujące łożysko, 
nie podjąłbym się wykonania za-
biegu w szpitalu w Łowiczu, chy-
ba że w nagłym przypadku. 

Obaj lekarze operujący, Adam 
S. i  Artur K. podkreślają, że 
w  żadnym momencie operacji 
krwi nie brakowało. 

Tomasz K., trzeci ginekolog, 
gdy doszedł do stołu, dwaj ope-
ratorzy kończyli już wycinanie 
macicy. Pacjentka była w  stanie 
ciężkim, utrzymywało się – jak 
zeznał – krwawienie z  okolicy 
operowanej. – Operujący zaopa-
trywali uszkodzony w czasie cię-
cia pęcherz moczowy i starali się 
opanować krwotok – zeznał.

I jeszcze Dariusz T., kierownik 
bloku operacyjnego, który także 
został wezwany: – Stwierdziłem 
krwawienie ze wszystkich miejsc, 
które były operowane.

Asystująca przy operacji pie-
lęgniarka Agata S. potwierdziła 
w swych zeznaniach, że nie było 
sytuacji, by w którymkolwiek mo-
mencie zabrakło krwi. I potwier-
dziła dramatyzm sytuacji, z którą 
zespół operujący się spotkał: – 
Każde podkłucie kończyło się fia-
skiem, tzn. dochodziło do kolejne-
go krwawienia – zeznawała. 

USG nie wszystko 
pokaże
Dlaczego pojawiło się tak obfi-

te krwawienie? Artur K. podczas 
drugiego przesłuchania zeznał, że 
po otwarciu brzucha stwierdzono 
liczne zrosty w  jamie otrzewnej, 
co w  znaczny sposób utrudnia-
ło wejście do macicy – i podkre-
ślił, że to było nie do zobaczenia 
wcześniej. – Łożysko nadmier-
nie wrastało w mięśniów-
kę macicy i po próbie jego 
oddzielenia nie było możli-
wości uzyskania hemosta-
zy, czyli obkurczenia macicy 
i zahamowania krwawienia. 
(...) To, czy łożysko jest wrośnięte 
w mięśniówkę macicy nie jest do 
zdiagnozowania w badaniu USG 
– podkreślił. 

Zeznał też: – Gdybyśmy posia-
dali wiedzę taką jak po zabiegu, 
to uważam, że cięcie nie powinno 

się odbywać w szpitalu w Łowi-
czu. Liczne zrosty, trudne wejście 
do macicy i przerośnięte łożysko 
o cechach wrastania – to wszystko 
były, w jego opinii, okoliczności, 
które sprawiły, że nie udało się za-
hamować krwawienia po operacji.

W kolejnym, trzecim już prze-
słuchaniu Adam S. potwierdził, 
że gdyby taki stan rzeczy był 
znany przed operacją, to on 
kierowałby pacjentkę na ce-
sarskie cięcie do ośrodka 
referencyjnego III stopnia, 
konkretnie do Instytutu Mat-
ki Polki w Łodzi. Ale, podkre-
ślił, ani przebieg ciąży nie wska-
zywał, że mamy do czynienia 
z  przodującym i  wrośniętym ło-
żyskiem, ani nie wskazywały na 
to badania USG, ani też nie było 
podejrzenia zaburzeń krzepliwo-
ści krwi.

Co stwierdził biegły  
po sekcji zwłok
Zbigniew Kosela, specjalista 

medycyny sądowej i  patomorfo-
log, który dokonał sekcji zwłok 
Beaty G. stwierdził, że przyczy-
ną śmierci było intensywne, nie 
dające się opanować krwawienie 
śródoperacyjne, głównie z  miej-
sca łożyskowego. Konsekwen-
cją krwawienia była konieczność 
usunięcia macicy. W trakcie tego 
zabiegu, podczas uwalniania zro-
stów pooperacyjnych, doszło do 
przecięcia ściany tylnej pęcherza 
moczowego, które jednak zosta-
ło opatrzone chirurgicznie przez 
operatora i  nie miało żadnego 
większego znaczenia w  patome-
chanizmie zgonu.

Biegły stwierdził za to, że pa-
cjentka cierpiała na przewlekłe, 
postępujące zapalenie wątroby – 
a z tym mogą być związane zabu-
rzenia procesów krzepnięcia krwi. 

Interwencja wojewody, 
śledztwo  
przekazane do Łodzi
3 marca 2016 roku Marcin Ko-

siorek, ówczesny doradca woje-
wody, obecnie starosta łowicki, 
napisał do Ministra Sprawiedli-
wości o „zwrócenie uwagi na pro-
wadzone śledztwo”, tłumacząc to 
poruszeniem, jakie sprawa wzbu-
dziła w społeczeństwie. 

Prawdopodobnie ta interwen-
cja spowodowała, że 27 czerwca 
śledztwo, dotąd prowadzone przez 
Prokuraturę Rejonową w  Łowi-
czu, przejęła Prokuratura Regio-
nalna w Łodzi. 

I od razu wystosowała do kilku 
ośrodków akademickich w Polsce 
pytanie, czy podejmą się sporzą-
dzenia opinii sądowo-lekarskiej 
co do prawidłowości działań po-
dejmowanych w szpitalu w Łowi-
czu. Większość odpowiedzi była 
odmowna, uzasadniana ilością in-
nych wykonywanych prac. 

Zadania podjęła się, w  paź-
dzierniku 2016 roku, Akademia 
Medyczna w  Białymstoku – ale 
wystawiła łódzką prokuraturę 
na ogromną próbę cierpliwości: 
opinię prokurator otrzymał do-
piero po wielu monitach, po bli-

sko dwóch latach (!), wystawio-
na została 24 sierpnia 2018 roku. 
Uczelnia tłumaczyła zwłokę sta-
nem zdrowia i  sytuacją osobistą 
jednego z  biegłych. W  między-
czasie i później też, zastępca Pro-
kuratora Generalnego wielokrot-
nie przedłużał okres śledztwa, za 
każdym razem o kolejnych kilka 
miesięcy. 

Biegli  
z AM w Białymstoku 
o przeprowadzonej 
operacji: prawidłowa
Biegli z  AM w  Białymstoku 

stwierdzili sprzeczności w  wy-
nikach kolejnych badań USG    
co do umiejscowienia łożyska, 
ale stwierdzili, że istotna w  tym 
przypadku była inna okolicz-
ność: patologia łożyska. Było 
ono przyrośnięte lub wrośnię-
te, zlokalizowane w miejscu bli-
zny po przebytych wcześniej cię-
ciach cesarskich. Podkreślili, że 
łożysko przerośnięte jest skraj-
nie rzadką patologią, stanowiącą 
5-7% nieprawidłowej implantacji 
łożyska – a  ta z kolei występuje 
na 1/500 do nawet 1/7000 poro-
dów. 

– Mimo potencjalnych moż-
liwości diagnostycznych, ustale-
nie rozpoznania łożyska przero-
śniętego/wrośniętego mogło być 
bardzo trudne – napisali. Dia-
gnostykę przed operacją uznali  
za prawidłową.

Kluczowe w  ich opinii były 
stwierdzenia, że cesarskie 
cięcie było przeprowadzo-
ne prawidłowo, a decyzja 
o wycięciu macicy w za-
istniałej sytuacji – uzasad-
niona. Stwierdzili, że masowe 
krwawienie było następstwem  

Sprzed sali sądowej

Dziecko wydobyłem  
za główkę i próbowałem 
oddzielić tkankę 
łożyskową. Częściowo 
z powodzeniem, 
częściowo zostawiając 
w macicy, będąc 
przekonanym, że łożysko 
jest wrośnięte. Podjąłem 
decyzję o zabiegu 
ratującym życie  
czyli wycięciu macicy.

Obaj lekarze operujący, 
Adam S. i Artur K. 
podkreślają,  
że w żadnym momencie 
operacji krwi nie 
brakowało. Pielęgniarka 
Agata S. potwierdziła  
w swych zeznaniach,  
że nie było sytuacji, 
by w którymkolwiek 
momencie zabrakło krwi. 

Mimo potencjalnych 
możliwości 
diagnostycznych, 
ustalenie 
rozpoznania łożyska 
przerośniętego/
wrośniętego mogło 
być bardzo trudne 
– napisali biegli  
z Akademii Medycznej  
w Białymstoku. 
Diagnostykę  
przed operacją 
uznali za prawidłową. 
Masowe krwawienie 
było następstwem 
nieprawidłowej 
implantacji łożyska,  
która zawsze  
przy próbie 
oddzielenia łożyska 
skutkuje obfitym 
krwotokiem.

Nie ma łatwych operacji. Każda jest obarczona ryzykiem. Z ciężarem tego ryzyka lekarze operujący  
zmagają się codziennie.
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nieprawidłowej implantacji ło-
żyska, która zawsze przy próbie 
oddzielenia łożyska skutkuje ob-
fitym krwotokiem – oraz nieprze-
widywalną na podstawie doku-
mentacji medycznej dysfunkcją 
procesów hemostazy, które zosta-
ły spowodowane zapaleniem wą-
troby i  prawdopodobnym niedo-
borem czynników krzepnięcia. 

– Krwotok i  jego dynamiczny 
przebieg nie był następstwem nie-
prawidłowości w  postępowaniu 
medycznym – stwierdza opinia. 
Podobnie oceniono decyzję o pró-
bie tamowania krwotoku przez 
tzw. packing i o przeniesieniu pa-
cjentki na OIOM. 

– Nie ma podstaw do stwier-
dzenia bezspornego związku 
przyczynowo-skutkowego mię-
dzy zachowaniem się zespołu 
operującego, a  zgonem pacjent-
ki. (...) Podejmowane czynności 
terapeutyczne zgodne były z wy-
mogami aktualnej wiedzy i  na-
uki medycznej oraz powszechnie 
przyjętej praktyki – podsumowa-
no w opinii. 

Nowy trop:  
krzepnięcie krwi
Opinia z  Białegostoku nie za-

mknęła jednak sprawy. Asy-
stent prokuratora w Prokuraturze 
Regionalnej w  Łodzi, analizu-
jąc dokumentację, zwrócił uwa-
gę na gwałtownie zmniejszający 
się poziom trombocytów (mają-
cych wpływ na krzepliwość) we 
krwi pacjentki w trakcie operacji. 
W ślad za tym w listopadzie 2018 
skierował do szpitala w Łowiczu 
zapytanie czy i  jakie były zale-
cenia lub rekomendacje szpital-
ne związane z przeprowadzeniem 
badań krzepliwości krwi przed za-
biegiem operacyjnym. 

ZOZ odpowiedział szybko, że 
badania układu krzepnięcia były 
prowadzone u  pacjentek z  po-
wikłaniami ciąży bądź u  takich, 
u których ciąża była fizjologiczna, 
ale następowały krwawienia, ska-
leczenia itp. Dopiero od paździer-
nika 2016 badania krzepliwości 
krwi są obowiązkowe przed każ-
dym cięciem cesarskim.

Prof. Wielgoś:  
USG – prawidłowe, 
operacja też
Prokuratura Regionalna zwró-

ciła się też do prof. Mirosława 
Wielgosia, Krajowego Konsul-
tanta w  dziedzinie Perinatologii 
o  wydanie opinii co do prawi-
dłowości wykonania badań USG 
w trakcie ciąży. Jego opinia nosi 
datę 10 września 2019 r. Jest ja-
sna: USG było przeprowadzone 
prawidłowo, ale nie dało możli-
wości stwierdzenia jakiego typu 
patologia łożyska ma miejsce 
u  pokrzywdzonej. Żadne z  ba-
dań nie sugerowało również po-
łożenia łożyska w  rzucie blizny 
po cięciach cesarskich – więc nie 
było podejrzenia co do wrasta-
nia czy przerastania łożyska. Nie 
było też podstaw do wykonywa-
nia badań wykraczających poza 
standard. 

Pozytywnie ocenił profesor 
także inne zastosowane procedu-
ry. – Stwierdzam, że w mojej opi-
nii nie można wykazać niepra-
widłowych działań (zaniechań) 
lekarza prowadzącego ciążę oraz 
lekarzy diagnostów, wykonu-
jących u  pokrzywdzonej bada-
nia USG, których efektem byłby 
zgon Beaty G. lub jej narażenie 
na niebezpieczeństwo utraty ży-
cia lub ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu. 

Według niego operacja cesar-
skiego cięcia została przeprowa-
dzona prawidłowo mimo napo-

tkanych trudności, uszkodzony 
pęcherz został prawidłowo za-
bezpieczony, prawidłowa była 
decyzja o wycięciu macicy, pra-
widłowo zaordynowany i przepro-
wadzony packing.

Ważne „Ale...” profesora
A jednak to właśnie opinia pro-

fesora Wielgosia stała się istotnym 
elementem w  tych działaniach 
prokuratury, które ostatecznie do-
prowadziły do postawienia zarzu-
tów i  skierowania do sądu aktu 
oskarżenia. 

– Jedyne zastrzeżenia – napi-
sał profesor – budzi brak (lub zbyt 
mało agresywne) równoległych 
działań zachowawczych polega-
jących na leczeniu krwiozastęp-
czym i  farmakologicznym. Były 
zaburzenia krzepnięcia, więc za-
sadne było zastosowanie oprócz 
koncentratu krwinek czerwonych 
(praktycznie nie zawierają czyn-
ników krzepnięcia) większej ilo-
ści świeżo mrożonego osocza, 
a  także przetoczenie koncentratu 
krwinek płytkowych oraz kriopre-
cypitatu. Należało też rozważyć 
stosowanie kwasu transeksamo-
wego, rekombinowanego czynni-
ka VII i innych.

W uzupełniającej opinii prof. 
Wielgoś potwierdził, że brak jest 
informacji na temat wdrożenia 
zgodnych ze standardami me-
tod leczenia farmakologicznego 
i substytucyjnego – w tym poda-
nia czynników powodujących he-
mostazę. Jego zdaniem efektyw-
ność działań mogłaby być 
większa, gdyby zastosowa-
no wszystkie dostępne me-
tody leczenia zachowawcze-
go/farmakologicznego. 

Przy czym profesor zazna-
czył, że to i tak mogło nie 
uratować Beaty G. – pośmiert-
nie znaleziono objawy przewle-
kłego postępującego zapalenia 
wątroby, co obniża wydolność 
układu krzepnięcia. 

Ciężkie zarzuty  
doktora Rawicza
Śledztwo trwało dalej. 28 lu-

tego 2020 ZOZ Łowicz w  od-
powiedzi na zapytanie prokura-
tury poinformował ją, jakie leki 
wpływające na krzepliwość krwi 
były dostępne w  aptece szpital-
nej w dniu operacji Beaty G., a 11 
maja ubiegłego roku prokurator 
dopuścił dowód z przesłanej opi-
nii biegłego z zakresu anestezjo-
logii i intensywnej terapii, wyda-
nej na okoliczność prawidłowości 
procesu leczenia. Wydał ją dr 
Marcin Rawicz, emerytowany 

kierownik Oddziału Anestezjo-
logii i  Intensywnej Terapii War-
szawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego.

W jego ocenie postępowanie 
anestezjologiczne do i  w czasie 
zabiegu nie budzi zastrzeżeń poza 
terapią krwiozastępczą. Żałować 
należy – stwierdził, że przed ope-
racją nie wykonano podstawo-
wych badań układu krzepnięcia, 
tym bardziej, że wiadomo było, 
że pod koniec ciąży znacząco ob-
niżała się liczba krwinek płytko-
wych (choć do momentu operacji 
była nadal niemal w zakresie refe-
rencyjnym). 

Dr Rawicz zastrzega, że takie 
badanie nie jest powszechnie re-
komendowane, a  w wywiadzie 
pacjentka nie stwierdzała nicze-
go, co by wskazywało na niedobo-
ry w układzie krzepnięcia – taki-
mi mogłyby być obfite miesiączki, 
krwawienia z nosa, zasinienia po 
urazach. Nie było też nadmierne-
go krwawienia po poprzednich ce-
sarkach.

– Niemniej należy podkreślić, 
że większość anestezjologów ta-
kie badanie przed trzecim cięciem 
cesarskim u  tej samej pacjent-
ki i  planowanym znieczuleniem 
podpajęczynówkowym by wyko-
nała – napisał. 

Stało się jak się stało, badania 
nie wykonano, operację rozpoczę-
to, stan po rozcięciu brzucha oka-
zał się bardzo groźny, krwawienie 
bardzo gwałtowne. – Krwotok po-
łożniczy jest zawsze stanem bez-
pośredniego zagrożenia życia, 
a utrata krwi jest znaczna – pod-
kreślił dr Rawicz. Podstawowym 
problemem jest wtedy, oprócz 
przetaczania koncentratu czerwo-
nych krwinek, dostarczenie odpo-
wiedniej ilości czynników krzep-
nięcia (bo koncentrat praktycznie 
ich nie ma). W  sytuacji gdy pa-
cjentka utraciła około połowy 
swej krwi – a dr Rawicz tak oce-
nia – „podanie jej dwóch jedno-
stek mrożonego osocza (FFP) nie 
mogło w  zadowalającym stop-
niu zapewnić odpowiedniej po-
daży czynników krzepnięcia, 
a zwłaszcza fibrynogenu”.

Jego wnioski były mocne: „ 
Postępowanie w  szpitalu w  Ło-
wiczu nie pozostaje w  zgodno-
ści z zasadami leczenia ciężkiego 
krwotoku w następujących punk-
tach:

– nie podano prawdopodob-
nie leku hamującego fibrynolizę 
(kwasu transeksamowego) (o na-
zwie Exacyl) ani soli wapnia

– nie przetoczono oprócz 
dwóch jednostek mrożonego oso-
cza FFP (zbyt mało) istotnych 
czynników krzepnięcia tj. zespo-
łu czynników protrombiny (PPC), 
fibrynogenu, krioprecypitatu ani 
koncentratu krwinek płytkowych.

Autor opinii stwierdził, że 
nie wie, czy szpital dyspo-
nował tymi lekami – ale że 
w szpitalu z aktywną prak-
tyką położniczą i chirurgicz-
ną koncentrat fibrynogenu 
i koncentrat czynników pro-
trombiny powinny być do-
stępne. 

Zastrzegł, że krwotok był bar-
dzo gwałtowny, nie wiadomo czy 
podanie tych leków uratowało by 
życie Beacie G. – ale bez poda-
nia tego opanowanie krwotoku 
było mało prawdopodobne. Tym 
bardziej, że sytuację pogarsza-
ło stwierdzone post factum prze-
wlekłe zapalenie wątroby. 

Konsultant napisał wprost: – 
Jednoznaczne stwierdzenie, że 
niepodanie czynników krzepnię-
cia było przyczyną zgonu Pani G. 
nie jest możliwe, bo w tak maso-
wym krwotoku położniczym, jaki 

wystąpił u pacjentki, nawet zgod-
ne z  zaleceniami postępowanie 
mogło nie zapobiec jej śmierci. 
Niemniej postępowanie w  zaist-
niałej sytuacji nie było całkowicie 
zgodne z nauką i wiedzą medycz-
ną i ma pewien związek przyczy-
nowo-skutkowy z  niepowodze-
niem leczenia. 

Przy czym dr Rawicz ma świa-
domość, że w lutym roku 2016 za-
rządzenie, by tak właśnie postę-
pować, jeszcze nie obowiązywało 
– ale oparte było na aktualnej wie-
dzy medycznej.

Przesłuchanie  
– wzmocnione zarzuty
Ten sam biegły nie tylko spo-

rządził opinię, ale też został prze-
słuchany. Wtedy jeszcze mocniej 
sformułował swe zastrzeżenia. Po-
wiedział m.in. ponownie, że fibry-
nogen powinien być w  każdym 
szpitalu prowadzącym aktywną 
praktykę ginekologiczno-położ-
niczą, bo masowego krwawienia 
można się spodziewać o  każdej 
porze, przy każdym zabiegu. – Je-
śli nie ma fibrynogenu, nie będzie 
skrzepu – powiedział. 

Według niego w takiej sytuacji, 
z jaką w Łowiczu miano do czy-
nienia, pacjentka powinna była 
otrzymać 4 do 5 jednostek osocza 
(dostała 2), 12 jednostek kriopre-
cypitatu (nie dostała żadnej) i co 
najmniej 4 jednostki krwinek płyt-
kowych (też nie dostała żadnej).

– Nie podano Exacylu ani soli 
wapnia. Nie rozumiem tego – 
kontynuował biegły. – Exacyl jest 
pierwszą rzeczą, za którą się czło-
wiek łapie przy krwotoku położ-
niczym. W innym miejscu powie-
dział: – Nic przed zabiegiem nie 
wskazywało na możliwy tak dra-
matyczny przebieg zdarzenia. Ale 
Exacyl powinien wejść z automa-
tu, to jest „tłuczone” na wszystkich 
konferencjach. 

Dziwne też było dla niego nie 
podanie soli wapnia – wapń jest 
też konieczny do krzepnięcia, jego 
zapas powinien być uzupełniany 
na bieżąco.

Dr Rawicz zeznał, że w  sytu-
acji krwotoku standardem jest sto-
sowanie reguły 1/1/1/1: uzupeł-
nianie strat krwinek czerwonych, 
uzupełnianie czynników krzep-
nięcia, uzupełnianie wapnia i za-
hamowanie fibrynolizy. – To są 
reguły uniwersalne, wynikające 
z podstawowej wiedzy medycznej 
– powiedział. 

Według niego anestezjolog, 
a  właściwie kierownik oddziału 
anestezjologii powinien był za-
rządzić bezwzględnie ściągnię-
cie potrzebnych mu leków, przede 
wszystkim fibrynogenu i Exacylu.

– Nie wykonano wszystkie-
go, co powinno być zrobio-
ne zgodnie z wiedzą medycz-
ną – to na pewno – stwierdził 
biegły. Wymieniając czego 
nie podano, a co podane być 
powinno, zeznał jednoznacz-
nie: – To było postępowanie 
błędne, wbrew sztuce. 

Co do badań stanu czynników 
krzepnięcia przed rozpoczęciem 
zabiegu, to stwierdził, że ko-
nieczność ta nie wynika z prze-
pisów, ale przystępując do ce-
sarskiego cięcia i  znieczulenia 
podpajęczynówkowego, winno 
się podstawowe parametry ukła-
du krzepnięcia znać. – Znakomi-
ta większość anestezjologów by 
takie badanie wykonała, ale pro-
cesowo tego nie podtrzymam – 
zeznał, co zapisano w protokole. 
Choć: – Gdyby wcześniej zdia-
gnozowano łożysko wrastające, 
nie zrobienie tego badania byłoby 
błędem w sztuce.

Ale takiej diagnozy nie było. 

W szpitalu  
tych leków  
nie było
30 lipca ub. roku ZOZ Ło-

wicz, w  odpowiedzi na zapyta-
nie prokuratury, po sprawdzeniu 
systemu magazynowego odpo-
wiedział, że 16 lutego 2016 roku 
szpital nie dysponował praktycz-
nie żadną z  substancji, których 
zastosowanie biegły uważa za 
konieczne w sytuacji masowego 
krwotoku. 

18 sierpnia 2020 roku or-
dynator Oddziału Intensywnej  
terapii szpitala w  Łowiczu  
dr Andrzej K., przesłuchiwany 
ponownie, potwierdził, że dostę-
pu do wspomnianych substancji 
w chwili operacji nie było. 

I dodał: – Jako dyrektor  
ds. lecznictwa i ordynator 
anestezjologii nie miałem 
wiedzy, że tych leków nie 
ma. Zastrzegł jednak: – Tych 
leków nigdy wcześniej nie 
użyliśmy na bloku operacyj-
nym.

Zarzuty  
dla anestezjologa
Po zeznaniach dr. Rawicza 

śledztwo zaczęło szybko zmie-
rzać do końca. 21 października 
ubiegłego roku prokurator przed-
stawił zarzuty obecnemu przy 
operacji anestezjologowi dr. Ro-
manowi P. Zarzucił mu, że nie 
zachował reguł ostrożności przez 
niezastosowanie się do znanych 
i standardowych metod postępo-
wania w ciężkim krwotoku oko-
łoporodowym. 

Pięć dni później Roman P. zo-
stał przesłuchany jako podejrza-
ny. Odmówił składania wyja-
śnień. Śledztwo zamknięto 26 
stycznia 2021.

Akt oskarżenia 
W akcie oskarżenia prokurator 

oskarża anestezjologa o to, że: 
– 12 lutego 2016 roku jako le-

karz anestezjologii i intensywnej 
terapii, włączając się w  proces 
leczenia Beaty G., przyjmując 
tym samym na siebie rolę gwa-
ranta jej bezpieczeństwa, nie za-
chował reguł ostrożności przez 
niezastosowanie się w  procesie 
intensywnego leczenia krwoto-
ku położniczego do powszechnie 
znanych i uznanych za standardo-
we w takich przypadkach metod 
postępowania w ciężkim krwoto-
ku okołoporodowym, w ten spo-
sób, że:

– podawał pacjentce wyłącz-
nie koncentrat krwinek czerwo-
nych oraz zbyt małą ilość – dwie 
jednostki – osocza świeżo mro-
żonego (FFP), przy równocze-
snej podaży dużych ilości kry-
staloidowych i  kolonoidowych 
preparatów krwiozastępczych 
niezawierających naturalnych 
czynników krzepnięcia – oraz 
zaniechał – wbrew zaleceniom 
w tym zakresie – przy trwającym 
i  nasilającym się masywnym 
i ciągłym krwawieniu – podania 
preparatów soli wapnia, kwasu 
transeksamowego pod postacią 
leku Exacyl zapobiegającego fi-
brynolizie, uzupełniania czynni-
ków krzepnięcia krwi za pomocą 
przeznaczonych do tego prepa-
ratów – krioprecypitatu, koncen-
tratu fibrynogenu, koncentratu 
krwinek płytkowych, koncentratu 
czynników protrombiny

– powodując uniemożliwienie 
opanowania u Beaty G. masywne-
go krwawienia tkankowego, przez 
co, nie przewidując takiego skut-
ku, choć mógł go przewidzieć, 
utrzymywał i pogłębiał stan nara-
żenia pacjentki na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia 
lub ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, czym w konsekwencji dopro-
wadził do jej śmierci – tj. o czyn 
zabroniony z art. 155 k.k. Jest to 
czyn zagrożony karą do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Tyle oskarżenie. Czy jednak 
argumenty prokuratora znajdą 
uznanie w  oczach sądu? Przede 
wszystkim: czy leki, o  których 
wspominają teraz biegli, mo-
gły stanowić standard w  szpitalu 
w Łowiczu 5 lat temu? Czy w ogó-
le mogły być  dostępne w  powia-
towym szpitalu? Do prowadze-
nia sprawy została wylosowana 
sędzia Małgorzata Szubert-Fiał-
kowska. 

Wojciech Waligórski

Według prof. Wielgosia 
operacja cesarskiego 
cięcia została 
przeprowadzona 
prawidłowo mimo 
napotkanych trudności, 
prawidłowa była 
decyzja o wycięciu 
macicy, prawidłowo 
zaordynowany 
i przeprowadzony 
packing. Jedyne 
zastrzeżenia budzi 
brak równoległych 
działań zachowawczych 
polegających na leczeniu 
krwiozastępczym 
i farmakologicznym.

Nie podano Exacylu  
ani soli wapnia.  
Nie rozumiem tego. 
Exacyl jest pierwszą 
rzeczą, za którą  
się człowiek łapie  
przy krwotoku 
położniczym. 
Exacyl powinien 
wejść z automatu, 
to jest „tłuczone” 
na wszystkich 
konferencjach. 

REKLAMA
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ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego 42-664-
10-53, kom. 539-672294
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47-
842-54-11; w Strykowie 42-719-80-07;  
w Zgierzu 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 11 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 12 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 13 marca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 14 marca: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 15 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 16 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 17 marca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.

 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 14 marca w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94, 
e-mail: sekretariat@dmosin.pl
 �Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; sekretariat 798 831 668,

 �Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572
 �Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91,  
42 719-13-54
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 �Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie tel 42-719-81-52
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 �Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-

ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Marzenia wszystko mogą” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Konkursie 
Plastycznym „Grafikalia” – http://www.
mok.glowno.pl/mmw2020/
 �„Moje jedyne marzenie” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Ogólno-
polskim Konkursie Plastycznym „Zabierz 
mnie tam wyobraźnią”– http://zmtw.mok.
glowno.pl/

inne
 �Czwartek, 18 marca:
godz. 13.00 – Wielkanocne wianki – 
świąteczne warsztaty plastyczne z Agatą 
Włodarczyk; Dom Kultury w Niesułkowie; 
ilość miejsc ograniczona, obowiązują 
zapisy: tel. 505-964-846.
 �Czwartek, 25 marca:
godz. 17.30 – Zebranie mieszkańców 
sołectwa Ziewanice w celu przepro-
wadzenia wyborów uzupełniających  na 
funkcję sołtysa; sala OSP Ziewanice – 
Ziewanice 12.
 �Sobota, 27 marca:
godz. 16.30 – Wielkanocny zegar – 
otwarcie wystawy pokonkursowej, ogło-
szenie wyników i rozdanie nagród; Domu 
Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4. 

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
terapeuta: czwartek, 18 marca,  
w godz. 15.00–17.00; psycholog: czwar-
tek, 11 marca i czwartek, 25 marca  
w godz. 15.30–17.30; Urząd Gminy Pacy-
na, ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 �GOK w Bedlnie  24 282 10 36
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie  
– czynny codziennie w godz. 10.00–16. 

Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna, 
szczegóły: zamekoporow.pl
Park przy Zamku czynny codziennie  
w godz. 8.00–17.00, wstęp wolny.

kino KDK w Kutnie
 �Piątek – środa, 12–17 marca:
godz. 17.00 – Skłodowska – dramat, 
czas: 110 min.
godz. 20.00 – Obiecująca. Młoda. 
Kobieta. – kombinacja komedii i thrillera, 
czas: 114 min.
 �Sobota – niedziela, 13–14 marca:
godz. 15.00 – Turu w pogoni za sławą 
– familijny/animowany, dubbing, 80 min.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 9.03.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 6,50 4,50-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,50 -
gruszki kg 6,00 -
jabłka kg 2,00-3,00 3,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 10,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 12,00
kalafior szt. 7,00 -
kapusta biała kg 1,00 3-4/ szt.-
kapusta kiszona kg 5,00 6,00
kapusta pekińska kg 6,00 3,00-3,50
koperek pęczek 2,00 -
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew kg 3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek zielony kg 12,00 12,00-13,00
papryka czerwona kg 15,00 11,00
papryka zielona kg 15,00 -
papryka żółta kg 15,00 -
pieczarki kg 10,00 8,00
pietruszka kg 5,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 18,00 16,00-17,00
pomidor szklarniowy kg 10,00 7,80-9,00
por szt. 2,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna pęczek 6,00 4,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 10.03.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Operator urządzeń pakujących
 � Rolnik hodowca
 � Szwaczka maszynowa
 � Robotnik gospodarczy
 � Szwaczka maszynowa
 � Fryzjer
 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � Elektryk
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Sprzedawca
 � Pomocnik budowlany
 � Operator prasy krawędziowej
 � Fryzjer
 � Operator myjni
 � Fryzjer damsko-męski
 � Kaletnik
 � Szwaczka
 � Kucharz kuchni orientalnej
 � Kierowca-magazynier
 � Pomoc opiekuna w żłobku
 � Mechanik maszyn przemysłowych
 � Kontroler jakości wyrobów przemysłowych 

(Audytor)
 � Informatyk
 � Pracownik II stopnia
 � Krajacz - robotnik transportowy
 � Krajacz - klejarz wyrobów piankowych
 � Operator urządzeń do cięcia pianki
 � Aparatowy
 � Magazynier
 � Pakowacz ręczny
 � Płytkarz
 � Główny Księgowy
 � Pracownik Produkcji Okiennej
 � Monter
 � Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
 � Brukarz/kamieniarz
 � Pracownik ogólnobudowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pomoc kuchenna
 � Operator produkcji
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
 � Operator maszyn drogowych-robotnik w dziale 

transportu
 � Specjalista do spraw administracyjno-kadrowo 

płacowych
 � Młodszy wychowawca
 � Kierowca kat. C+E
 � Rozbieracz-wykrawacz
 � Operator maszyn
 � Konserwator
 � Dekarz
 � Menadżer restauracji
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Aparatowy
 � Cięcie złomu palnikiem gazowym

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 10.03.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,80 zł/kg + VAT

 � Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52; 
Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 46 837 60 63
 �ZUK tel. 46 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �ŚDS tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego 46-837-76-03 
 �  Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, 
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �Zakład Aktywności Zawodowej 
„Ja-Ty-My” w Łowiczu tel. 511 917 282

 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 �Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 �Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 �Urząd Gminy Zduny 46 838 74

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00–16.00; 
ostatnie wejście do muzeum na pół 
godziny przed zamknięciem.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Bilety: normalny 15 zł; ulgowy 10 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
40 zł; na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek. 
Bilety łączone na wszystkie wystawy stałe 
w Muzeum, do skansenu przy muzeum 
oraz do Skansenu w Maurzycach 
(do nabycia tylko w kasie muzeum w 
Łowiczu): normalny 35 zł, ulgowy 20 zł, 
rodzinny 90 zł.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 20 zł, space-
rowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny. Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 
10 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 40 zł, spacerowy 5 zł.
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262.
 �Wystawa z okazji Międzynarodowego 
Dnia Języka Ojczystego
 � ,,Ze słownikiem do zoo. Językowa 
wycieczka po świecie nazw zwierząt 
w polszczyźnie” – wystawa przygoto-
wana na Międzynarodowy Dzień Języka 
Ojczystego czynna w holu Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).
 �„Żołnierze Wyklęci. Podziemie nie-
podległościowe 1944–1963” – wysta-
wa planszowa autorstwa dr. Wojciecha 
Frazika, Aleksandry Kaiper-Miszułowicz  
i dr. hab. Filipa Musiała, opracowana 
przez Instytut Pamięci Narodowej; czynna 
do 31 marca w holu Biblioteki Miejskiej 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu,  
Aleje Sienkiewicza 62.

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 �Patroni Roku 2021 – wystawka nt. 
Stanisława Lema, Cypriana Kamila Nor-
wida, Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Różewicza, Konstytucji 3 Maja 
i kard. Stefana Wyszyńskiego; czynna do 
końca marca; Gminna Biblioteka Publicz-
na w Kiernozi, ul. Sobocka 1.
 �Pałac w Nieborowie – czynny od 
wtorku do niedzieli w godz. 10.00–15.30 
dzień bezpłatny – wtorek. W dniach 
od 12.04. do 30.09. czynny od pon. 
do niedz. w godz. 10.00–17.30, dzień 
bezpłatny – poniedziałek; od 1.10 do  
30.11.2021 czynny: pon. – niedz. w 
godz. 10.00–15.30, dzień bezpłat-
ny – poniedziałek. Od 1.12.2021 do 
28.02.2022 r. pałac nieczynny. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 
10.00–16.00. Bilety do każdego ogrodu 
osobno: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się;  
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7–26 lat);  
opłata za psa 5 zł (w ramach biletu 
szufelka i torebka na nieczystości).
 �Pałac w Sannikach ul. Warszawska 142,  
tel. 24 268 11 08 – czynny od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00–15.30;  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Kodrysy” – wystawa malarstwa Elż-
biety Ratajczak, czynna do końca marca.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
• „Głowa do góry” – wystawa plenero-
wa – fotografie Marcina Dobrowolskiego, 
przedstawiające pasma górskie Pienin, 
Gorców i Beskidu Sądeckiego z okolic 
Szczawnicy oraz Halę Gąsienicową w Ta-
trach, wykonanych w latach 2017–2020; 
czynna do 31 marca na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od ul. War-
szawskiej w Sannikach. 
 �Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00–17.00, 
niedziele i święta 12.00–17.00. .
 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach 
– zwiedzanie z przewodnikiem w soboty  
i niedziele o godz. 13.00, 14.00 i 15.00,  
w pozostałe dni po wcześniejszej telefo-
nicznej rezerwacji: 693 422 684. Bilety: 
pałac – ulgowy 10 zł, normalny 15 zł; 
stadnina – ulgowy 8 zł, normalny 10 zł.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Domu Urodzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli, tel. 46 863-33-00, 
czynny wt.–niedz. w godz. 10.00–18.00, 
bilety (dom i park): normalny 23 zł, ulgo-
wy 14 zł; wstęp bezpłatny – środa.
 �Park w Żelazowej Woli czynny codzien-
nie w godz. 10–18. Bilety: normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł, wstęp bezpłatny – środa.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 11 marca:
godz. 15.30 – Trolle 2 – animacja / ko-
media prod. USA, reżyseria: Walt Dohrn, 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 17.00 /sala II – Obiecująca. 
Młoda. Kobieta /premiera – dramat /
kryminał prod. USA / Wielka Brytania, 
reżyseria: Emerald Fennell, czas: 1 godz. 
53 min.
godz. 17.15 – Jak najdalej stąd – 
dramat, komedia prod. Polska, reżyseria: 
Piotr Domalewski, czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 /sala II – Ściana cieni – 
dokumentalny prod. Niemcy / Polska 
/ Szwajcaria, reżyseria: Eliza Kubarska, 
czas: 1 godz. 34 min.
godz. 19.15 Obiecująca. Młoda.  
Kobieta /premiera
 �Piątek – czwartek, 12–18 marca:
godz. 14.30 – Co w duszy gra – anima-
cja / komedia / przygodowy prod. USA; 
reżyseria: Pete Docter; czas: 1 godz. 
30 min.
godz. 16.30 – Co w duszy gra
godz. 17.00 /sala II – Każdy ma swoje 
lato /premiera – reżyseria: Tomasz 
Jurkiewicz; czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Happy Olo – pogodna 
ballada o Olku Dobie – dokumentalny 
prod. Polska; reżyseria: Krzysztof Paweł 
Bogocz / Marcin Macuk; obsada:
Aleksander Doba; czas: 1 godz. 5 min.; 
godz. 19.00 /sala II – Sound of Metal 
– dramat / romans prod. USA; reżyseria: 
Darius Marder; czas: 2 godz.
godz. 19.45 – Obiecująca. Młoda. 
Kobieta.

inne
 �Niedziela, 14 marca:
godz. 15.00 – „Nie tylko Frasobliwy… 
Wizerunki Chrystusa we współcze-
snej sztuce ludowej województwa 
łódzkiego” – wernisaż ekspozycji 
poświęconej wizerunkom Chrystusa we 
współczesnej sztuce ludowej Polski środ-
kowej. Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7. W wernisażu może wziąć udział 
ograniczona liczba osób, wstęp tylko z 
wejściówką (rezerwacje: tel. 46 8373928 
wew. 36 do wyczerpania miejsc), w ma-
seczkach i po dezynfekcji rąk. Wystawa 
będzie czynna do 13 czerwca.
godz. 17.00 – „Matki, żony i kucharki” 
– występ kabaretu A Jak! z okazji Dnia 
Kobiet; sala widowiskowa GOK w Doma-
niewicach; wstęp – bezpłatne wejściówki.
 �Środa, 24 marca:
godz. 9.00–15.45 – Bezpłatna mam-
mografia – badanie piersi w technologii 
cyfrowej dla kobiet w wieku 50–69 lat, 
które w ciągu ostatnich 24 miesięcy  
nie wykonywały bezpłatnych badań; 
Urząd Gminy Kocierzew Południowy 83.  
Zapisy: 517-544-004.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
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Aktualności
Religijne | I takie może być przygotowanie do Wielkanocy

Bardzo wymagające drogi krzyżowe
Marzec to ostatni miesiąc przygotowań do świąt Wielkiej Nocy.  
Osoby wierzące często decydują się spędzić ten czas na zadumie i zbliżeniu 
się do Boga. Idealnymi okolicznościami do takiego przeżycia są Ekstremalne 
Drogi Krzyżowe, które w najbliższym czasie wyruszą z naszej okolicy.

26 marca spod kościoła św. 
Barbary w Głownie Osinach 
wyruszy Ekstremalna Droga 
Krzyżowa. Na czym polega jej 
„ekstremalny” charakter? Trasa 
EDK musi mieć przynajmniej 40 
km, które należy pokonać w nocy, 
w  zupełnej samotności i  skupie-
niu. Podczas tej drogi krzyżowej 
nie ma miejsca na rozmowy czy 
pikniki. Całe wyzwanie polega 
właśnie na wyjściu poza swoją 
strefę komfortu. Podczas marszu 
co jakiś czas jest stacja na modli-
twę czy lekturę rozważań czyta-
nych w świetle żarówki. 

Co gdy zawiodą warunki at-
mosferyczne? – Bóg nie planuje 
na EDK dobrej pogody. Nasz Bóg 
nie zajmuje się pogodą – mówią 
organizatorzy. Ponadto na EDK 
przygotowane są specjalne roz-
ważania, które oddają ducha tego 
wyzwania. Przygotowuje je ks. 
Jacek Wiosna-Stryczek razem ze 
swoją wspólnotą. Można ich wy-
słuchać w aplikacji EDK lub prze-
czytać na rozdawanej ulotce. 

Głowieńska EDK startuje o go-
dzinie 17 i  rozpoczyna się mszą 
świętą. Dla uczestników przygoto-
wane są 3 trasy, na które po liturgii 
powinni udać się indywidualnie. 
Trasa zielona, św. Barbary, liczą-
ca 31 kilometrów, prowadzi przez 
okoliczne wsie, w  tym Dmosin. 
Trasa żółta, św. Maksymilian, jest 
trochę dłuższa, bo licząca 41 ki-
lometrów, z najdalszym punktem 
w  Kraszewie. Najdłuższa i  naj-
trudniejsza jest trasa niebieska, św. 
Jakuba. Długość tej drogi to 52 
km, prowadzi m.in. przez las Sta-
nisławów czy Sanktuarium Matki 
Bożej Fatimskiej w Mąkolicach. 

Takie wyzwanie może być jed-
nak zbyt trudne dla wielu wie-
rzących. Dlatego wszyscy chcą-
cy wesprzeć pielgrzymów mogą 

to zrobić, uczestnicząc w adoracji 
Najświętszego Sakramentu, która 
rozpocznie się tego samego dnia 
po mszy świętej w  kościele św. 
Barbary w Osinach o godz. 19.30 
i  potrwa do 27 marca do godz. 
7.00. Adoracja ma być wsparciem 
modlitewnym dla uczestników 
EDK. Harmonogram adoracji do-
stępny jest na stronie www parafii. 

Oprócz Ekstremalnej Drogi 
Krzyżowej tego samego dnia wy-
startuje inna droga krzyżowa, nie-
co mniej wymagająca – z parafii 
św. Marcina w Strykowie (więcej 
w ramce). Zapisy na drogi krzyżo-
we można dokonywać na stronach 
internetowych parafii.  ek

„EKSTREMALNIE”, CZYLI KTÓRĘDY? 
W tym roku po piątkowej, 26 marca,  
mszy świętej o godzinie 18.00 z parafii 
św. Marcina w Strykowie wierni 
wyruszą dwoma różnymi szlakami. 
Uczestnicy pierwszej trasy wyruszą 
w Ekstremalną Drogę Krzyżową. Trasa 
ma długość 44 km, prowadzi przez lasy, 
pola, po błocie, wodzie. 
– Wyzwanie z pewnością ogromne, 
ale równie głębokie przeżycie, 
doświadczenie własnej słabości 
i chociaż ułamka ciężaru jaki niósł Jezus. 
Inaczej patrzy się na Jego cierpienie 
siedząc w wygodnej ławce, a także 
inaczej, gdy stopy pełne odcisków 
odmawiają posłuszeństwa. Zapraszamy 
do spakowania w plecak swoich intencji 
i ruszenia z nami. Ponieśmy krzyż razem 
z Jezusem – zachęcają organizatorzy. 
Trasa nazwana została tak jak patron 
strykowskiego kościoła i prowadzi od 
kościoła przez Tymiankę, Wolę Błędową, 
Bratoszewice, Nowostawy Górne, 
Nowostawy Dolne, Poćwiardówkę, 
Janinów, Stare Skoszewy, Dobieszków, 
Cesarkę do Strykowa. Całkowita długość 
wynosi 44,4 km. 

Pierwsza stacja zlokalizowana jest  
na skrzyżowaniu dróg w odległości  
około 3,5 km od początku trasy, 
kolejne są przy innych kapliczkach 
i przydrożnych krzyżach „po drodze”, 
a także między innymi nad brzegiem 
zbiornika Kowalik (odległość prawie  
10 km od początku trasy), w kościele 
św. Augustyna w Bratoszewicach (stacja 
IV w odległości 14,1 km od początku 
trasy), przy skrzyżowaniach leśnych 
dróg czy też na skraju lasu, w kościele 
w Starych Skoszewach (odległość 35,2 
od początku trasy). Ostatnia XIV stacja 
zlokalizowana jest w kaplicy św. Alojzego 
w strykowskim kościele (odległość  
44,4 km od początku trasy). 
Tego dnia wyrusza także Parafialna 
Droga Krzyżowa Wieku 
Chrystusowego „33” organizowana 
przez Wspólnotę Rycerstwa 
Niepokalanej, która pójdzie drugą 
trasą łatwiejszą, 33-kilometrową trasą, 
zatrzymując się na modlitwę i wspólne 
rozważanie Męki Pan Jezusa przy 
okolicznych kościołach i kapliczkach. 
mak 

EDK w Głownie, w 2019 roku. Uczestnicy wyruszyli na szlaki jeszcze przed zmrokiem. 
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Trasa strykowskiej Ekstremalnej Drogi Krzyżowej
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Głowieńska EDK 
startuje o godz. 17 
i rozpoczyna się 
mszą świętą. 
Dla uczestników 
przygotowane  
są trzy trasy,  
na które po liturgii 
powinni udać się 
indywidualnie. 
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Niesułków | Dom Kultury zaprosił panie z okazji Dnia Kobiet 

Z zabiegów i konsultacji 
skorzystało wiele pań
W ramach Dnia Kobiet Dom Kultury w Niesułkowie w gminie Stryków zaproponował paniom 
w ostatnią niedzielę, 7 marca – a więc w przeddzień Dnia Kobiet – chwilę relaksu i odprężenia  
pod okiem profesjonalistów z zakresu ogólnie rozumianego „beauty” oraz zdrowego odżywiania.  
Przez około pięć godzin z bezpłatnych konsultacji i zabiegów skorzystało w ośrodku kultury 55 pań. 

Sala niesułkowskiego ośrod-
ka została podzielona na stanowi-
ska, oddzielono je parawanami,  
by można było bez problemów  
zachować dystans pomiędzy 
uczestniczkami spotkań. Tego 
dnia w  Niesułkowie królowały 
piękne, przygotowane na miej-
scu fryzury, makijaże i elegancki 
manicure. Od razu wyjaśniamy,  
że panie fryzjerki oferowały 
w  domu kultury wyłącznie cze-
sanie. Nie było możliwości sko-
rzystania z innych „zabiegów fry-
zjerskich” ze względu na wygodę. 
Farbowanie włosów czy też ich 
cięcie poza salonem fryzjerskim 
byłoby zbyt kłopotliwe. Postawio-
no więc wyłącznie na modelowa-
nie fryzur oraz rozmowy na temat 
pielęgnacji włosów. 

Do dyspozycji pań była również 
pani dietetyk Małgorzata Wasiak, 
która po pomiarze wagi, tkan-
ki tłuszczowej i  mięśniowej oraz 
badaniu wieku metabolicznego 
określała zapotrzebowanie ener-
getyczne i odpowiadała na pytania 
dotyczące zdrowego trybu życia 
i odżywiania się. 

Nie zabrakło również prezen-
tacji kosmetyków naturalnych 
i możliwości ich zakupu oraz ak-
centu florystycznego w  postaci 

kwiatka dla każdej z pań. – Mamy 
nadzieję, że ten dzień sprawił pa-
niom dużo radości, poprawił sa-
mopoczucie, pobudził kobiecość 

i  pewność siebie oraz oderwał 
chociaż na chwilę od codziennych 
problemów i  obowiązków. Było 
bardzo przyjemnie – powiedzia-

ła nam szefowa niesułkowskie-
go ośrodka kultury Magdalena 
Błaszczyk. 

Taką nietypową formę atrakcji 
z okazji Dnia Kobiet dom kultu-
ry w  Niesułkowie zaproponował 
mieszkankom po raz pierwszy 
i okazało się, że jest zainteresowa-
nie. Chodziło to, by zorganizować 
coś, co jest i ciekawe i bezpieczne 
dla kobiet pod względem epide-
miologicznym. – Będziemy starali 
się raz na jakiś czas organizować 
tego rodzaju spotkania – zapew-
niono nas w Niesułkowie. 

W organizację tego wydarzenia 
zaangażowały się przede wszyst-
kim mieszkanki gminy Stryków 
i okolic, ale też i ze Zgierza oraz 
Głowna, które prowadzą własne 
lub pracują w salonach piękności: 
Paulina Zalepińska – fryzjerka, 
Karolina Wałdowska, Paulina Ka-
pusta, Ewelina Baryła – makijaż, 
Marta Kubicka – fryzjerka, Kinga 
Skowrońska, Magda Menes, Mo-
nika Piwońska – manicure, ko-
smetologia itp. 

By skorzystać z zabiegów trze-
ba było wcześniej umówić się  
na konkretną godzinę. Było to do-
datkowe zabezpieczenie w związ-
ku z reżimem sanitarnym, w jakim 
musiały odbywać się te spotkania. 
Chodziło o to, by w tym samym 
czasie w ośrodku nie przebywało 
zbyt dużo osób. 

Dodatkową atrakcją, ale też 
i niespodzianką dla pań, które ko-
rzystały z  konsultacji i  zabiegów 
było – oprócz tulipanów, które 
otrzymywały przy wejściu – loso-
wanie voucherów ufundowanych 
przez firmy, które w tym dniu wy-
dobywały naturalne piękno kobiet. 
Były to vouchery na manicure hy-
brydowe oraz dowolne zabiegi ko-
smetyczne w czterech różnych sa-
lonach w okolicach. 

Vouchery trafią do Justyny 
Tomczyk, Haliny Janeczek, Ewy 
Kłys i Katarzyny Bors. Można je 
odebrać w domu kultury w Nie-
sułkowie po wcześniejszym kon-
takcie telefonicznym pod nume-
rem 505-964-846. mak

Gmina Stryków | By poszerzyć wiedzę 

Wycieczka zawodowców
Uczniowie klasy II technikum 

logistycznego w  Zespole Szkół 
w  Bratoszewicach, z  zachowa-
niem reżimu sanitarnego, uczest-
niczyli 3 marca w wycieczce za-
wodowej – logistycznej do dwóch 
firm: dystrybutora maszyn prze-
ładunkowych oraz firmy typowo 
transportowej.

Najpierw odwiedzili firmę La-
certa w  Zgierzu, która jest dys-
trybutorem wózków widłowych  
i maszyn służących do przeładun-
ków. Podczas wycieczki przedsta-

wiciel firmy opowiadał między 
innymi o budowie wózków widło-
wych oraz pokazywał urządzenia 
załadowcze oraz ich możliwości 
zastosowania. 

Drugim punktem wyciecz-
ki była firma SkTrans w  Szcza-
winie koło Strykowa. Pracownik 
firmy wyjaśniał m.in. czym jest 
czas pracy kierowcy i  jak należy 
go mierzyć, czego przestrzegać. 
Pokazał również zasadę działania  
– bezpośrednio związanego wła-
śnie z  mierzeniem czasu pracy 

kierowców – tachografu cyfrowe-
go wraz z kartą kierowcy, jak rów-
nież działanie tachometru analo-
gowego oraz system zapisu czasu 
pracy na tzw. „tarczce”. Obydwa 
systemy (analogowy – „tarczko-
wy” i cyfrowy) jeszcze są obecne 
na rynku transportowym. 

– Teoria zastosowana w  prak-
tyce okazała się niezwykle inte-
resująca. Przedmiotowe wyjazdy 
są wartościowym źródłem wiedzy 
praktycznej dla naszych uczniów, 
poszerzając tym samym wiedzę 
zdobytą na zajęciach z przedmio-
tów logistycznych – uważa Maciej 
Jabłoński – nauczyciel przedmio-
tów logistycznych.  mak

W firmie transportowej pod Strykowem uczniowie mili okazję do tego, by zasiąść za kierownicą dużego 
ciągnika siodłowego. 
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ZHP Głowno | Festiwal „Zielona Nuta” 

Sandra i Jagoda były trzecie. 
Do tego wiele wyróżnień 
Osiemnaście osób 
reprezentowało 
w tym roku hufiec 
Związku Harcerstwa 
Polskiego w Głownie 
na XXXI Festiwalu 
Piosenki Patriotycznej 
i Harcerskiej „Zielona 
Nuta”, który odbył 
się w Tomaszowie 
Mazowieckim.

Głowieńscy harcerze oraz zu-
chy biorą w nim udział co roku, 
od kilku już lat. Tym razem for-
muła festiwalu nieco mniej za-
chęcała do tego, by w nim wziąć 
udział, bowiem zmieniła się  
– z powodów koronawirusowych 
– cała otoczka festiwalu. 

Po pierwsze: z  dwudniowej 
imprezy (a więc wyjazdy były 
z noclegiem) festiwal przekształ-
cił się w  imprezę jednodniową. 
Po drugie zabrakło czegoś bardzo 
ważnego, a mianowicie publicz-
ności, która zawsze współtwo-
rzy tego rodzaju festiwale i spra-
wia, że atmosfera jest wyjątkowa. 
Mimo tego harcerze z  Głowna 
nie odpuścili i postanowili, że po-
jadą i zaśpiewają. 

Hufiec ZHO Głowno re-
prezentowało łącznie 18 osób. 
Przygotowywali się pod okiem  
(i uchem) druha harcmistrza Al-
berta Waśkiewicza. Druha Al-

berta bardzo często można spo-
tkać z gitarą podczas harcerskich 
spotkań, ognisk itp. 

W kategorii wędrowników 
przewodniczka Sandra Halamus 
zajęła trzecie miejsce. Zuchy z 1. 
Głowieńskiej Gromady Żeglar-
skiej „Pogromcy Mórz” zaśpie-
wały piosenki „Dzielny Zuch” 
oraz „Statek z  tektury”, zdoby-
wając na festiwalu wyróżnienie. 
Jagoda Karwacka z  tej samej 
gromady zdobyła trzecie miej-
sce, a że pierwszego i  drugiego 
miejsca tym razem nie przyzna-

no, tym samym była najlepsza. 
Ponadto na wielkie brawa zasłu-
żyli wyróżnieni: zuchenka Maja 
z  Domaniewic, duet Domini-
ka Głowacka z drużyny „Czarne 
Stopy” i Alina Tomczyk z druży-
ny „Żywioły”, a także stworzony 
na potrzeby występu hufcowy ze-
spół „Burza dźwięku”. Ze wzglę-
du na obostrzenia przesłuchania 
odbywały się bez publiczności, 
wyłącznie w obecności jurorów. 
– Nasi dowiedli, że śpiewać po-
trafią – podsumowuje Iwona 
Waśkiewicz.  mak

Pogromcy Mórz z Głowna podczas występu w Tomaszowie 
Mazowieckim. 
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Z okazji Dnia Kobiet panie mogły skorzystać m.in. z profesjonalnego manicure. 
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Wieczorowy makijaż z okazji Dnia Kobiet? W Niesułkowie było to 
możliwe za darmo. 
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RZUT OKIEM | ZIMA W OBIEKTYWIE

Centrum Kształcenia i Wychowania w Dobieszkowie 
rozstrzygnęło konkurs fotografi czny ,,Zima w Obiektywie”. 
Zadaniem uczestników było ujęcie piękna tej pory roku. 
Pierwsze miejsce zajął Dominik Samojedny, drugie Julia Szumilas, 
a trzecie Ilona Szustakiewicz i Mikołaj Kosztowny. Wyróżniono również 
fotografi e Huberta Kralkowskiego oraz Eryka Wiszniewskego. ek

Głowno | PZW przypomina 

Żeby wędkować, 
trzeba zapłacić
Zarząd głowieńskiego 
koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego należącego 
do okręgu PZW 
Skierniewice, postanowił 
o wznowieniu dyżurów 
w siedzibie koła.

To znak rychłego rozpoczęcia 
sezonu wędkarskiego m.in. nad 
Mrożyczką i Mrogą. Środowisko 
wędkarskie w Głownie nie jest 
małe, składki uiszcza co roku oko-
ło ponad 200 osób. 

Dyżury w siedzibie przy ul. 
Tadeusza Kościuszki 11 (dawna 
Szkoła Podstawowa nr 4) zostały 

wznowione po przerwie zimowej, 
ponieważ dostępne są już zezwo-
lenia na wędkowanie na 2021 rok 
oraz można już uiszczać składki 
i opłatę za kartę wędkarską. Przed-
stawicieli koła można tam spotkać 
we wszystkie poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 16.00 do 
18.30. Z powodów epidemicznych 
wizyta w siedzibie koła jest moż-
liwa wyłącznie w maseczce oraz 
z zachowaniem reżimu sanitarne-
go. Osoby, które nie będą w stanie 
dotrzeć do siedziby koła we wska-
zanych godzinach mogą umówić 
się ze skarbnikiem koła Grzego-
rzem Tylke pod numerem 795-
430-329.  mak 

Niesułków | Dom Kultury zaprasza

Zróbmy razem 
wielkanocne wianki

Wielkanocny wianek np. na 
drzwi czy na grób na cmentarzu 
można zamówić w Internecie, 
można też kupić w wielu sklepach, 
a nawet w „chińskich centrach”.

– Można też zrobić samemu, do 
czego zachęcamy i czego będzie-
my chcieli nauczyć na warsztatach 
w Domu Kultury w Niesułkowie 
– zachęca do udziału w owych 
warsztatach kierownik ośrodka 
Magdalena Błaszczyk. 

Warsztaty zaplanowane są 
w czwartek 18 marca o godzi-
nie 13.00, ale warto zapisać się 
na nie już teraz, bez zwłoki, bo-
wiem liczba miejsc jest ograni-
czona z powodów epidemicznych. 
Ostateczny termin zgłoszeń mija 

w poniedziałek, 15 marca. Zaję-
cia będzie prowadziła instruktorka 
prowadząca sekcję plastyczną dla 
dzieci w placówce w Niesułkowie 
Agata Włodarczyk. 

Tym razem jednak warsztaty 
nie są przeznaczone dla dzieci, ale 
dla osób dorosłych i młodzieży. Ile 
będą trwały? – Uczestnicy warsz-
tatów będą przygotowywać wian-
ki od podstaw do samego końca, 
a to czasochłonny proces. Myślę, 
że spotkanie potrwa 3–4 godziny, 
a może i dłużej. Najważniejsze, 
że będą zrobione własnoręcznie 
i w miłym towarzystwie – powie-
działa nam Magdalena Błaszczyk. 
Zapisy na warsztaty pod numerem 
tel. 505-964-846.  mak 

Niesułków | Kolejne konkursy ogłoszone przez DK

Dla jednych malowanie, dla innych pisanie 
Konkurs plastyczny „Przyszła 

do nas wiosna” oraz konkurs li-
teracki „Na wiosenną nutę” ogło-
sił Dom Kultury w Niesułkowie 
w gminie Stryków. Są przezna-
czone dla dzieci i młodzieży 
w różnym wieku. 

Do konkursu plastycznego 
ośrodek zaprasza najmłodszych. 
Prace przedstawiające wiosnę 
mogą oni wykonać na brystolu do-
wolną „płaską” techniką plastycz-

ną. Będą oceniane w dwóch ka-
tegoriach: odrębnie prace przed-
szkolaków oraz uczniów z klas I 
– III szkół podstawowych. 

Konkurs literacki jest nato-
miast dedykowany starszym 
dzieciom i młodzieży (od klas IV 
szkoły podstawowej). Zadaniem 
uczestników będzie napisanie 
tekstu piosenki, której tematem 
będzie wiosna. Oceniany będzie 
wyłącznie tekst piosenki, ale – 

jak się dowiedzieliśmy w Domu 
Kultury Niesułkowie – mile wi-
dziany byłby również zapis nu-
towy, a nawet zarejestrowane na-
granie. 

Czasu na malowanie, rysowa-
nie i pisanie piosenek jest sporo. 
Prace plastyczne będą przyjmo-
wane w DK w Niesułkowie do 19 
kwietnia. Teksty piosenek można 
nadsyłać pocztą elektroniczną na 
adres: dkniesulkow@wp.pl.  mak 

Stryków | Przedświąteczne warsztaty dla dorosłych 

Koszyczki z brzozowych gałązek 
Strykowski ośrodek kultu-

ry zdążył przez kilka ostatnich 
lat przyzwyczaić nas do tego, że 
przed ważniejszymi świętami, 
a przed Wielkanocą to już na pew-
no, organizowane były przedświą-
teczne warsztaty dla dorosłych. 

Ubiegłoroczne z wiadomych 
– epidemicznych względów – 
musiały zostać odwołane. Czy 
uda się zorganizować je w tym 
roku? Ośrodek podjął taką próbę. 

Warsztaty rękodzielnicze dla osób 
dorosłych, podczas których mają 
być wykonywane wielkanocne 
koszyczki z brzozowych gałązek, 
zostały zaplanowane na czwartek 
25 marca w godzinach od 10 do 
13 (lub dłużej, jeśli będzie taka po-
trzeba). 

Ilość miejsc jest na nich ograni-
czona, a zapisy już się rozpoczęły. 
Obowiązuje zasada „kto pierwszy, 
ten lepszy”. – Mamy nadzieję, że 

nas nie pozamykają w domach na 
święta. Wiele z naszych seniorek 
i pań z kół gospodyń mówiło, że 
brakuje im takich spotkań. Szkoda 
by było, jeśli musielibyśmy znowu 
je odwoływać. Nie wszystko uda 
się zrobić on-line – powiedziała 
nam Anna Gabara z ośrodka kul-
tury w Strykowie. 

Zapisy na warsztaty prowadzo-
ne są pod numerami telefonów 42 
719-81-52 oraz 513-014-303.  mak

Domaniewice | Fundusz z Łodzi dofi nansuje termomodernizację budynku 

Jak będzie wyglądał urząd po remoncie? 
Gmina Domaniewice uzyskała dofi nansowanie 
w wysokości około 200 tysięcy złotych 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi 
do termomodernizacji budynku urzędu gminy. 

Oznacza to, że jeszcze w  tym 
roku budynek zmieni się – i  to 
znacząco. Będzie to bowiem nie 
tylko sama termomodernizacja, 
ale również przebudowane zo-
stanie główne wejście do  urzędu 
– będzie z  innej strony. Powsta-
nie też podjazd dla osób niepełno-
sprawnych. 

Inwestycja została podzielona 
na dwa różne zadania ze wzglę-
dów proceduralnych – by gmina 
mogła wystąpić o  dofi nansowa-
nie modernizacji. Pierwsze z tych 
zadań – właśnie to dofi nansowa-
ne przez WFOŚiGW w  Łodzi 
– to termomodernizacja budyn-
ku wraz z budową instalacji foto-
woltaicznej, klimatyzacji i moder-
nizacją instalacji oświetleniowej. 
W ramach inwestycji wymienio-
ne zostaną też stare okna i drzwi, 
elewacja zostanie docieplona i po-

malowana na nowo. Rozebra-
ne będą schody zewnętrzne pro-
wadzące obecnie do  głównego 
wejścia oraz betonowy chodnik 
przy ścianach budynku. Koniecz-
na też okazała się hydroizolacja 
ścian piwnic i ścian fundamento-
wych, a więc związane z tym od-
kopanie ścian fundamentowych 
i ścian piwnic do poziomu posa-
dowienia budynku. 

Na dachu zamontowane zosta-
ną panele fotowoltaiczne, które 

będą zasilały instalację klimaty-
zacji. Nowe będą też (energoosz-
czędne) oprawy oświetleniowe 
w pomieszczeniach i na zewnątrz. 

Roboty w ramach drugiej części 
inwestycji będą polegały przede 
wszystkim na przebudowaniu 
wejścia do budynku. Po przebudo-
wie będziemy wchodzić do urzę-
du od  strony parkingu, a  nie – 
jak to jest obecnie – po schodach 
w  szczycie budynku: od  strony 
drogi krajowej nr 14. Przy nowym 
wejściu powstanie też podjazd 
dla osób niepełnosprawnych oraz 
zmieni się organizacja ruchu na 
przylegającym do budynku od tej 
strony parkingu. 

Ponadto po ostatnim sezonie 
jesienno-zimowym okazało się, 
że potrzebna też jest wymiana 
fragmentów przeciekającego po-
szycia dachowego. Rozpoczę-
cia robót należy spodziewać się 
w kwietniu. �Obecny stan budynku – widok od strony parkingu. 
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Wizualizacja i kolorystyka budynku po modernizacji. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Gmina Stryków | Młodzi plastycy docenieni na ogólnopolskim biennale 

Ze Strykowa na wystawę 
do Katowic
Grafi ki wykonane przez pięcioro uczestników 
warsztatów plastycznych organizowanych 
przez Ośrodek Kultury i Rekreacji w Strykowie 
w pomieszczeniu wynajmowanym na miejscowej 
stacji PKP, będzie można obejrzeć na ogólnopolskiej 
wystawie w Katowicach.

Prace dzieci ze Strykowa bę-
dzie można zobaczyć na przeło-
mie marca i kwietnia m.in. na fa-
cebookowym fanpage’u „Grafi ka 
w Pałacu Młodzieży”. – Uczestni-
cy naszych warsztatów plastycz-
nych ponownie dają znać o sobie 
i o swoich talentach, które poma-
gamy odkrywać. Jesteśmy z nich 
dumni – powiedziała nam Anna 
Gabara z ośrodka kultury w Stry-
kowie. 

Prace pięciorga uczestników 
warsztatów, pomimo że nie za-
jęły pierwszych miejsc, trafi ą na 
wystawę pokonkursową II Ogól-
nopolskiego Biennale Małej For-
my Grafi cznej „Żywioły – Siła 

Natury” w Katowicach. – Już 
samo zakwalifi kowanie prac na 
tę wystawę to spory sukces, tym 
bardziej, że jury miało z czego 
wybierać – oceniają w ośrodku. 
Na konkurs wpłynęło 218 prac 
z terenu całej Polski, głównie ze 
Śląska, a wystawę będzie współ-
tworzyć tylko kilkanaście najlep-
szych grafi k. 

Wśród nich doceniono w Ka-
towicach poprzez przyznanie wy-
różnienia, grafi kę wykonaną na 
zajęciach w Strykowie przez 8-let-
niego Igora Sadeckiego oraz pra-
ce autorstwa: Blanki Janety, Niko-
li Krawczyk, Zuzanny Nowackiej 
i Leny Szabały. Opiekunem dzie-

ci i instruktorem plastycznym jest 
Agnieszka Kacprzak. 

Nie były to pierwsze wyróż-
nienia dla uczestników tych za-
jęć. Przygotowywane przez nich 
grafi ki były już nagradzane m.in. 
w wojewódzkim konkursie gra-
fi ki dziecięcej organizowanym 
przez Miejski Ośrodek Kultury 
w Zgierzu. Wtedy nagrodę otrzy-
mały Maja Matusiak, Helena Pa-

cek i Lena Szabała, a wyróżniona 
została Ewa Sadecka. Prace były 
wykonane były w technikach gra-
fi ki monotypicznej – matrycy wy-
konanej z materiałów naturalnych 
oraz różnych faktur papieru. Wte-
dy też prace Marii Głowackiej, 
Gabrysi Walak, Igora Sadeckiego, 
Oliwii Śliwy, Zuzi Nowackiej zo-
stały zakwalifi kowane do wysta-
wy pokonkursowej.  mak

Doceniona przez jurorów z Katowic praca Igora Sadeckiego.
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PROGNOZA POGODY | 11.03.2021 – 17.03.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa  
znad Skandynawii. Napływa wilgotna i coraz 
cieplejsza masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże, po południu 
opady deszczu ze śniegiem i deszczu.  
W piątek przelotne opady deszczu, ocieplenie. 
Wiatr południowy i południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 5 st. C w czwartek  
do  + 7 st. C w piątek. Temp. min w nocy:  
+ 2 st. C do  + 1 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
lokalnie przelotne opady deszczu.  
W niedzielę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 4-8 m/s. 
Temp. max w dzień:  + 9 st. C w sobotę  
do  + 10 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 4 st. C do  + 2 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego, przelotne 
opady deszczu. Wiatr zachodni, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 5 st. C do  + 7 st. C.  
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do  + 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Sparingi

Niespodziewana porażka Stali 
tuż przed restartem IV ligi
Głowieńscy piłkarze 
w ostatnim meczu 
sparingowym  
przed startem rundy 
wiosennej IV ligi 
przegrali z zespołem 
grającym klasę niżej.

W sobotę, 6 marca drużyna 
głowieńskich piłkarzy Stali roze-
grała swój ostatni sparing w  ra-
mach zimowego okresu przygoto-
wawczego. Podopieczni trenera 
Przemysława Gibały niestety 
przegrali, co nie wróży najlepiej 
przed inauguracją wiosny w  IV 
Lidze.

Rywalem Stali była występują-
ca w Skierniewickiej Klasie Okrę-
gowej Olimpia Chąśno, która po 
rundzie jesiennej zajmuje wyso-
kie 5. miejsce w  tabeli z  realny-
mi szansami na awans. Benia-
minek IV Ligi Stal Głowno był 
faworytem sobotniego pojedyn-
ku i z pewnością myśleli o zwy-
cięstwie, choć był to tylko spa-
ring. Głownianie grali jednak na 
własnym stadionie i  dobry wy-
nik w ostatnim teście przed star-
tem ligi zawsze mógł dodać pew-
ności siebie. Niestety stało się 
inaczej. Zespół Stali znów zagrał 
mocno przeciętnie w defensywie, 
choć co prawda brakowało tym 
razem kilku podstawowych gra-
czy tej formacji. Na domiar złego 
w grze głownian zabrakło tym ra-
zem tego, z czym do tej pory nie 
było większych problemów, czy-
li pomysły na przełamanie rywali 
i skutczności pod bramką. Ostatni 
sparing skończył się porażką Sta-

li 0:2, a  już w  sobotę, 13 marca 
o godz. 15:00 ligowy mecz z Ke-
ezą Termami Nerem Poddębice, 
który odbędzie się na stadionie 
w Byczynie. We wszystkich me-
czach kontrolnych w  trakcie zi-
mowego okresu przygotowawcze-
go bilans Stali to 5 zwycięstw i 3 
porażki. 

Warto dodać, że w niezłej for-
mie są aktualnie zawodnicy So-
koła Popów, gdzie swoimi umie-
jętnościami pomaga kolegom 
trener...Stali Głowno Przemy-
sław Gibała. W miniony weekend 
szkoleniowiec IV-ligowca wpisał 
się nawet na listę strzelców w spa-
ringu Sokoła z A-klasową druży-
ną Kanarków Małachowice. Po-
powianie wygrali ten sprawdzian 
6:4, a oprócz Gibały bramki zdo-
byli Tomasz Ptasiński 2 oraz 
Sebastian Owczarczyk, który 
ustrzelił hat-tricka.  wp

 �Stal Głowno – Olimpia Chąśno 
0:2 (0:1)
Stal: Leszczyński – T. Florczak, 
D. Florczak, E. Ignatowski, Albert 
Waśkiewicz – Andrzejewski, Tu-
liński, Będor, Podlecki – Antoni 
Waśkiewicz, Lebioda. Grali także: 
Grzyb, Kocemba i Osiński.

 �Sokół Popów – Kanarki Mała-
chowice 6:4 (2:1); br. dla Sokoła:  
Sebastian Owczarczyk 3, Tomasz 
Ptasiński 2 i Przemysław Gibała.
Sokół: Witczak – Raczyński, Sę-
dzikowski, Pietrzak, Ptasiński – 
Lewandowski, Gibała, Rydlewski, 
Kamiński – Owczarczyk, Boiko. 
Grali także: Drużka, Łuchniak i Le-
śniewski.

 �Wyniki pozostałych sparingów 
drużyn IV-ligowych: GKS Bełcha-
tów – Sokół Aleksandrów Łódzki 
0:4, KS Sand Bus Kutno – Zjedno-
czeni Stryków 3:0, Victoria Sulejó-

wek – Unia Skierniewice 0:1, RKS 
Radomsko – Omega Kleszczów 
1:0, Pelikan Łowicz – Mszczono-
wianka Mszczonów 4:1, Raków II 
Częstochowa – MKP Boruta Zgierz 
6:1, GKS Orkan Buczek – GKS Ksa-
werów 6:2, Zjednoczeni Stryków 
– Start Brzeziny 1:1, Andrespolia 
Wiśniowa Góra – Lider Włocławek 
9:1, Keeza Termy Ner Poddębice 
– LKS Różyca 3:3, RTS Widzew II 
Łódź – Włókniarz Zelów 1:2, Cera-
mika Opoczno – Neptun Końskie 
1:0, Warta Sieradz – UKS SMS 
Łódź Juniorzy 1:1, Pogoń Zduńska 
Wola – Warta Działoszyn 0:2, Skal-
nik Sulejów – KS Paradyż 1:2, ŁKS 
II Łódź – Wisła II Płock 1:0, Jutrzen-
ka Drzewce – Włókniarz Pabianice 
3:1, LKS Kwiatkowice – Sokół II 
Aleksandrów Łódzki 5:0, KKS Ko-
luszki – Stal Niewiadów 2:4, Piast 
Błaszczki – Jutrzenka Warta 3:1, 
GKS II Bełchatów – ŁKS II Łódź 2:7.

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) w sparingach bilans wygranych i porażek mają niezły.  
Martwić może jedynie bardzo duża liczba straconych bramek.

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 P
O

ŻA
R

LI
K

Koszykówka | 1. i 3. kolejka WLK U-12 K

Świetny początek żaczek 
TK Basket Stryków

Drużyna koszykarek TK Ba-
sket Stryków wystartowała w Wo-
jewódzkiej Lidze Koszykówki do 
lat 12 i zaczęła zmagania od wy-
sokiego „c”. W niedzielę, 28 lu-
tego podopieczne Pauliny Madej 
i Urszuli Szczepaniak udały się do 
Skierniewic, gdzie w  tamtejszej 
hali OSiR rozegrały dwumecz 
z  gospodyniami MKS Ósemką 
oraz SuperDrob Widzew Łódź. 

Na pierwszy ogień poszedł 
mecz z łodziankami, który okazał 
się bardzo trudny i emocjonujący 
do ostatniej sekundy. Po słabym 
początku strykowianki odzyskały 
wigor i  z  każdą minutą odrabia-
ły straty. Ostatecznie TK Basket 
wygrał z Widzewem różnicą zale-
dwie 1 pkt. – 42:41 i mógł w do-
brych nastrojach przystąpić do ko-
lejnego ligowego spotkania.

Starcie z  gospodyniami 
z Ósemki miało znacznie spokoj-
niejszy przebieg. Od pierwszej 
kwarty żaczki Strykowa kontrolo-
wały mecz i szybko zyskały bar-
dzo dużą przewagę. W  zasadzie 
do przerwy było już wiadomo, że 
TK Basket odniesie drugie ligowe 
zwycięstwo. Ostatecznie zespół 
prowadzony przez Paulinę Ma-
dej i Urszulę Szczepaniak wygrał 
z przewagą aż 38 pkt.

Dwa zwycięstwa pozwoliły TK 
Basket na zostanie pierwszym li-
derem rozgrywek Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki U-12. Po dwie 
wygrane mają także UKS Szko-
ła Gortata z Łodzi i Basket 4Ever 
Ksawerów, ale te zespoły pokona-
ły swoich rywali nieco mniejszą 
różnicą punktów. Następne ligowe 
mecze strykowianki rozegrają już 
w niedzielę, 14 marca i będą go-
spodarzem dwumeczu przeciwko 
PTK A&D Pabianice i UKS Ba-
sket Aleksandrów Łódzki. Oba 
pojedynki odbędą się w zgierskiej 
hali MOSiR kolejno o godz. 10:00 
i 13:30.  wp

 �TK Basket Stryków – Super-
Drob Widzew Łódź 42:41 (8:16, 
10:10, 13:8, 11:7)

 �MKS Ósemka Skierniewice – 
TK Basket Stryków 15:53 (3:16, 
8:22, 4:6, 0:9)

1. TK Basket Stryków 2 4 95:56

2. Szkoła Gortata Łódź 2 4 75:40

3. Basket 4Ever Ksawerów 2 4 82:53

4. Widzew Łódź 2 3 90:60

5. PTK A&D Pabianice 2 3 69:58

6. Basket Aleksandrów Ł. 2 3 57:58

7. Trójka Sieradz 2 2 31:65

8. ŁKS KK Łódź 2 2 69:109

9. Ósemka Skierniewice 2 2 33:102

Kolarstwo | MTB

Sezon kolarski rozpoczęty
W sobotę, 6 marca LUKS 

Dwójka Progroup Danielo Stry-
ków oficjalnie rozpoczął tego-
roczne starty. W  Otwartych Mi-
strzostwach Kalisza w kolarstwie 
górskim medal wywalczyła We-
ronika Skrzyńska.

Impreza organizowana przez 
Wielkopolski Związek Kolarski 
rozegrana została w pięciu katego-
riach wiekowych wśród dziewcząt 
i chłopców, a łącznie na starcie po-
jawiło się blisko 200 młodych ko-
larzy od 8 do 18 lat. W tym gronie 
znalazła się jedyna reprezentantka 
Strykowa Weronika Skrzyńska, 
która rywalizowała wśród młodzi-
czek (13-14 lat). 

Podopieczna trenera Mateusza 
Pacholca spisała się bardzo do-
brze i  na początku sezonu zdo-
była pierwszy medal dla klubu. 
Skrzyńska uplasowała się na wy-
sokim 3. miejscu w gronie 23 star-
tujących. 

– W Kaliszu pojawiliśmy się 
w bardzo okrojonym składzie, po-
nieważ kilku zawodników bierze 
udział w zgrupowaniu kadry wo-
jewództwa łódzkiego, część nie-
stety się rozchorowała, a  trzem 
osobom zaleciłem pozostanie 
w  domach i  dalsze szlifowanie 
formy. Weronika godnie reprezen-
towała jednak klub w  pojedynkę 
i pokazała, że drzemie w niej duży 
potencjał. Wcześniej wielokrotnie 
stawała na podium w  wyścigach 
mtb, a teraz w mocnej stawce już 
na początku sezonu wywalczyła 
medal, choć szczyt formy ma na-
dejść na okres wakacyjny – po-
wiedział trener Mateusz Pacholec.

Strykowscy kolarze liczą na ko-
lejny udany sezon. W  tym roku 
trenerzy Władysław Król, Mate-
usz Pacholec i Wojciech Pożarlik 
będą wysyłać swoich podopiecz-
nych do startów w aż czterech gru-
pach wiekowych. wp

Weronika Skrzyńska z Dwójki Stryków otworzyła sezon z brązem.
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42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
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(Nowy Łowiczanin): 7.600 egz.
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Lekkoatletyka | Hala

Świetne wyniki lekkoatletów Błyskawicy
Wkrótce wiosna i poprawa pogody, a to oznacza, 
że lekkoatleci powoli przenoszą się z zamkniętych 
hal sportowych na otwarte stadiony. Czas na 
podsumowanie sezonu halowego w wykonaniu 
lekkoatletów UKS Błyskawicy Domaniewice 
i UKS Jedynki Łowicz.

„Tegoroczny sezon halowy 
lekkoatleci z klubów powiatu ło-
wickiego mają już za sobą. Przez 
okres 43 dni 27 zawodników przy-
gotowujących się pod okiem tre-
nerów Mieczysława Szymaj-
dy, Waldemara Kreta, Mariusza 
Kwiatkowskiego i  Stanisława 
Znyka na arenach lekkoatletycz-
nych w Toruniu, Warszawie, Ło-
dzi, Spale, Milanówku i Aleksan-
drowie Łódzkim wzięło udział 
w  14 imprezach o  randze ogól-
nopolskiej. Ocena tych występów 
musi być niezwykle pozytywna, 
bowiem zawodnicy Błyskawicy 
Domaniewice i  Jedynki Łowicz 
zajęli łącznie 26 miejsc na po-
dium, na co złożyło się 8 x 1. miej-
sce, 8 x 2. miejsce i 3 x 3. miejsce 
zdobyte przez lekkoatletów Bły-
skawicy oraz cztery zwycięstwa, 
dwa drugie i jedno trzecie miejsce 
wywalczone przez zawodników 
UKS Jedynki.

– Na pewno tak udanego sezo-
nu halowego w  łowickiej lekko-
atletyce nigdy wcześniej nie mie-
liśmy. Poza chodem sportowym 
byliśmy widoczni praktycznie we 
wszystkich konkurencjach. Po raz 
pierwszy siedmioosobową ekipą 
ruszyliśmy na Halowe Mistrzo-

stwa Polski, gdzie Jakub Pająk 
zajął open 7. miejsce w konkursie 
skoku wzwyż i jednocześnie wy-
walczył brąz w kat. U-23. Z kolei 
nasza sztafeta 4 x 200m pobiła re-
kord Ziemi Łowickiej. Natomiast 
wśród młodzików niezwykle uda-
nie na skoczniach wzwyż i  tycz-
ce prezentowała się Małgorzata 
Jakóbiec. Cieszy też, że widocz-
ni są również zawodnicy Jedyn-
ki. Jestem przekonany, że wśród 
27-osobowej grupy lekkoatletów 
powiatu łowickiego znajdują się 
przyszli uczestnicy imprez naj-
wyższej rangi z Igrzyskami Olim-
pijskim włącznie. Jeżeli miałbym 
się doszukiwać jakiś drobnych mi-
nusów to uważam, że należy po-
prawić biegi średnie. Przykładem 
jest np. dystans 1000m, gdzie Sta-
nisław Bieguszewski, późniejszy 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Łowiczu aż 51 lat temu wyni-
kiem 2:29,1 min. ustanowił rekord 
Ziemi Łowickiej. Wynik jest zna-
komity, ale przydałoby się, aby na 
jego poprawę nie czekać kolejne 
pół wieku – powiedział trener 
Mieczysław Szymajda.

– To był rzeczywiście uda-
ny sezon halowy dla Jedynki Ło-
wicz. Wychowanek Mariusza 

Kwiatkowskiego Szymon 
Kosmowski jest aktualnie li-
derem tabel krajowych w  skoku 
w  dal w  swojej kategorii wieko-
wej do lat 16, jak również osiąga 
świetne wyniki w  biegach przez 
płotki, skoku o  tyczce oraz pła-
skich dystansach sprinterskich. 
Z kolei Wiktor Kazimierski jest 
w  tej chwili najlepszym polskim 

skoczkiem w dal w kategorii U-14 
i tak samo jak Szymon poważnym 
kandydatem do reprezentowania 
Polski w  imprezach międzyna-
rodowych. W  tej samej katego-
rii wiekowej w  czołowej szóstce 
w kraju w pchnięciu kulą klasy-
fikowany jest Piotr Wieteska. 
Świetne wyniki osiągają również 
inni zawodnicy Jedynki: Lena 

Wróbel, Mateusz Pryk i Na-
talia Pryk. Cieszę się, że dobrze 
układa się współpraca z łowickimi 
szkołami podstawowymi. Wyniki 
osiągane przez uczniów SP nr 2, 
SP nr 7 oraz Szkoły Pijarskiej są 
na to świetnym przykładem. Ana-
lizując udział łowickich lekkoatle-
tów można powiedzieć, że braku-
je nam w tej chwili zawodników 

w konkurencji chodu sportowego. 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, 
że w  tej konkurencji w powiecie 
łowickim przedstawicieli i  żad-
nych tradycji do tej pory nie mie-
liśmy – dodał z kolei trener Wal-
demar Kret. 

– Niewątpliwie to był udany 
sezon halowy. Wyniki uzyska-
ne przez zawodników trenowa-
nych przez Mieczysława Szymaj-
dę, Waldka i  Mariusza muszą 
budzić uznanie. Ze startu moich 
podopiecznych też jestem zado-
wolony. Szczególnie mile zasko-
czył mnie Jakub Sejdak oraz 
Antoni Knera, który na ostat-
nich zawodach w Łodzi pokazał 
swoje duże możliwości wykazu-
jąc, że warto włączyć go do pod-
stawowego składu sztafety. To 
ważne, bo w Mistrzostwach Pol-
ski w biegach sztafetowych, któ-
re odbędą się w Słupsku startuje-
my już za trzy miesiące. Później 
też czekają nas indywidualne Mi-
strzostwa Polski seniorów w Po-
znaniu oraz Mistrzostwa Polski 
U-23 w Suwałkach. Trochę szko-
da, że w  rozpoczynających się 
dzisiaj Halowych Mistrzostwach 
Europy nie ma żadnych naszych 
zawodników. Uważam jednak, 
że jak wszystko będzie przebie-
gać tak, jak do tej pory to emo-
cje będziemy również przeżywać 
w konfrontacjach międzynarodo-
wych. Sądzę, że to nie jest bardzo 
odległa przyszłość – zakończył 
podsumowanie trener Stani-
sław Znyk. Czekamy więc na 
starty letnie. wp

Koszykówka | 4-6. kolejka WLK U-11 K

Kolejne dwa zwycięstwa
i TK Basket Stryków liderem
Skrzatki strykowskiego Towarzystwa 
Koszykówki Basket pod opieką Pauliny Madej 
i Urszuli Szczepaniak kontynuują świetną 
ligową passę.

W sobotę, 6 marca TK Ba-
sket Stryków był gospodarzem 
6. kolejki i dwumeczu przeciwko 
ŁKS Koszykówce Kobiet z Łodzi 
i PTK Ola Pabianice. Ze wzglę-
du na brak dostępu do hali stryko-
wianki swoje mecze rozgrywają 
na obiekcie zgierskiego MOSiR. 
Po dwóch inauguracyjnych zwy-
cięstwach podopieczne Pauli-
ny Madej i  Urszuli Szczepaniak 
znów były niepokonane i wygrały 
kolejno z łodziankami 61:40 oraz 
pabianiczankami 54:30.

 �TK Basket Stryków – ŁKS Ko-
szykówka Kobiet Łódź 61:40 
(20:11, 21:5, 10:8, 10:16)

 �TK Basket Stryków – PTK Ola 
Pabianice 54:30 (17:8, 14:4, 
16:10, 7:8)

W obu sobotnich spotkaniach 
TK Basket wykazał się wysokim 
procentem skuteczności i  dobrą 
grą w obronie. Dwa zwycięstwa 
pozwoliły strykowiankom na ob-
jęcie samodzielnego prowadze-
nia w  Wojewódzkiej Lidze Ko-
szykówki do lat 11. W kolejnym 
dwumeczu, którego TK Basket 
znów będzie gospodarzem, ko-
szykarki Strykowa w sobotę, 20 
marca w zgierskiej hali MOSiR 
o  godz. 10:00 podejmą Basket 
4Ever Ksawerów, a o 13:30 PTK 
Lauer Pabianice.  wp

 �4-6. kolejka: MUKS ZS Bełcha-
tów – Basket 4Ever Ksawerów 
36:61, Basket 4Ever Ksawerów 
– Orlik Ujazd 58:8, Orlik Ujazd – 
MUKS ZS Bełchatów 18:68, TK 
Basket Stryków – ŁKS KK Łódź 
61:40, ŁKS Koszykówka Kobiet 
Łódź – PTK Ola Pabianice 60:37, 
PTK Ola Pabianice – TK Basket 
Stryków 30:54, Orlik II Ujazd – KS 
Kutno (przełożony), KS Kutno – 

PTK Lauer Pabianice (przełożony), 
PTK Lauer Pabianice – UKS Orlik II 
Ujazd (przełożony).

1. TK Basket Stryków 4 8 227:114

2. Basket 4Ever Ksawerów 4 7 224:122

3. ŁKS KK Łódź 4 7 222:159

4. MUKS ZS Bełchatów 4 5 132:194

5. Basket Aleksandrów Ł. 2 3 92:73

6. PTK Ola Pabianice 2 2 67:114

7. KS Kutno 2 2 27:115

8. UKS Orlik Ujazd 2 2 26:126

9. UKS Orlik II Ujazd 0 0 0:0

10. PTK Lauer Pabianice 0 0 0:0

11. UMKS Księżak Łowicz 0 0 0:0

 �Następne, 7-9. kolejka odbę-
dą się w sobotę, 20 marca: KS 
Kutno – Basket Aleksandrów 
Łódzki, Basket Aleksandrów 

Łódzki – Orlik Ujazd, Orlik Ujazd 
– KS Kutno, TK Basket Stry-
ków – Basket 4Ever Ksawerów, 
Basket 4Ever Ksawerów – PTK 
Lauer Pabianice, PTK Lauer Pa-
bianice – TK Basket Stryków,  
Księżak Łowicz – Orlik II Ujazd, 
Orlik II Ujazd – MUKS ZS Bełcha-
tów, MUKS ZS Bełchatów – Księ-
żak Łowicz.

Cztery mecze i cztery 
zwycięstwa. Młode 
koszykarki TK Basket 
Stryków mają świetny 
początek sezonu 
i zasłużenie prowadzą.

Lekkoatletki Błyskawicy Roksana Jagodzińska i Małgorzata Jakóbiec to mieszkanki Głowna.
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Koszykarki TK Basket Stryków grają w Lidze Wojewódzkiej U-11. Na zdjęciu wraz z trenerką Pauliną Madej.
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Sport Niespodziewana
porażka Stali 
w ostatnim sparingu. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 13 MARCA:
 �11.00 – Hala MOSiR w Zgierzu,  

ul. Wschodnia 2; 18. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 17 dziewcząt: TK Basket 
Stryków – KS APP Intenso 
Kutno;

 �11.00 – Stadion Miejski im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowy mecz trampkarzy 
C1 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz – UKS Unia 
Boryszew;

 �14.00 – Stadion w Opocznie, 
Al. Sportowa 1; Inauguracja run-
dy wiosennej IV Ligi, 20. kolej-
ka: Ceramika Opoczno – Zjedno-
czeni Stryków,

 �15.00 – Stadion w Byczynie; In-
auguracja rundy wiosennej IV 
Ligi, 20. kolejka: Keeza Ter-
my Ner Poddębice – KS Stal 
Głowno.

NIEDZIELA, 14 MARCA:
 �10.00 – Hala MOSiR w Zgierzu, 

ul. Wschodnia 2; 5. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 12 dziewcząt: TK Basket 
Stryków – PTK A&D Pabianice;

 �11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 20. kolejka kla-
sy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: KS Pelikan II Łowicz 
– LKS Korona Wejsce;

 �13.30 – Hala MOSiR w Zgierzu, 
ul. Wschodnia 2; 5. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 12 dziewcząt: TK Basket 
Stryków – UKS Basket Alek-
sandrów Łódzki;

 �15.30 – Boisko LKS Orzeł w Nie-
borowie; 20. kolejka IV ligi piłki 
nożnej: LKS Orzeł Nieborów – 
KS Warta Działoszyn;

 �17.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparing młodzi-
ków D1 w piłce nożnej: MUKS 
Pelikan-2008 I Łowicz – TMRF 
Widzew I Łódź, godz. 18.45: 
Pelikan-2008 II – Widzew II.

PONIEDZIAŁEK, 15 MARCA:
 �18.30 – Hala sportowa OSiR 

nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Zaległy mecz 17. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów U17: UMKS Księżak-2004 
Łowicz – PKK 99 Pabianice.

WTOREK, 16 MARCA:
 �17.00 – Hala MOSiR w Zgierzu, 

ul. Wschodnia 2; 13. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 13 chłopców: TK Basket 
Stryków – AZS PWSZ Skier-
niewice.

Piłka nożna | Sparingi

Zjednoczeni bez zwycięstwa
Tydzień przed startem rundy rewanżowej 
IV ligi piłkarze Strykowa rozegrali dwa mecze 
sparingowe. Kibice Zjednoczonych nie będą 
po nich z wielkim optymizmem oczekiwać 
inauguracji wiosny.

W piątek, 5 marca strykowscy 
piłkarze podejmowali występują-
cy w Łódzkiej Klasie Okręgowej 
Start Brzeziny. Spotkanie odbyło 
się późnym wieczorem na sztucz-
nej nawierzchni Chojeńskie-
go Klubu Sportowego w  Łodzi. 
Trener Łukasz Wijata dał szansę 
w tym spotkaniu kilku juniorom, 
wychowankom Zjednoczonych. 
Od pierwszej minuty zagrali m.in. 
Jakub Słowianek i Robert 
Sobczak. 

W  pierwszej połowie wszyst-
ko szło po myśli zespołu Stryko-
wa, który prowadził po bramce 
Łukasza Ściślewskiego. Po 
zmianie stron brzezinianie wy-
korzystali błąd obrońcy Strykowa 
i doprowadzili do remisu. Mimo 
starań Zjednoczeni nie zdołali 
już przełamać obrony V-ligow-
ca i  sparing zakończył się remi-
sem, pierwszym w  wykonaniu 

strykowskich piłkarzy w  trakcie 
zimowego okresu przygotowaw-
czego.

 �Zjednoczeni Stryków – Start 
Brzeziny 1:1 (1:0)
Bramkę dla Strykowa zdobył Łu-
kasz Ściślewski.
Zjednoczeni: Tyburski (w 46 min. 
Polit) – Dembiński, Zimoń (46 Sło-
wianek), Drogosz (46 Przybysz), 
Wodziński – Kucharski, Drożdż, 
Sobczak (60 Benka), Chądzyński 
– Nouri, Ściślewski.

Już dzień później strykowianie 
udali się do Kutna, gdzie roze-
grali wartościowy mecz kontro-
lny z III-ligowym KS Sand Bus 
Kutno. Sobotni sparing był też 
bardzo pożyteczny dla Zjedno-
czonych z  innego powodu. Spo-
tkanie odbyło się na naturalnej 
nawierzchni, co po długim okre-

sie zimowym i gry na sztucznej 
nawierzchni przed restartem ligi 
jest na wagę złota. Rywal od po-
czątku mocno przycisnął stryko-
wian i po niespełna pół godzinie 
gry prowadził 2:0. 

Na kolejnego gola trzeba było 
czekać niemal do samego koń-
ca i  znów bramkę zdobyli go-
spodarze. Do tego czasu Zjedno-
czeni stworzyli sobie tylko dwie 
okazje, których niestety nie wy-
korzystali. Ostatecznie III-ligo-
wiec wygrał pewnie i zasłużenie, 

pokazuję różnicę w  umiejętno-
ściach.

 �KS Sand Bus Kutno – Zjedno-
czeni Stryków 3:0 (2:0)
Zjednoczeni: Polit (w 46 min. 
Tyburski) – Majewski, Zimoń, Fi-
gurski (60 Dembiński), Drogosz 
– Chmielewski, Periżhok, Lenart, 
Pabjańczyk, Potocki – Cupriak.

Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty nie zaprezentowali się 
zbyt korzystnie przed startem run-
dy wiosennej IV Ligi. Kibice stry-

kowian mogą być jednak umiar-
kowanymi optymistami, bowiem 
w trakcie całego zimowego okre-
su przygotowawczego Zjednocze-
ni mieli niezły bilans, w  którym 
wygrali pięć sparingów, raz zre-
misowali i  przegrali tylko dwu-
krotnie z  wyżej notowanymi III-
-ligowcami. 

Teraz strykowianie oczekują li-
gowej inauguracji wiosny, w któ-
rej w  sobotę, 13 marca o  godz. 
14:00 zagrają w Opocznie z Ce-
ramiką.  wp

Piłka nożna | IV Liga

Głownianie i strykowianie w sobotę zaczynają rundę wiosenną
Już w najbliższy weekend 
rozpocznie się runda 
wiosenna IV Ligi. 
Głowieńscy piłkarze 
Stali oraz strykowianie 
ze Zjednoczonych 
inauguracyjne mecze 
po przerwie zimowej 
rozegrają na wyjazdach.

Drużyna z Głowna w 20. ko-
lejce podejmie zajmujący 15. 
miejsce w  tabeli Keeza Ter-
my Ner Poddębice. Beniaminek 
zdobył ponad dwukrotnie wię-
cej punktów i mimo gry na wy-
jeździe to Stal postrzegana jest 
jako faworyt tego pojedynku. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
w Byczynie w sobotę, 13 marca 
o godz. 15:00. Kibiców w Głow-
nie z pewnością zainteresują tak-
że terminy innych ciekawych po-
jedynków w  rundzie wiosennej 
IV Ligi. Już 27 marca w Stryko-
wie dojdzie do derbów regionu 
ze Zjednoczonymi, a 17 kwietnia 
głownianie w  derbach powiatu 
podejmą na wyjeździe MKP Bo-
rutę Zgierz. 

Atrakcyjny będzie także czer-
wiec, w którym podopieczni tre-
nera Przemysława Gibały zmie-
rzą się u  siebie z  liderującym 
ŁKS II Łódź (5 czerwca) oraz 
świetnie znanym w Głownie ry-
walem – Andrespolią Wiśniową 
Górą (19 czerwca). Tegorocz-
ny sezon zakończy się na sta-
dionie im. Tomasza Szcześniaka 
w Głownie w sobotę, 26 czerwca 
meczem z Włókniarzem Zelów.

Wydaje się, że dość łatwy po-
czątek wiosny mają Zjednocze-
ni Stryków. Drużyna prowadzo-
na przez trenera Łukasza Wijatę 
w  pierwszym meczu rundy re-
wanżowej zmierzą się na wyjeź-
dzie z  ostatnią w  tabeli Cerami-
ką Opoczno, która jest pewnym 
kandydatem do spadku. Stryko-
wianie inagurację mają zaplano-
waną na sobotę, 13 marca o godz. 
14:00. Później będzie już znacz-
nie trudniej. Pod koniec marca 
wspomniane derbowe spotkanie 
ze Stalą, a  zaraz po nim kolejne 
derby z  Borutą Zgierz (2 kwiet-
nia). Kolejnych mocniejszych ry-
wali Zjednoczeni będą z  reguły 
podejmować u siebie. Tak będzie 
w  pojedynkach z  ŁKS II Łódź 

(22 maja) i  GKS Orkan Buczek 
(5 czerwca). Ostatni ligowy po-
jedynek w  tym sezonie stryko-
wianie także zagrają na własnym 
stadionie im. Mirosława Koprow-
skiego, a będzie to w sobotę, 26 
czerwca przeciwko Orłowi Nie-
borów. Więcej informacji o  ter-
minach spotkań oraz szczegółowy 
plan rundy wiosennej dostępne na 
stronie Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej. wp

Terminarz rundy wiosennej IV 
Ligi 2020/21:

 �20. kolejka, 13-14.03.2021r.: 
Keeza Termy Ner Poddębice – Stal 
Głowno, Ceramika Opoczno – 
Zjednoczeni Stryków

 �21. kolejka, 20-21.03.2021r.: 

Warta Działoszyn – Zjednoczeni 
Stryków, Stal Głowno – Orzeł Nie-
borów

 �22. kolejka, 27-28.03.2021r.: 
Zjednoczeni Stryków – Stal Głow-
no

 �23. kolejka, 2-3.04.2021r.: Bo-
ruta Zgierz – Zjednoczeni Stryków, 
Stal Głowno – Warta Działoszyn

 �24. kolejka, 10-11.04.2021r.: 
Ceramika Opoczno – Stal Głowno, 
Zjednoczeni Stryków – Jutrzenka 
Warta

 �25. kolejka, 17-18.04.2021r.: 
LKS Kwiatkowice – Zjednocze-
ni Stryków, Boruta Zgierz – Stal 
Głowno

 �26. kolejka, 21.04.2021r.: Stal 
Głowno – Jutrzenka Warta, Zjed-
noczeni Stryków – Skalnik Sulejów

 �27. kolejka, 24-25.04.2021r.: 
Jutrzenka Drzewce – Zjednoczeni 
Stryków, LKS Kwiatkowice – Stal 
Głowno

 �28. kolejka, 30.04-
1.05.2021r.: Zjednoczeni Stry-
ków – Czarni Rząśnia, Stal Głowno 
– Skalnik Sulejów

 �29. kolejka, 8-9.05.2021r.: Ju-
trzenka Drzewce – Stal Głowno, 
Omega Kleszczów – Zjednoczeni 
Stryków

 �30. kolejka, 15.05.2021r.: 
Zjednoczeni Stryków – Pogoń Zd. 
Wola, Stal Głowno – Czarni Rzą-
śnia

 �31. kolejka, 19.05.2021r.: War-
ta Sieradz – Zjednoczeni Stryków, 
Omega Kleszczów – Stal Głowno

 �32. kolejka, 22.05.2021r.: Stal 
Głowno – Pogoń Zduńska Wola, 
Zjednoczeni Stryków – ŁKS II Łódź

 �33. kolejka, 29-30.05.2021r.: 
Zjednoczeni Stryków – Polonia 
Piotrków Trybunalski, Warta Sie-
radz – Stal Głowno

 �34. kolejka, 5.06.2021r.: Zjed-
noczeni Stryków – GKS Orkan 
Buczek, Stal Głowno – ŁKS II Łódź

 �35. kolejka, 09.06.2021r.: Po-
lonia Piotrków Trybunalski – Stal 
Głowno, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Zjednoczeni Stryków

 �36. kolejka, 12.06.2021r.: Zjed-
noczeni Stryków – Włókniarz Ze-
lów, Stal Głowno – Orkan Buczek

 �37. kolejka, 18-19.06.2021r.: 
Andrespolia Wiśniowa Góra – Stal 
Głowno, Keeza Termy Ner Poddę-
bice – Zjednoczeni Stryków

 �38. kolejka, 26.06.2021r.: Stal 
Głowno – Włókniarz Zelów, Zjed-
noczeni Stryków – Orzeł Nieborów.

Eryk Lebioda i jego koledzy ze Stali celują w kolejną dobrą rundę.
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Zjednoczeni Stryków (błękitne koszulki) mają za sobą dość udany okres zimowych sparingów.
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Świetne wyniki
lekkoatletów
Błyskawicy w hali. str. 31


